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Miejscem wykonania zleceń i zapłaty Jest P o z n a ń . — 
Przy wszelkich kwestjach spornych miarodajny Jest 

Sgd Powiatowy w Poznaniu.

Na wypadek zwłoki lub skargi sądowej, wszelkie rahaty 
up-dają.
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Przed otwarciem VI. Miedzynar. Targów Wschodnich.
W  w yniku  w ielkiej wojny światowej, mapa po­

lityczna Europy, przedewszystkiem zaś Europy
środkowej i wschodniej, 
doznała nader gruntow­
nego przeobrażenia. Fakt 
ten sprowadził w  między­
narodowym obrocie han­
dlowym  zupełnie nową 
orjentację, wymagającą 
wzajemnego zapoznania 
się państw starych i no­
wopowstałych, celem na­

wiązania praw id łow ych stosunków handl. Na tern 
podłożu opiera się powstanie w  okresie powojennym 
licznych targów, które sta ły się niejako gospodar­
czą koniecznością, na tych również przesłankach 
opiera się powołanie do życia instytucji T a r g ó w  
W s c h o d n i c h w e  L w o w i e ,  które misję swoją, 
mimo trudnych warunków, już rok szósty spełniają 
zadowalająco.

O ile chodzi o stosunki handlowe ze Wschodnią 
Europą, to Lw ów , dzięki korzystnemu swemu po­
łożeniu geograficznemu, nieopodal granicy trzech 
państw, jak Rosja, Rumunja i Czechosłowacja, za­
ją ł w  szeregu nowych, powojennych targów jedno

z naczelnych miejsc. Predystynowane to stanowisko 
Lw ow a do odegrania w ybitnej ro li, w  wymianie 
dóbr w ytw órstw a  Europy powojennej przyczyniło 
się, że Targi Wschodnie, zwalczając nieodpowiednie 
koniunktury i krytyczne warunki gospodarcze, po 
sześciu latach istnienia swego, wykazać się mogą 
rie ty lko  rozwojem, w yw ołu jącym  podziw, lecz za- 
lów no całym szeregiem realnie osiągniętych rezul­
tatów, utrwalających ich byt i znaczenie.

Lwowskie Targi Wschodnie są w  pełnem zna­
czeniu swego przeznaczenia terenem zbliżenia go­
spodarczego miedzy Zachodem a Wschodem Europy. 
Tak Zachód,, poszukujący na Wschodzie surowców 
i pragnący zbywać na pojemnych i obszernych ryn ­
kach wschodnich w y tw o ry  swego przemysłu, jak 
Wschód, zbywający przeważnie surowce, a poszu­
kujący całego szeregu w yrobów  przemysłu prze­
twórczego, znajduje tutaj w Targach Wschodnich 
najodpowiedniejszą instytucję dla realizacji swych 
dążeń i potrzeb.

W  kształtowaniu się ruchu i obrfltów  handlo­
wych ze Wschodem, wziąć należy jeszcze jeden 
szczegół pod rozwagę. Mianowicie handel tranzy­
tow y między Zachodem a Wschodem Europy, z na­
tu ry  rzeczy skupia się coraz bardziej i skupiać się



będzie przeważnie w  P  o 1 s c c, jest więc rzeczą na­
turalną, że tegorodzaju placówka handlowa, jaką 
są Targi Wschodnie, posiada niepomiernie doniosłe 
znaczenie zarówno dla przemysłu naszego krajowe­
go, jak niemniej dla zagranicy. Tern też tłumaczy się 
wzrastające z każdym rokiem zainteresowanie 
państw obcych w  obsyłaniu Targów Wschodnich. 
Zrozumiałem wfęc jest, że w  ubiegłym roku na ogól­
ną liczbę 1410 eksponentów, reprezentowanych by­
ło 357 firm zagranicznych z 23 krajów, czyli prze­
szło 25 procent ogólnej liczby wystawców.

Uwydatnione powyżej znaczenie międzynarodo­
we Targów Wschodnich w  powojennym układzie 
gospodarczym Europy wykazuje, że spełniają one 
w tym względzie już wysoce doniosłą rolę, mając 
przed sobą wielką i żywotną przyszłość. W ażna ich 
rola uwypukli się szczególnie w  chwili, skoro sto-
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l przemysłu wyrobów mosiężnych
Produkcja wyrobów mosiężnych i miedzianych 

w  stosunku do 1925 roku zmniejszyła się łącznie o 
20 proc. Spadek produkcji ogólnej byłby jeszcze 
wyższy, gdyby nie ta okoliczność, że fabrykacja w y ­
robów mosiężnych w stosunku do ubiegłego roku 
poprawiła się o 35—40 proc., w  szczególności na 
rury  dla cukrowni i na blachy, wobec tego, że bla­
chy zagraniczne u nas nie kalkulowały się. Całe za­
potrzebowanie rynku wewnętrznego, tak na  w yroby 
miedziane, jak na mosiężne, byw a pokrywane prawie 
w  zupełności przez fabryki krajowe. Mimo to istnie­
je jednak konkurencja zagraniczna, najwięcej ze stro-. 
ny wyrobów wiedeńskich, które co do jakości od­
znaczają się większą jednolitością, czystością i p re­
cyzją w  wykonaniu. Jeśli chodzi o ceny, to nasze 
odpowiadają prawie zupełnie zagranicznym. Obecnie 
z Wiednia sprowadzam y rury. W yw óz naszych w y­
robów tak mosiężnych jak i miedzianych idzie je­
dynie do Wolnego Miasta Gdańska, gdzie znowu mu­
simy się liczyć z konkurencją niemiecką. Obecne ce­
ny hurtowe, kalkulowane w e frankach szwajcarskich, 
przedstawiają się następująco: (loco fabryka)

T o w a r C ena za 1 klg. 
w e frankach szw ajcarsk ich

m iedziane m osiężn e

Drut od 10 m m  do o ,10 mm
w  ś r e d n i c y ........................

B lacha od 10 mm do 20 mm
ś r e d n i c y .............................

P ręty  od 10 m m  do 50 mm
„ f a s o n o w e .......................

Szyny ..............................................
T a śm y ..............................................

Paski ..............................................
D n a ...............................................
K able 16 i 50 mm2 . . . .  

„ 25,  27,  70,  95,  120 i 
150 mm2  . . . .

2.54—4,05

2,38—2,89
2 .5 4 -2 ,3 2

o 10°/o droższe
2.84

o 150/0 droższe  
niż b lacha

o200/odr.n iżbl.
2,86

2.84

2,16—3,38

2—2,57 
1 ,9 5 -1 7 6  

0  lCO/o droższe

0  15o/o droższe 
niż blacha

o2QO/odr.niżbl.

D r u t , . ........................ krzem o-bronzow y

Od 5 m m  do 3,5 mm . . . 
Od 3,5 mm do l  m m  . . .

3.03
3,22

T ram w ajow y jezdny Trolley o 5°/o droższy od drutu m iedz.

UWAGA
Przy ilo ściach  m niejszych  n iż  25 kg . cen y  są  o lOO/o droż.

sunki gospodarcze w  Rosji Sowieckiej wkroczą na 
tory  normalniejsze, czego pierwsze przebłyski dają 
się już dziś zaobserwować.

Z racji przytoczonych faktów, przemy?! nasz, 
przedewszystkiem szereg gałęzi o silnem napięciu, 
zmierzający do zwiększenia swej ekspansji na ze­
wnątrz, z obowiązku narodowego i dla zapewnienia 
bytu i rozwoju swego, stanąć winien najliczniej do 
udziału w  tej o zdobycie rynków zbytu rzeczywiście 
międzynarodowej arenie zmagań konkurencyjnych. 
Za dni już kilka, bo 5-go września Targi Wschodnie 
otworzą swe podwoje, sądzimy więc, że w  ożywio­
nym gwarze dokonywanych transakcyj, nie zbraknie 
przemysłowca polskiego wśród podaży zdobyczy 
w ytw órstw a  ani kupca polskiego pośród pokrywają­
cych zapotrzebowanie dla dokonywania dalszego 
zbytu. L. G o s t y  ń s k i.

i miedzianych oraz bronzownictwa.
Ceny są każdorazowo przeliczane w złotych po 

kursie dziennym franka szwajc. i zależnie w  dużej 
mierze od cen surowców, tj. miedzi i .cynku dla w y ­
robów mosiężnych. Przychodzą one z zagranicy, 
głównie z Anglji i Ameryki. Nikiel zaś jako domiesz- 
szka do miedzi, służąca prawic wyłącznie do w y ­
robu białego metalu, sprowadza się również jąko su­
rowiec z zagranicy w  ilościach od 2—3 wagonów 
rocznie. Odbiorcami wyrobów tak miedzianych, jak 
i mosiężnych, są przeważnie fabryki. Rząd zakupuje 
25 procent całej produkcji wyrobów mosiężnych i 
50 procent wyrobów miedzianych. Fabryki produ- 

t- kują jedynie na zamówienia, nie mając zapasów.
Odbiorcy płacą albo gotówką, albo częściowo 

gotówką, resztę wekslami w  terminie najwyżej 
do trzech miesięcy, zależnie od gwarancji, jaką dają 
fabrykom. Przeciętnie daje się obecnie odbiorcom 30 
do 40 proc. towaru na kredyt. W  1925 r. jedynie 10 
do 15 proc. konsumentów korzystało z kredytów. 
Protestów  weksli dziś niema prawie wcale. P rz e ­
mysł wyrobów mosiężnych i miedzianych mają kre­
dyty dyskontowe w  bankach państwowych.

• Niedomagania tej dziedziny przemysłu s tre­
szczają się w  następujących punktach: 1. Cło na w y ­
roby zagraniczne jest zbyt niskie. Hurtownicy, któ­
rzy mają w Polsce składy wyrobów mosiężnych i 
miedzianych zagranicznych z chwlią spadku dolara 
obniżają momentalnie ceny na te wyroby, co fabryki 
nie są w  stanie uczynić i przez to w yroby zagra­
niczne konkurują z krajowemi. 2. Niskie kredyty, 
które nie wystarczają dla rozwoju orzemysłu.

Widoki na przyszłość w  przemyśle wyrobów 
mosiężnych i miedzianych zależą od poprawy ogól­
nej sytuacji ekonomicznej kraju, tj. od wzrostu za­
potrzebowania na w yroby  miedziane i mosiężne w 
innych dziedzinach przemysłu.

Przypatrzm y się teraz położeniu, w jakiem znaj­
duje się nasz przemysł bronzowniczy. Produkcję 
bronzownictwa stanowią przedmioty, wykonywane 
z metali żółtych o przeznaczeniu użytkowo - luksu- 
sowem i wyłącznie zdobniczem. Różne znaczenie 
mają tu w yroby  lane, jak rzeźby, pomniki i lekkie, 
jak lampy i żyrandole elektryczne. Prócz nich gałąź 
ta wyrabia przedmioty kultu religijnego, krzyże, na­
czynia liturgiczne, galanterję gabinetową i salonową, 
a wreszcie okucia budowlane w rodzaju klamek itp.
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Większość w yrobów ma więc charakter kompletne­
go zdobienia wnętrz.

W yroby te, o daleko posuniętej próbie, są sil­
nie obarczone kosztami ogólnemi i robocizną. Nie na­
leży jednak sądzić, że są one przeznaczone dla lu­
dzi zamożnych. W  ewolucji bronzownictwa od bron- 
zów artystycznych do wyrobu zdobnych lamp i ga- 
lanterji, użytkowanych przez każdego człowieka 
kulturalnego, zachowano tradycję waloru estetyczne­
go, ale musiano oprzeć produkcję na artykułach po­
wszechnych, a więc niedrogich.

Głównymi odbiorcami - konsumentami bronzów 
poza państwem (gmachy reprezentacyjne) są przed­
siębiorstwa i instytucje w  rodzaju hoteli, restauracji, 
bibljotek, klubów itp. Łatwo zrozumieć, że rynek ta­
ki jest bardzo elastyczny i czuły, że kryzys objawia 
tu się najwcześniej i najpóźniej ustępuje. Rozwój te­
go rynku zależy od postępu dobrobytu. Objawia się 
to w  fakcie, że głównem skupieniem produkcji i zby­
tu jest stolica i większe miasta Rzplitej, natomiast 
prowincja konsumuje w yroby bronzownicze przcde- 
wszystkiem tam, gdzie przeprowadzono elektry­
fikację.

W yroby polskie mogą konkurować z francuskie- 
mi, nie mówiąc o niemieckich i austrjackich. S tw ier­
dzić było można to na W ystawie Dekoracyjnej w 
Paryżu  w  1925 r., gdzie lepsze polskie przedsiębior­
stw a otrzymały wysokie odznaczenia. Mimo to w y ­
wozu niema a nawet na rynku krajowym jest dużo 
w yrobów berlińskich i wiedeńskich. Gzem się to 
tłumaczy? Cła nie w yrów nyw ują różnicy kosztów,

ani stopy procentowej. No skutek tego, kry- 
zys zamiast.dźiałać uzdrawiająco przez redukcję ko­
sztów' własnych, działa opóźniające* na rozwój ga­
łęzi. Fabryki polskie, dzieląc się rynkiem krajowym 
z niemieckiemi, nie mogą uposażyć się technicznie 
i specjalizować pod grozą zamknięcia. Inwestycyj 
żadnych nie robi się i co gorsza, przyjmuje się 
wszelkie roboty, wychodzące poza zakres specjalno­
ści.

W ytwórni bronzowniczych większych m amy w 
Polsce trzy, wszystkie w  Warszawie, pozatem Ist­
nieje kilka średnich w Krakowie, Lwowie, Pozna­
niu i W arszawie. Z trzech firm warszawskich, dwie 
założone są w  czasie powojennym i wyrabiają w y ­
łącznie artykuły  oświetleniowe. Trzecia założona w 
końcu zeszłego wieku, obejmuje cały zakres produk­
cji, a zwłaszcza w yroby  lane.

Łącznic produkcja tych trzech przedsiębiorstw 
stanowi wartość blisko 1 miljona złotych w złocie, 
zatrudnienie w  „dobrym" roku 1924 wynosiło 150 do 
170 robotników; przeważnie wykwalifikowanych. 
Ostatni kryzys, powstały w  połowie 1925 roku, nie 
osiągnął kulminacji, pogłębia się jeszcze w miesiącu 
maju, zatrudnienie spadło do 50 procent stanu w r. 
1924.

Jeśli chodzi o warunki specjalne rozwoju bron­
zownictwa (to znaczy pozostające poza obciążeniem 
podatkowem, stopą procentową i t. p.), to wskazać 
należy na potrzebę ruchu budowlanego i elektryfika­
cji oraz lepszą ochronę celną przed konkurencją, 
przedewszystkiem niemiecką. A. W.

Inż. W . Piński.

O racjonalnej kalkulacji.
(Ciąg dalszy i dokończenie).

Obecnie coraz więcej, a mianowicie przy pra­
cach rządowych, przystępuje się do zastosowywania 
obliczeń od metra lub sztuki wbudowanego rnate- 
rjału przy instalacjach elektrycznych. Ułatwia to 
bezwzględnie robotę obliczeniową wszędzie tam, 
gdzie zapłata następuje na podstawie wymiaru. Ma­
jąc więc do dyspozycji taki cennik, ustawiony przez 
ludzi, fachowych i doświadczonych, uprościłoby to 
znacznie naszą pracę kalkulacyjną. Stosowanie cen 
jednostkowych od zainstalowanej lampki zaleca się 
natomiast przy instalacjach wiejskich. Tutaj gospo­
darz poprostu nie chce wiedzieć, ile bieżących me- 
t iów  przewodu będzie położone, ale chce wiedzieć 
to, ile będzie kosztowało założenie kilku lamp, na- 
przykład w oborze, stajni, domu mieszkalnym itp. 
7. mej praktyki zawodowej i akwizytorskiej mogę 
powiedzieć, że właśnie przy instalacjach wiejskich 
spotyka się na przeróżne, często absurdalne kalku­
lacje. Jedni utrudniają sobie prace skzętnem wyli­
czaniem całego potrzebnego inaterjału instalacyjne­
go, drudzy, chociaż stosują słuszną zasadę poda­
wania cen jednostkowych od zainstalowanej lampki, 
to jednak, wobec braku potrzebnego doświadczenia 
podają ceny wprost fantazyjne, albo znacznie za ni­
skie albo zbyt wygórowane. Trzeba już mieć pewne 
doświadczenie, wr takim rodzaju kosztorysowania in- 
stalacyj elektrycznych. Otóż stwierdzam powtórnie, 
że. cennik ustawiony na wzór cennika niemieckiego 
dla elektroinst., zastosowany do warunków naszych, 
mógłby nam oddać wielkie przysługi. Ta zbyt 
wielka rozbieżność w  napotykanych koszto­

rysach, wynikająca często z braku doświadczenia lub 
orjentacji, przynosi tylko ujmę naszemu za­
wodowi. Jako zawód nie cieszymy się też wielką 
miłością naszych bliźnich, którzy z konieczności się 
do nas udają, ani też nie posiadamy niestety naj­
lepszej opinji. Poprawi się to dopiero wtenczas, kie­
dy w szyscy więcej sumiennie i więcej fachowo trak­
tować będziemy nasz zawód, a na zewnątrz więcej 
solidarnie występować. (Doświadczenia własne).

Trzeci rodzaj naszej kalkulacji uwydatnia się 
przy pracach submisyjnych, nowych budowlach itp. 
to znaczy wszędzie tam, gdzie rozchodzi się o w ięk­
sze i obszerniejsze prace. Tutaj nie można już au­
tomatycznie stosować cen detal, ani normalnych 
cen montażowych. Tu kalkulacja musi być oparta 
na zupełnie innych podstawach, jąk poprzednio omó­
wionych. Najlepszą i najpewniejszą kalkulacją w  ta­
kich wypadkach jest kalkulacja ustawiona na kosz­
tach własnych, oddzielnie za materjał i oddzielnie za 
robociznę. Na niemałe trudności napotka tutaj do­
kładne ocenianie czasu montażowego i kto niema 
dostatecznego doświadczenia pod tym względem, 
może się grubo przekalkulować. Innej drogi do prze­
prowadzenia ścisłej i rzeczowej kalkulacji jednak 
niema. Otóż ustaliwszy sobie koszty własne za ma­
terjał, przyczem nie wolno zapomnieć o frachtach 
i zwózkach, oraz koszty własne za robociznę, do­
liczamy do tych kosztów procent naszych kosztów 
handlowych i otrzymujemy w ten sposób rzeczywi­
ste koszty własne.

Teraz zależnie od tego, co chcemy lub co może­
my na danym interesie zarobić, doliczamy do tej
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sumy pewien procent zysku i otrzymujemy nasz 
gotowy kosztorys. P rzy  takiej kalkulacji-odgrywają 
więc główną rolę 2 faktory, których w żaden spo­
sób pominąć nie można, a mianowicie: dokładne wy- 
pośrodkowanie kosztów własnych za materjał i za 
robociznę, jak również ustalenie ścisłych kosztów 
handlowych, które na danym przedsiębiorstwie cią­
żą. Są to dw a zasadnicze filary, na których zbudo­
wane są rozwój i byt przedsiębiorstwa. P rzy  tych 
ofertach, a  mianowicie przy pracach większych, nie 
zawsze rów ny będzie oczywiście procent zarobku. 
Na wysokość zarobku będą miały duży w pływ  ta­
kie faktory, jak: wielkość objektu, osoba klienta, 
konkurencja, z którą się liczyć należy i jeszcze wiele 
innych. Również ogólny stan zajęcia w  własnem 
przedsiębiorstwie oraz inne gospodarcze zagadnie­
nia, widoki na późniejsze prace przez otrzymanie 
pierwszej, także odgrywać będę pewną rolę przy 
ustalaniu wysokości zarobku. Tutaj niema żadnych 
Stałych norm, które dla wszystkich wypadków i 
objektow zastosować by można. Tu odgrywa pe­
wną rolę rutyna kupiecka, większa sprężystość in­
teresu, szybsza orjentacja oraz inne zalety, w  które 
dobrego kupca natura sama wyposaża. Ale usilnie 
wystrzegać się trzeba przed oddawaniem ofert i cen 
bez pewnej i ścisłej podstawy kalkulacyjnej. Odda­
wanie ofert z rękaw a na stałe żadnemu przedsiębior- • 
stwu nic dobrego nie przyniesie. Często spotyka się 
w kołach rzemieślniczych takie zdanie: oddałem za 
taką i taką cenę, tylko aby podbić mego konkurenta, 
ponieważ to, co może moja konkurencja, to ja też 
mogę. Jest to błędna zasada i przeciwna wszelkiej 
zdrowej logice. Tylko trzeźwe i na podstawie do­
kładnej książkowości ustawione podkładki, winno się 
brać w  rachubę przy kalkulacji.

Pomimo jednak, że naszą ofertę zbudowaliśmy 
na zasadach logicznej kalkulacji, roboty nie o trzy­
mujemy, bo jesteśmy za drodzy. Czy m amy wten­
czas zwątpić o racjonalności naszej kalkulacji i szu­
kać innego systemu w przypuszczeniu, że obrany sy ­
stem jest z ły?  — Nie! Tu wina w czemś innem le­
żeć musi, że byliśmy za drodzy. W  wielu w ypad­
kach powodem nieotrzymania zlecenia będą za dro­
gie, albo niekorzystne źródło zakupu. Już dzisiaj 
za wysokie frachty mogą być przyczyną, że jesteś­
my droższymi ótt naszej konkurencji, k tóra swój to­
war z bliższych źródeł sprowadza. Dalej trzeba bę­
dzie zbadać, czy przy  większych zamówieniach nie 
osiągniemy korzystniejszych rabatów. Większe ra ­

baty będzie zawsze można żądać wtenczas, kiedy 
większą ilość towaru sprowadzamy. Ale nie tylko 
z powodu za drogiego zakupu mogliśmy mieć niepo­
wodzenie, gdyż również za wysokie koszty handlo­
we mogły być przyczyną naszego niepowodzenia. 
Nie zaleca się więc księgować koszty handlowe na 
jedno ogolne konto, ale rozbijać je na kilka mniej­
szych kont, aby móc wysokość poszczegól­
nego konta każdego czasu skontrolować. Dobrze 
n. p. jest księgowość na osobnym koncie: osobno 
czierzawy, osobno opał i światło, osobno utensylja 
biurowe i portorja, osobno pensje, osobno propagan­
da i ogłoszenia, osobno akwizycja i podróże itp.

Czem więcej rozdrobnimy nasze koszty, tern 
łatwiej możemy przeprowadzić ścisłą kontrolę 
nad poszczególnemi kontami wydatków handlo­
wych i tern łatwiej ustanowić pewne konieczne 
i pożądane oszczędności. W ydatki handlowe mogą 
iść tylko w parze z rozwojem przedsiębiorstwa i na­
leży szczególnie dbać o to, aby nie przerosły nam 
ponad głowę. Naprzykład wielkie przedsiębiorstwa 
(mowa jest o zupełnie dużych) bardzo pilnie opiekują 
się swemi wydatkami handlowemi, i gdy tylko kosz­
ty  roku bież. przekroczą koszty roku ubiegłego, 
oczywiście przy równym stanie interesu, natenczas 
zbierają się dyrekcje oraz rady nadzorcze i badają, na 
czem to polega i gdzie możriaby zaprowadzić pewne 
oszczędności. Jeżeli więc te wielkie przedsiębior­
stw a tak pilnie opiekują się swemi kosztami handlo­
wemi i zakładają nawet osobne biura kontowe w 
tym celu, to to już samo powinno nam być prze­
strogą, że rzeczy tych lekceważyć nie wolno. P rzy  
ustalaniu cen, koszty handlowe mają wielkie zna­
czenie dla każdego przedsiębiorstwa, obojętnie czy 
wielkiego, czy małego, powinniśmy zatem dbać o 
to, aby je utrzymać w pewnych dozwolonych g ra­
nicach. W  obecnym czasie, kiedy wszyscy walczyć 
musimy o naszą egzystencję, dobra i staranna kal­
kulacja zawsze będzie miała swe szczególne zna­
czenie. Ona oddziałuje w wielkiej mierze na rozwój 
i byt przedsiębiorstwa, wobec czego należy ją z 
wielką starannością i pilnością stosować. W naszej 
odrodzonej Ojczyźnie zawód elektrotechniczny bę­
dzie miał jeszcze doniosłe zadanie do spełnienia, po­
winniśmy więc być do tego zawsze przygotowani, 
aby móc sprostać zadaniu, które nas jeszcze czeka. 
Powinniśmy więc dbać o rozwój naszych w arszta­
tów pracy, czego jednak bez należytej i starannej 
kalkulacji nie osiągniemy.

Zjazdy wszechpolskie i specjalne imprezy na VI. Targach Wschodnich.
Główny Zarząd Związku Inżynierów w  W a r ­

szawie, jak o tern już wspominaliśmy, w  porozumie­
niu ze Związkiem Inżynierów Budownictwa Państ­
wowego we Lwowie, zwołuje podczas trwania T ar­
gów doroczny walny zjazd członków związku z oka­
zji Pierwszej Ogólno-Polskiej W y s ta w y  Drogowej.

Obok ogólno - polskiego zjazdu przeciwgruźli­
czego, zjazdu delegatów zrzeszeń, wchodzących w 
skład „Porozumienia gospodarczego przemysłu z a ­
chodniej i południowej Polski,“ i zjazdu ogólnej orga­
nizacji kupiectwa polskiego jest to, czw arty  z rzędu 
zjazd, k tóry  w  czasie Targów Wschodnich będzie 
we LwoWie obradował.

Dzięki uczestnictwu inżynierów - drogowców z 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej, zjazd ten oprócz 
znaczenia korporatywnego i dzielnicowego, przybie­
rze charakter ogólno - polskiego zjazdu fachowego. 
Będzie on obejmował trzy sekcje: fachową, zawodo­
wą i organizacyjną. Program  pierwszej wypełnią re­
feraty fachowe, zwiedzanie w ystaw y, wycieczki itd. 
Sekcja zawodowa zajmie się sprawami zawodowemi, 
jak organizacją administracji drogowej i postulaty 
służbowe, w  trzeciej omawiane będą spraw y Związ­
ku, celem obmyślenia sposobu połączenia wszystkich 
związków drogowców w jedną wspólną korporację, 
co stanowi ze względu na interesy drogowców i 
konieczność zatarcia dawnych śladów kordonowych, 
rzecz ważną i pilną.
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Gwarectwo „ H r a b i a  Renard"
Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu

O ddział: Walcownia rur i żelaza
Rury spawane od (Vs” do 1V2”)

B
B 
B 
B  
B  
B 
B 
B  
B 
B 
B  
Ba
B 
B 
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B 
B 
B 
B 
B

P n P f l M r i P l P '  l n t - A * d e  R o s s e , » W arszawa, Foksa! 11, lub Wilcza 29a, te l. 272-56 r l
r ucua i f lwniBic .  Ant0 ni Bernhard, Poznań, W ielkie Garbary 18, te l. 12-59 £

Antoni Bernhard, Łódź, Andrzeja 7, te l, 9-01 3736 l i
Juljan Bonk, Lwów, Sapiehy 26, tel. 12-80 B
Int. Jerzy P obóg-K rasnodębski, Katowice, Młyńska 5, tel. 22-03. B

      ®

Rury bez szwu czarne i ocynkowa­
ne ze stali Siemens-Martin, wyra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy­
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Rury spawane z mufami, lub kołnie­
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.
Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa rur nor­
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszawie: że lazn a59
T elefon  5 8 -8 8  T elefon  5 3 -8 8 .

Specjalność: Rury o cienkich ściankach d o  C u k r o w n i  i aparatów  
dystylacyjnych. W ężownice w szelkich kształtów i wymiarów.

nc

□c

i na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

d o s t a r c z a

Fabryka Maszyn Górniczych
3740 w Załężu.

FREZOWANIE
kół zębatych
( c z o ł o w y c h )
wykonywa f a b r y k a

rnjE, K. RUDZKI i S-
W A R S Z A W A
ulica Fabryczna 3.

ANTONI DYMNICKI, FABRYKA WYROBÓW 
ŻELAZNYCH W JAROSŁAWIU

Taczki ca ło ie la z n e
lekkie, silne, niewywrotne, o pojemności 60, 80, 100, 120, I 

140, 160, 1. Model nowy znacznie ulepszony.
Kółka d o  taczek

patent, żelazne, samoczynnie się  smarujące z panewkami do j 
wymiany Wyroby nieprześcignione w konstrukcji i trwa- i 
łości. Tysiące w użyciu. Liczne referencje pierwszorzę- i

dnych odbiorców. 2828 I

ZYSKOWNE ARTYKUŁY D L A T k L I p S W  ŻELAZNYCH
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Na Targach samodzielnie i zbiorowo wystąpią 
też browarnictwo i cukrownictwo polskie. Nowo­
ścią zupełną będzie oddział radjowy.

Ze względu na konieczność ulepszenia hodowli 
bydła I. Targ  hodowlany bydła rasy  nizinnej i simen­
talskiej Związku hodowców bydła p rzy  Tow arzy­
stwie Gospodarskiem Wschodniej Małopolski we 
Lwowie, połączony z premjowaniem, odbędzie się 
na placu Targów  Wschodnich 5, 6 i 7 września br. 
Sprzedaż bydła będzie się odbywała przez licyta­
cję w  dniach 6 i 7 września oęl godz. 9— 13 przedpol.

Targi Wschodnie stają się coraz widoczniej o- 
. środkiem ciążenia gospodarczego dla Kresów 
Wschodnich. Poza organizacjami wołyńskiemi, które 
od kilku już lat weszły  na stałe w  sferę r romienio- 
wania lwowskiej placówki, Rada W ojewódzka O- 
kręgowych Tow arzystw  Rolniczych W ojewództwa 
Poleskiego wystawia poraź pierwszy w tym roku 
eksponaty z Polesia na Targach Wschodnich.

Na Rusi Podkarpackiej, która dostarczała dotąd 
zawsze sporego kontyngentu przejezdnych kupców 
na Targi Wschodnie, zainteresowanie tegoroczną ich 
karnpanją, przybrało ciekawy i nader znamienny 
charakter żywiołowego wprost ruchu. Projekt zbio­
rowego udziału tej dzielnicy czechosłowackiej w  VI. 
Targach powitały tamtejsze czynniki gospodarcze z 

prawdziwym  entuzjazmem. Polska Agencja Konsu­
larna w  Koszycach rozesłała specjalne w  tej sprawie

pismo do Cywilnego Zarządu Rusi, Centralnego 
Związku Spółdzielni Kupieckich i Przem ysłow ych 
Gremjów, żupanatów w Użhorodzie, oraz do w szy­
stkich przedsiębiorstw, prosząc o poparcie odnośnej 
akcji. Znalazła ona wszędzie ż y w y  oddźwięk. Cała 
prasa karpatoruska zajmuje się prawie codziennie 
tą kwestją, gremja kupieckie z Użhorodu i Mukacze- 
w a  wzywają stale w dziennikach kupców tamtej­
szych do zwiedzenia Targów, a redakcje poszcze­
gólnych pism rozszerzają samorzutnie przysłane im 
komunikaty, udzielają rozpoczętej akcji swego po­
parcia. Szereg zakładów przemysłowych, między 
innemi poważna lejarnia dzwonów z Użhorodu, zgło­
siły swój udział w  Targach. Ponadto organizuje się 
z okazji Targów Wschodnich kilkunastodniowa, 
zbiorowa wycieczka propagandowa do Polski, w  
której wedle dotychczasowych obliczeń weźmie u- 
dział około 400 osób. Będzie ona niewątpliwie we 
wszystkich miejscowościach, które odwiedzi, z ca­
łą serdecznością u nas przyjęta.

Z zachodnich terenów Polski, względnie byłego 
zaboru pruskiego, jak o tern na innem miejscu osob­
no piszemy, wyjeżdża na Targi zbiorowa wyciecz­
ka sfer gospodarczych, w  której zapowiada się dość 
liczny udział. Akcja przygotowaw cza do ożywio­
nego zwiedzenia i gremjalnego udziału w  Targach 
Wschodnich ujawnia się we wszystkich dzielnicach 
kraju. Ruch zainteresowania się Targami zagranicą, 
jest również bardzo poważny. J. T.

Wycieczka kupców i przemysłowców województw zachodnich na Targi Wschodnie.
Sprawą zorganizowania zbiorowej wspólnej wycieczki 

sfer gospodarczych z województw  zachodnich na "Targi 
W schodnie w^ Lwowie zają ł się specjalny K om itet. W  
skład  K om itetu wchodzą, p p .: dr. St. Pernaczyński — 
prezes Izby Handlowo-Przemysłowej w Poznaniu, Kazim ierz 
Otmianowski — prezes Z w iązku Tow. Kupieckich, St. 
Bobiński — decerncnt Targu Poznańskiego, dr. St. Wasch- 
ko — syndyk Izby Przem .-Handlowej, S. U rbański — dyr. 
Banku Pozn. Ziem. Kred.

Program, wycieczki jest następujący: 8 w rześnia (środa) 
o godz. 21,40 wyjazd wycieczki pociągiem posp. II. kl. 
(przez kury tarz  niem.) specjalnym wagonem, o ile się  zbie­
rze 50 uczestników. W  Katowicach przyłączenie się w y­
cieczki z K atow ic i Śląska. 9 w rześnia (czwartek) o go­
dzinie 12.35 przyjazd do Lwowa. Oficjalne powitanie na 
dworcu. Rozjazd na kw atery. Godz. 14 zbiórka na T ar­
gach W schodnich. Godz. 18.30 zwiedzenie Izby Handlowo- 
Przemysłowej. Godz. 19.30 przedstawienie w Teatrze W iel­
kim. D nia 10 w rześnia (p iątek) o godzinie 8.30 msza św. w 
K atedrze odprawiana przez ks. kan. hr. Badeniego. Godz. 
9.30 złożenie wieńca na cm entarzu obrońców Lwowa i zw ie­

dzenie cmentarza. Godz. 11 zwiedzenie Targów W schod­
nich. Godz. 14 obiad w K rakow skim  H otelu. Godz. 15.30 
wycieczka na W ysoki Zamek, połączona z strategicznym  
wykładem przez uczestnika obrony Lwowa. Godz. 20 T eatr.

Dnia 11 w rześnia (sobota) o godzinie 9.30 wycieczka do 
Borysławia pospiesznym pociągiem. Oficjalne powitanie na 
dworcu. Zwiedzenie przemysłu naftowego w Borysławiu 
(w miarę, czasu zwiedzenie Polm inu). Godz. 17.51 wyjazd z 
Borysławia — we Lwowie 22.15.

D nia 12 w rześnia (niedziela) zwiedzanie miasta, m uze­
ów, wystaw i t. p. Godz. 15.50 odjazd do Poznania.

Łączne koszta podróży I l-g ą  ki. pociągiem pospiesznym 
do Lwowa i z powrotem, do Borysław ia i z powrotem, ro z ­
jazd autem na kw atery, wieniec na grób obrońców Lwowa, 
odznaka dla uczestnika wycieczki, k a rta  stałego wstępu na 
T argi wynoszą od osoby zł 130, k tó re  należy złożyć w biurze 
„O rb is"  na rzecz kom itetu wycieczki na Targi Wschodnie, 
plac Wolności nr. 9.

K om itet prosi P. T. Uczestników o zgłoszenia w n a j­
krótszym  czasie, gdyż starać się będzie podać adres kw ater 
we Lwowie już tu  na miejscu.

W A Ż N E
DLA KUPIECTWA i PRZEM YSŁU TARGI i WYSTAWY

T A R G I  W S C H O D N I E  W E  L W O W I E
od 5 do 15 września 1926 r.

XI. M I Ę D Z Y N A R O D O W E  T A R G I  W  WI E DNI U
od 5 do 11 września 1926 r

J E S I E N N E  T A R G I  W  P R A D Z E
od 29 sierpnia do 5 września 1926 r.

N I E M I E C K I E  T A R G I  W S C H O D N I E  w  K R Ó L E W C U
od 29 sierpnia do 5 września 1926 r.

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  T A R G  D U N A J S K I
BRA TY SŁA W A  (CZECHOSŁOW ACJA)

od 22 sierpnia do 2 września 1926 r.

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  T A R G I  W  SALONI KAC H
od 1 do 15 października 1926 r.

W Y S T A W A  P R Ó B E K  I W Z O R Ó W  W  GALACU
od 23 sierpnia do 15 września 1926 r.
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„Węgierska Górka"
Górnicza i Hutnicza Spółka Akcyjna

Odlewnia rur i żelaza
P oczta - telegraf - stacja kolejowa:

Węgierska Górka, powiat Żywiec
Telei.: Węgierska Górka Nr. 2. Telegr.: Odlewnia. 

WYROBY:
1. Rury lanożelazne w od ociągow e i gazo­

w e w edług norm polskich, niemieckich, 
o długości użytecznej do 5 m etrów. Ru­
ry ekonom ajzerowe 2899

2 . O dlew y handlowe (p łyty, ruszty, ramy, 
drzwiczki kuchenne)

3. O dlew y budowlane
4. O dlew y m aszynow e w szelk . rodzaju
5. Kokile (w lew nice) dla stalowni
6. O dlew y kolejow e (maźnice, klocki etc.)

Roczna wytwórczość odlewni przy pełnym ru­
chu wynosi do 20.000 tonn odlewów; z tego przy­
pada na ru ry  wodociągowe około 60 proc.

Jakość odlewów pierwszorzędna, gdyż sto­
suje się najlepszy surowiec odlewniczy, względnie 
dostosowane do celów najlepsze mieszaniny żeliwa.

Jedyna w Polsce odlewnia rur urządzona w e­
dług najnowszych wymagań techniki odlewniczej. 

Wystawia na Targach W schodnich ]
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ZABEZPIECZENIE

OD W IL G O C I
hydrofuge

daje jedynie

KASTOR »»

jako domieszka do zapraw y cementowej
Z a b e z p i e c z a  m u r y  o d  
p r z e c i e k a n i a  w o d y

Zabezpiecza Tarasy, R ezerw oary, Kanały, 
B aseny, Tunele, Fundamenta, S zczyty , 
Fasady, Izolacje i t. d. W ytrzym ały na 

w szelk ie temperatury i atm osfery.
Posiada na składzie _

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E  j j j

Maurycy Karstens i
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ul. K oszykow a nr. 7. Telefon 27-95
w Warszawie

ODSPRZEDAŻ: w Krakowie „Biuro Budowlane 
Kastor", ul. Kleparz nr. 5. Tel. 2-18. w 
Poznaniu: „Materiał Budowlany", ul. 

2897 S. Mlelżyńskiego 23. Tel. 29-76 i 38-74.
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Fabryka 
wyrobów metalowych

Bracią Eckstein §
Ł Ó D Ź

ul. Wólczańska Nr. 224. Telefon 11-03 

P O L E C A ;

Aparaty farbiar-
j n l r j A  żelazne i miedziane dla 
H k a m a ^ ?  wełny, bawełny i inne

A rm aturę
do wody i pary.

• Pompy centryfu-
• galne i rota- 
X cyjne *5 5*

  2903 ^
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Łazowskie 
Zakłady Ceramiczne

SP. Z OGR. ODP.

Łazy, /tar . Będzińskie 
♦

Cegła ręczna i maszynowa
Wszelkie 

wyroby szamotowe 
Cegła fasonowa

podług rysunków

Cegła szamotowa
norm. 29—36 St. Seg.

♦
Płyty piekarskie i 

zaprawy szam otow e
stale na składzie 

2906
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Wystawa rolniczo-przemysłowa na Wołyniu.

W  dniach 28, 29 i 30 s ie rp n ia  r. b. w e W łodzim ierzu  
odbędzie się w y staw a ro ln iczo-przem ysłow a, obejm ująca, cały 
te ren  W ojew ództw a W ołyńsk iego , o ile. zaś chodzi o w y­
tw ory przem ysłu  m aszyn ro ln iczych, w  w ystaw ie  m ogą brać 
u d z ia ł rów n ież  firm y  z innych dzieln ic  k ra ju , i W ystaw a 
w zbudza w s fe rach  ro ln iczych  i p rzem ysłow ych w ie lk ie  
zain teresow an ie . W łaściw ym  jej celem  je s t  zobrazow anie 
s tan u  ro ln ic tw a  i p rzem ysłu  na  teren ie  W ołynia, n aw ią ­
zanie b liższego k o n ta k tu  z tem i in s ty tu c jam i rolniczem i i 
prze mysio w em i na  W ołyn iu  i  z poza W ołyniń, k tó ry ch  
dzia ła lność  m ogłaby być k o rzy s tn ą  d la  m iejscow ej p ro ­
dukcji, naw iązan ie  bezpośredniej łączności pom iędzy p ro d u ­
centem  i konsum entem , pom iędzy p ro d u k c ją  ro lną  i p rz e ­
m ysłem . #

N a w ystaw ie  będą rep rezen tow ane n astęp u jące  dz ia ­
ły : 1. Z bożow e - nasienny, chm ie la rsk i i  ty to n ia rsk i, 2. H o ­

dow lany i m leczarsk i. 3. O grodniczo - pszczelniczy. 4 . M a­
szyn i narzędzi ro ln iczych, 5. P rzem y słu  ludow ego i rz e ­
m iosła (m. in . rękodzie ln ic tw o  szk ó l pow szechnych i. z a ­
w odow ych, tkactw o , g a rn carstw o , w ik lin ia rs tw o  itp .) , 6. 
D z ia ł cechu ś lu sa rs k o -  kow alsk iego , 7. D z ia ł cechu m a­
sarsk ieg o , 8. M łynarstw o , gorzeln ic tw o , rybactw o, p rodukc ja  
b ia łe j g liny , p rzem ysł leśny  i  t. p. P rócz  tego  zo rg an izo ­
w ane będą pokazy i poglądow e k u rsy  p rak tyczne  z zak resu  
m leczarstw a, narzędz i ro ln iczych i up raw y  ro li, czyszczenia 
nasion, k u c ia  koni, p rzerobów  ow ocowych, ogrodn ic tw a, 
p szcze la rstw a  i w ik lin ia rstw h .

W ystaw a, b ęd ą ta  jednym  ze środków  w k ie ru n k u  spo­
p u laryzow an ia  postępów  k u ltu ry  ro ln iczej w śród  drobnego 
ro ln ic tw a, posiada zarów no ogrom ne znaczenie d la  p rze ­
m ysłu  oraz han d lu  jak  i  ro ln ic tw a, śc iągnie  w ięc n ie w ą tp li­
w ie do W łodz im ierza  ' liczne zastępy  zw iedzających. -p .-

-ooo

Szkoła Hutnicza w Królewskiej Hucie.
J u ż  p ó łto ra  ro k u  is tn ie je  W ojew ódzka Szko ła  M echa­

niczna i H u tn ic z a  w  K ró lew sk ie j H ucie, a zarów no spo­
łeczeństw o gó rnośląsk ie , ja k  też odpow iednie o rgan izacje  
zby t m ało o n iej wiedzą, i zby t m ało  się n ią  in te re su ją . 
A  szko ła , k tó r a  m a ta k  w ażne zadanie  do spełn ien ia , ja k  
w ychow anie polskiego n iższego personelu  technicznego, za­
s łu g u je  .na to , aby si,ę n ią  opiekow ały  n ie ty lko  przełożone 
w ładze  szkolne, ale także  p rzem ysł, o rgan izacje  techn ików  
i całe społeczeństw o śląsk ie . S zko ła  ta  powinna, zostać szcze­
gólnym  pupilem  Ś ląska  Gfórnego.

Szczególnej zaś op ieki w ym aga O ddzia ł H u tn iczy  te j 
szkoły . J e s t  to  jedyna dw u le tn ia  szko ła  w erk m istrzó w  
hu tn iczych  w  Polsce. L iczba m iejsc  je s t ze w zg lędu  na 
szczupłość la b o ra to rjó w  ogran iczona do 18 na  I  i  XI, a  do 
16 na  I I I  i IV  ku rsach . L a b o ra to ria  chem iczne i  hu tn icze  
u rządzone są  w ed łu g  now oczesnych w ym ogów  szko ln ictw a. 
P rog ram  n a u k i zosta je  w yczerpany  w  44 godzinach  ty g o d ­
niow o przez  4 p ó łrocza  (k u rsy ).. O bejm uje on następu jące  
p rzedm io ty  w spó ln ie  z O ddziałem  M echanicznym : 1) ję ­
zyk  po lsk i, 2) geo g ra fję  p rzem ysłow ą, 3) w iadom ości spo­
łeczne, 4) m atem atykę : rachunk i, a lgebrę , geom etrję , 5) 
geom etrję  w y kreślną  i  ry su n k i r z u to w e ; 6) ry n su n k i tech ­
niczno, 7) fizykę, 8) m echanikę techniczną, 9) m aszyno­
znaw stw o, 10) techno log ię  m echaniczną, o b rab ia rk i, po ­
m iary  w arsz ta to w e , 11) k a lk u lac ję , księgow ość i o rg an iza ­
cję fab ryczną, 12) e lek tro tech n ik ę  i  ćw iczenia e lek tro tech ­
niczne, 13) h ig jenę  zaw odow ą i  pomoc w  nag łych  w ypad ­
kach.

O prócz tego  p rogram  przew idu je  p rzedm io ty  specja ln ie  
h u tn icze : 1) m inera log ię , 2) cliemję, 3) ćw iczenia la b o ra ­
to ry jne  chem iczne i hu tn icze , 4) h u tn ic tw o  żelaza, 5) h u t ­
n ictw o m eta li, 6) techno log ję  ekonom iczną. P rzedm io tów  m e­
chanicznych w y k ład a ją  inżynierow ie-m echanicy , p rzedm io­
tów  hu tn iczych  in ży n ie r-h u tn ik  i inżynier-chem ik .

Ze w zg lędu  na w ie lk i b rak  p o lsk ich  w erkm istrzów  
hu tn iczych  O ddzia ł H u tn iczy  Szko ły  pow inien cieszyć się 
spec ja lną  sy m p a tją  m łodzieży  ś lą sk ie j, gdyż o tw iera je j 
sze rok ie  pole dz ia łan ia  i p iękną p rzyszłość zarów no w  h u ­
tach  ja k  w  fab rykach  chem icznych. N ie pow inna się  m ło ­
dzież ś lą sk a  odstra szać  trudnościam i językow em i. S zko ła  
posiada uczni, k tó rz y  przy  w stąp ien iu  p raw ie  w cale nie 
um ieli po po lsku  m ów ić, odpow iadali początkow o ze s ło w ­
nik iem  w ręku , a mimo to w{ 8, pó łroczach n a leżą  do uczn i 
najlepszych . O p ła ta  szkolna w ynosi -tylko 50 zł. za p ó łro ­
cze. K ażdy  uczeń z postępam i p rzynajm nie j dostatecznem i 
może być zw olniony od te j op ła ty .

W a ru n k i p rzy jęc ia  rów nież  są  bardzo p rzystępne. N a ­
leży ty lko  przed łożyć św iadectw a ukończenia szkoły  pow ­
szechnej i odbycia 3 -le tn iej p ra k ty k i zaw odow ej oraz złożyć 
egzam in w stępny  z rachunków  w zak res ie  szkoły  pow ­
szechnej. *

K u rs  I  o tw ie ra  się corocznie ty lko  we w rześn iu . .W  
roku  bieżącym  odbędzie się jeszcze dn ia  27 sie rp n ia  e g z a ­
m in w stępny . Do dn ia  egzam inu  m ogą się  kandydaci 
zgłosić  w  D yrekcji Szkoły  (K ró lew sk a  H u ta , u lica  M ickie­
w icza 37).

Sprawozdanie Zarządu Taw. Akc. Zakładów Górniczo-Hutniczych i Fabryk „Stąporków"
za rok 1925.

Pew na popraw a ogólnych w aru n k ó w  gospodarczych, ja k a  ; 
n a s tą p iła  w  d ru g ie j połow ie 1924 ro k u  da ła  podstaw ę do 
przypuszczen ia , że w  sy tu ac ji ogó lnej n a s tą p ił m om ent 
przełom ow y i  d łu g o trw a ły  k ryzys zacznie stopniow o m ijać.

R ok  spraw ozdaw czy rozpoczęliśm y p rze to  pe łn i n a j­
lepszych nadzie i i  pod znak iem  pom yślnych p rognostyków  
na  przyszłość.-'' J u ż  w  pierw szem  pó łroczu  n a s tą p ił n ieo ­
czekiw any zw ro t w  sy tu ac ji, a  jego, g roźne objaw y, spo­
tęgow ane następn ie  załam aniem  się k u rs u  zło tego , w yw o­
ła ły  nowe w strzą sy  i jak  najn iepom yśln iej odb iły  się na 
życiu gospodarczem  w  k ra ju .

Pom im o tych  nieprzychylnych  w aru n k ó w , z n iesłabnącą  
en e rg ją  dok ładaliśm y w szelk ich  s ta ra ń  do u trzym aniu  w 
b iegu  naszych Z ak ład ó w  i cel ten  osiągnęliśm y, doprow adza­
jąc całoroczną p rodukc ję  n ie ty lko  do poziom u roku  1924, 
ale n aw et ją  p rzekraczając . W . piec był czynny 315 dni 
roboczych i w ydał 9500 tonn  su ró w k i odlew niczej, t. j. 
o 75°/o w ięcej n iż  w  1924 roku . P raca  w  odlew ni t rw a ła  
259 dni roboczych, w czasie k tó ry ch  w yprodukow ano 4500 
tonn odlewowi, t. j. o '40°/o w ięcej n iż  w  1924 roku , z czego 
w pierw szem  półroczu  2700 tonn, w  d ru g im  ty lko  1800 tonn  
ze w zg lędu  na  słabnącą  pojem ność rynku . E k sp lo a tac ja
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T O W A R Z Y:S T W O

M E T A L U R G I C Z N E
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Kraków, ulica Długa 3
Tel, 370 i 3507. Adres telegr.: „Montana". 

D ostarcza ze składu:

półfabrykaty z miedzi, ' 
mosiądzu i aluminium

a mianowicie: blachy, rury, pręty, dru­
ty _etc„ tudzież blachy cynkowe, ko­

ciołki (czaszki) il nity miedziane

Metale surowe i aliaże
t. j. cynę angielską,. aluminium, anty­
mon, miedź, cynk i ołów  hutniczy, mo­
siądz, bronz, miedź fosforową, nikiel, 
stopy łożyskow e i cynę do lutowania

Zakupuje:
w szelkiego rodzaju łom oraz odpadki 
metalowe, popioły i szlamy metalo-

dajne po cenach targowych. 2913

W ysław iam y na Międzynarodowych 
Targach Wschodnich we Lwowie.
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Narzędzia i wyroby żelazne
Pilniki, piły, siekiery, młoty, cęgi, świdry, śruby, gw oź­
dzie, drut, łańcuchy, łopaty, kilofy, osie, pługi, lemiesze, 
płyty kuchenne, kłódki, zamki, wszelk. okucia kuchenne 
blaszane i lanożelazne, różnorakie artykuły techniczne, 
stal „Bohlera" ltd., poleca po cenach hurtow nych ze 

sw oich obfitych sk ładów  firma

P O L F E R R U M
Lwów, ulica Słoneczna 1.39

Ekspedycja na prowincję! 2915
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Maszyny budowlane
W yciągi budow lane dla ręcznego i m aszynow ego 
popędu, betoniark i i m ieszadła do w apna, w indy 
i pa ternostry , żóraw ie budowl., pom py, w ielokrążki 
i dźw igary , dalej łam acze kamieni i kom pletne 
szutrow nie, kołognioty i m łyny kulkow e i w alco­
we, d ezyn tegera to ry  o raz  w szelkie m aszyny  roz- 
drabiające, jakoteż kafary , bagrow nice lądow e i 
rzeczne i w szelkie narzędzia budowl., dostarcza:

Biuro techniczne inżyniera
Józefa Weingriina, Kraków
Groble nr. 17-19. Tel. nr. 2145. 1

1 j0̂ ^ ^ ^ ^ ^ 0000000000000000000000000000000*'^

Odlewnie żelaza
p o d sta w ą  dobrobytu!

o wydajności 300 —  
400 kg. na godz., kom­
pletnie przygotowane 
do ruchu, wymurowa­
ne z wentylatorem, 

w cenie zł. 1290

1

1
p r o d u k u j e

ST. WEIGT i S-ka wŁodzi
ul. Senatorska 22
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BIURO KINEMATOGRAFICZNE

E M K A F I L M
wł. Karol Krawczyk w  Radomiu

UL. LUBELSKA 40. TELEFON 378.
Teatr w łasny „Corso". Adr. telegr.: ,,Emkafi!m-Radom“ j

P osiada  stale na sk ładzie: w ęgle w szystk ich  w ym iarów  
„Piania N oriss“ objektyw y, klej do filmów, lustra do j 
lamp „Zeissa", lampy lustrzane „E lstra" , części do apa- [ 
ra tó w  „E rnem anna" i „P athe" . — W ypożyczalnia pier- f 
w szorzędnych  filmów zagranicznych w ytw órn i. • 2896 \
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MAGLE
własnego wyrobu poleca: (2898 \

A. Koszewski
POZNAŃ, Stary Rynek nr. 61

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Wytwórnia maszyn pończoszniczych §
Wacław Piaskowski, Łódź 2904 §

ul Aleksandrowska L. 12. ©
Poleca maszyny pończosznicze ręczne okrągłe najnow- ©•

szych system ów. ©

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO



kopalń była ograniczona do niezbędnego minimum, wyma­
ganego przez bieg W . pieca.

Ceny osiągane przy sprzedaży surowca i  odlewów w  I  
półroczu, zależne od p o lity k i w y tw orn i górnośląskich, w 
I I  półroczu m usiały być dostosowane do stanu gospodarcze­
go k ra ju  i  by ły  w skutek tego niższe n iż w  1924 zbliżając 
się do granicy kosztu własnego. Jako przykład pozwalamy 
sobie przytoczyć średnią cenę sprzedażną surów ki odlewni­
czej, k tó ra  w  1924 r. w ynosiła z ł 175,10 w  1925 zaś roku 
średnio z ł. 146.20 za 1 tonnę. W arunk i te przy jednoczes­
nym spadku w a lu ty  musiały się ujemnie odbić na naszym 
bilansie ogólnym. * *

Pod względem finansowym m ieliśmy zrozumiałe zupeł­
nie przejściowe trudności, wywołane przez ogólny brak środ­
ków  obrotowych, zastój na rynku i  konieczność zmiany wa­
runków  sprzedaży. Trudności te jednak w  porę zażegny- 
waliśmy bądź w łasnemi siłam i, bądź z pomocą kredytów

terminowych, udzielanych nam, przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego i  Bank Zw iązku Spółek Zarobkowych.

Pomimo tych trudności uważaliśmy za celowe i nie­
zbędne kontynuowanie, acz w znacznie mniejszym zakre­
sie, zaprojektowanych i  rozpoczętych inwestycyj, mających 
na celu podniesienie sprawności zakładów naszych i za­
pewnienie im  zdolności konkurencyjnej, w  coraz cięższej 
walce o rynek. K ie ru jąc się tem i względami ukończyliśmy 
całkowicie budowę nowej ha li warsztatowej uruchamiając 
w  n ie j wszystkie stare i  nowonabyte obrabiarki, oraz po­
w iększyliśm y w łaściwy budynek! odlewni.

W  zakończeniu zaznaczyć musimy, że w  roku sprawoz­
dawczym wprowadziliśm y szereg dalszych ulepszeń i  zmian 
w organizacji pracy w  zakładach naszych, mając na 
celu obpiżenie kosztu własnego produkowanych wyrobów i  
pewni jesteśmy, że zmiany te, wobec poprawiających się 
kon junk tu r, zaznaczą się bardzo dodatnio w  roku bieżącym.

Baczność PP. Kupcy i Przemysłowcy! l i
Niesumienna konkurencja!

Z kół abonentów naszych donoszą nam, że liczni agenci obchodzą kupiectwo w  Poznaniu i na prowincji, zbierając 
zamówienia rzekomo na fachowe kalendarze - notatniki, a na dowód przedkładają

WZÓR NASZYCH TEGOROCZNYCH KALENDARZY 
lub się na nie powołują, wzbudzając przez to mniemanie, jakoby zbierali zamówienia na 
nasze fachowe kalendarze branżowe, co mija się z prawdą. Zatem baczność PP. Kupcy!

Jedynym i wyłącznym na całą Polskę wydawcą kalendarzy fachowych, bran­
żowych, zastrzeżonych obok podanym znakiem ochronnym, jest Towarzystwo Wyda­
wnicze „Kupiec",
które dla następujących działów kupiectwa wydaje specjalne kalendarze branżowe:
1) Kalendarz - Notatnik drogeryjno - chemiczny, dla handlu i przemysłu drogeryjno- 

.chemicznego i pokrewnych branż. Cena 8,— zł. +  koszta w ysyłk i.
2) Kalendarz - Notatnik „Rynku Metalowego i Maszynowego", dla branży' metalowej, 

maszynowej, budowlanej, elektro- i radjotechniki. Cena 8,— zł +  koszta w ysyłk i.
3) Kalendarz - Notatnik „Przemysłu Skórnego", dla branży skór, obuwia, galanterii 

skórzanej i pokrewnych przemysłów. Cena 6,— zł. +  koszta w ysyłk i.
4) Kalendarz - Notatnik „Domu Gościnnego", dla zawodu gospodnio - restauracyjnego 

i złączonego z tym  zawodem przemysłu i handlu. Cena 6,— zł. +  koszta wysyłki.
5) Kalendarz - Notatnik dla handlu i przemysłu kolonjalno - spożywczego i pokrewnych 

branż. Cena 6,— zł. +  koszta Wysyłki,
6) Kalendarz - Notatnik dla handlu i przemysłu włókienniczego, jako i dla konfekcjo- 

nerstwa, towarów krótk ich i t. d. Cena 6,— zł. +  koszta w ysyłk i.
7) Kalendarz - Notatnik branży papierniczej, galanteryjnej i zabawek. Cena 6,— zł. 

+  koszta w ysyłk i.
8) Jubileuszowy Kalendarz - Notatnik „Kupca", handlowo - przemysłowy. Cena 

6,— zł. +  koszta w ysy łk i.
Powyższe Kalendarze zawierają w  połowie pożyteczną tieść fachową danej branży, a w  połowie obszerne i donio­

ślejszej wagi informacje ogólno - kupieckie, czyli informują o najważniejszych sprawach, które w  codziennem życiu za- 
wodówem zachodzą, jako to : o podatkach, opłatach stemplowych i celnych, sądownictwie handlowem, o wyprzedażach, 
prawie czekowem, wekslowem, o kasach chorych i wszystkich ubezpieczeniach socjalnych, podają ta ry fy  pocztowe, ko­
lejowe i prócz tego w  licznych specjalnych artykułach omawiają z uwzględnieniem danej branży zagadnienia życia go­
spodarczego.

Każdy kupiec i przemysłowiec niech zatem zamówi Kalendarz fachowy dla swej branży, który lepiej mu posłuży 
w codziennem życiu zawodowem, jak zwykłe kalendarze ogólnej treści, nie mające z zawodem nic wspólnego. Niech nikt 
nie da sobie wmówić nieprawdziwych twierdzeń niesumiennych agentów firm  konkurencyjnych, a dla lepszej órjen- 
tacji zSmieszczamy nasz zastrzeżony znaczek ochronny, który widnieje na okazałej oprawie wszystkich naszych Kalen­
darzy branżowych. Nasze Kalendarze branżowe prosimy ty lko  zamawiać wprost we Wydawnictwie lub też u reprezentan­
tów naszych, k tórzy należycie wylegitymują się naszem osobistem upoważnieniem.

Specjaljzacja w każdym fachu i w każdej branży jest doskonalszą formą kupiecką, a tą właśnie odzna­
czają się nasze Kalendarze fachowe. Przeto lepiej posłużą każdemu kupcowi w jego specjalnej branży,
niż konkurencyjne wydawnictwa kajendarzowe, które dlatego na nas się powołują.

Do każdego naszego pisma fachowego dołączyliśmy pocztówkę na zamówienie danego Kalendarza, zaznaczając jesz­
cze. że firma zamawiająca, pomieszczona będzie bezpłatnie w jednym rządku, w odpowiedniej kategorii przedsiębiorstw.

P. S. Prosimy Szan. Czytelników, aby nam donieśli o wszelkich wypadkach wprowadzania w  błąd kupiectwa przez
wysłanników innych wydawców kalendarzy, abyśmy niesumienną taktykę konkurencji mogli ukrócić oraz praw naszych 
dochodzić na drodze sądowej.

Ważne dla Czytelników!
Do numeru dzisiejszego dołączamy pocztówkę z formularzem zamówieniowym „Kalendarza Fa­

chowego na rok 1927“ oraz specjalny prospekt, na co szczególniejszą zwracamy uwagę, z prośbą o 
najspieszniejsze i najliczniejsze przekazanie zamówień.



Poznańska Fabryka 
Sprzętów Metalowych

SPECJALNOŚĆ: Łóżka dla 
dorosłych ® Łóżka dziecięce 
Umywalki stoł. i szafkowe

Biuro sprzedaży: Wroniecka 6 -8
T e le fo n  2 1  C O
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Pierwsza Cieszyńska fabryka tow aró w  metalowych, 

żelaznych i czarno-blaszanych

J. Pipersberg, Polski Cieszyn
Założona 1903 Specjalność Telefon 186

N ajw iększe i konku­
rencyjn ie n a jzd o l­
n ie jsze p rzed się­

biorstwo w te j branży
bezkonkurencyjne

R U R Y  I K O L A N A
oraz w s z e lk ie  c z ę ś c i do  p ie c y  pokojow ych i kuchennych, jako też 
każdego rodza ju  a rtyku ły  żelazno -b laszane , w chodzące w zakres 
tegoż  działu 284la S k o ra  i rz e te ln a  o b s łu g a !

■ m
Sieredzki&SzuIcT.zo. p.

Centrala maszyn i narzędzi
P o zn a ń , Sw. M arcin  4 3 . Tel. 3450. Skrzyń, poczt. 207 

Polecają do natychmiastowej dostawy ze sk ładu .
Obrabiarki do drzewa i metali — Wszelkie narzędzia ->- 
P iln ik i krajowe, angielskie i niemieckie — Nożyce 1 - 
dziurkacze do blachy — Tarcze i wyroby szmerglowe 
— Pasy, liny  transmisyjne i tarcze pasowe — Łożyska 
kulkowe i samosmarujące — Różne artykuły techniczne. 
Surowiec żelaza „Stąporków1*, — Aparaty do-spawania — 
Stal do różnych celów — Artykuły do centralnego ogrze­
wania i kanalizacji „Stąporków** — Oryginalne szwaj­

carskie łączniki „GF“ — Rury gazowe i kotłowe. 2095

= llt= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= lll= M I 
= Wypielacze „Hexe“ od 1,75 do 4 m. jjj
m najdoskonalsze wypielacze, nie- —
  zbędne do intensywnej uprawy ro li ~

jjj Siewniki „Dehne“ I „Zimmermann“ ~  
=  Pługi, kultywatory, lemiesze i od- m 
IM kładnie 2638 =
— Cepy do młócenia, stal resorową IM

t poleca “

jfi Adolf Krause&Co.J.zo.p. =
™  T o r u ń -  M o k re . T e le fo n  N r . 6 4 S . III
MIEMIEMIEMIEIMEMIEMIEMIEMIEMIE

Fabryka Wyrobów 
Metalowych i Blaszanych

FR.STREHLAU. TORUŃ
Telefon 188

Okna pocynk. z żelazną kutą ramą dla kamień, i pap. dachu 
40x50 cm .— Wiadra dekarskie do smoły. — Szele do rur 
pocynk. 85,100,120,150 mm. — Rury płuczkowe, szele 
do rur płuczkowych. — Pompy do benzyny, o liw y i nafty.
Kanistry samochodowo do benzyny z s iatką. — Pocynko- 

wane ciążkie polewaczki dla budowli.

Na zapytanie służę szczegółową ofertą. 28W» Cenniki na żądanie.

———— —  rmn— n^-rim n i-iiB  ■ i i m m

Szatkownicedokapusty„Polo.9iel“

3782 poleca pp. kupcom bardzo korzystnie 2929
St. Jakubowski, Poznań, Chwaliszewo 6 4 , Fabryka maszyn



Wiadomości z branży
Krajowa wytwórczość lokomobil.

W. S. R. ,,Parowóz" rozszerzyła swój program fa- 
brykacyjny na lokomobile parowe. Programem tym  objęła 
lokomobile rolnicze narazie o mocy 13— 15— 18 K M . oraz 
lokomobile przemysłowe również narazie 70 — 110 K M . 
Pierwsza serja lokom obil rolniczych o sile 13 K M . jest obec­
nie ukończoną i  odbyła próby na stanowisku doświadczał - 
nem w  w ytw órn i. Należy zaznaczyć, że W.  S. B. P. przy­
stąpiła do budowy lokom obil systemem serjowym pod k ie ­
rownictwem - pierwszorzędnego specjalisty zagranicznego— 
konstruktora. Z  przyjemnością konstatujem y powyższy fak t, 
gdyż nareszcie lokomobile z w y tw ó rn i kra jowej w yrugu ją  
zagraniczne, zwłaszcza, że opracowany typ  lokom obili ź 
W . S. B. P. jest cijnajmniej' tak  dobry, jak z, pierwszorzęd­
nych firm  zagranicznych W olfa, Lanza i  Marśchala.

Transakcje w przemyśle metalurgicznym.
Ostatnio poza eksportem węgla nastąpiło znaczne o- 

żywienie eksportowe w wyrobach żelaznych hu t krajowych. 
Jak się dowiadujemy z miarodajnego źródła, Polska Spółka 
Eksploatacyjna w miesiącu bieżącym zawarła transakcje 
eksportowe na wyroby żelazne z Ind jam i, Japonją i  P o łud­
niową Ameryką, łącznie w ilości około 15.000 tonn żelaza 
sztabowego, blachy, żelaza walcowanego i  ru r.

Otwarcie nowej kopalni rudy.
Towarzystwo spadkobierców „Gieschego", należące do 

grupy Harrimanna, zamierza otworzyć nową kopalnię rudy 
cynkowej pod Szopienicami. Obecnie toczą się pertraktacje 
z właścicielam i gruntu.

Ożywienie w Lublinie.
W ostatnich czasach fab ryk i maszyn rolniczych w  L u ­

blin ie poczęły zwiększać liczbę robotn ików  z powodu du­
żego zapotrzebowania rynku krajowego, oraz otrzymania 
poważnych zamówień z państw Bałtyckich. N iektóre  fa ­
b ryk i przystąp iły do pracy na dwie zmiany. Fabryka Plage 
et, Laśkiewicz również otrzymała zamówienia rządowe na 
budowę nowych samolotów, wobec czego .wszelkie przew i­
dywane redukcje robotn ików  zostały wstrzymane i  w  pręd­
k im  czasie zarząd fabryk zacznie przyjmować nowych pra­
cowników. Zaznaczyć należy, że, o ile  kon junktura  w 
przemyśle metalurgicznym nie pogorszy się, natenczas bez- 
wątpienia bezrobocie w  w oj. lubelskiem zmaleje.

Podpisanie statutu Ogólno - polskiej 
konwencji węglowej.

Dnia 25 bm. odbyło się w  Górnośląskim Zw iązku Prze- 
mysłowo-Górniczo-Hutniczym w Katowicach uroczyste pod­
pisanie s ta tu tu  Ogólnopolskiej Konwencji Węglowej przez 
upełnomocnionych zastępców wszystkich kopalń węgla ze 
wszystkich trzech polskich zagłębi węglowych t. j. Górno­
śląskiego, Dąbrowskiego i  Krakowskiego. W  ten sposób 
po d ługotrw ałych układach i  wysiłkach Ogólnopolska Kon­
wencją Węglową także i  pod względem formalnym weszła 
ostatecznie w życie.

Wywóz węgla do Rosji.
W związku ze wzmożeniem wywozu węgla polskiego 

zaznacza się wzrost transportów  węglowych przez punkty 
graniczne D yrekc ji W ileńskie j P. K . P. Do Z. S. S. R. 
codziennie przez stacje graniczne Zachacie, Stołpce, M ika- 
szewicze przechodzi ód 4 do 5 Ipoeiągów w składzie 30, do 40 
wagonów każdy. Większość transportów  do R osji idzie  via 
Zachacie — Farynowo, a przez Turm ont — Żemle do portu 
Ryskiego przechodzi dzienjnie 1 do 2 pociągów ogólnej ilości 
do 100 wagonów. Równocześnie w  drodze do Królewca 
przez Grajewo — P ros tk i przychodzi dziennie 4 do 5 po­
ciągów w  składzie od 200 do 250 wagonów.

Pomorska Fabryka Samochodów, Motorów i Maszyn 
Bracia Cierpiałkowscy, Toruń 

Szosa Chełmińska nr. 33
Wymienione w  nagłówku przedsiębiorstwo, założone w 

roku 1920 przez dotychczasowego właściciela, p. Konstan­
tego Cierpiałkowskiego, rozwija się, dzięki fachowemu kie­
rownictwu i zabiegliwości, nader pomyślnie. W  zakładzie tym, 
specjalizującym się w dziale samochodowym, wyposażonym

w odpowiednie i nowoczesne u- 
rządzenia techniczne, jak: odle­
wnię metali, spawalnię auto- 
gieniczną, frezownię, tokarnię, 
najnowsze obrabiarki itd., w y ­
twarza części do samochodów, 
oraz precyzyjne części zapaso­
we do maszyn i motorów. W 
dziale fabrykacji karoseryj, bu­
duje się karoserje wszelkiego 
typu, od najskromniejszych, do 
luksusowych, również autobu­
sowe i ciężarowe. Specjalnością 
firm y jest wykonywanie t r y ­
bów stalowych każdego roz­
miaru.

Poza specjalizowaną, przy­
toczoną produkcją, na najwyż­
szym poziomie technicznym po­
stawione warsztaty reparacyj- 
ne, przeprowadzają z pomocą 
sił kwalifikowanych naprawę 
somochodów i motocykli wszel­
kich typów również mo­
torów spalinowych, maszyn, lo­
komobil, traktorów Fordson, 
statków parowych itd.

Osobny dział handlowy, do­
starcza tłoki, pierścienie, bolce, 
tryby, osie, resory, łożyska 
kulkowe, łańcuchy, buksy, da­
lej oryginalne części do samo­
chodów Ford i traktorów  Ford­
son, także pakunki, świefce, gu­
mę, benzynę, oliwę oraz wszel­
kie, leżące w zakresie działania 
firm y artyku ły  i materjały te­
chniczne.

Zakłady Braci Cierpiałkowskich w  Toruniu przymują za­
mówienia na masową produkcję części zamiennych do wym ie­
nionych wyżej maszyn, specjalnie zaś, na wymagające pre­
cyzyjnego wykonania. Na żądanie odbiorców wysyła się
szczegółowe kosztorysy i oferty.

W  razie wypadków, na telefoniczne (Tel. nr. 1471) lub 
telegraficzne wezwanie, w ysyła firma doświadczonych mon­
terów - specjalistów na prowincję, względnie specjalnemi au­
tomobilami, ściąga do swych warsztatów uszkodzone wśród 
drogi samochody i przeprowadza na życzenie natychmiastowy 
remont o każdej porze lub umieszcza je we własnych gara­
żach.

W  przedsiębiorstwie Braci Cierpiałkowskich, zatrudnio­
nych jest przeciętnie 50 pracowników kwalifikowynach, a ro­
czna produkcja przekracza 150.000 zł.

Solidność i ściśle fachowe wykonywanie .powierzonych 
zieceń przyczyniają się do stałej rozbudowy tej rdzennie pol­
skiej placówki wytwórczo - handlowej, którą i naszym Czytel­
nikom oraz Interesentom polecamy szczególniejszej uwadze i 
najszerszemu poparciu. , L. P.
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Kogo interesują 
towary niemieckie?

5362

2570

niechaj  czyta właściwe w swym  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E x p o r t -Grossist“ 
Póssneck (Niemcy)

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i gat unku.  Pr o­
s i my  z a ż ą d a ć  be z p ł a t n e j  prze­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z .

Hdź do krajania słomy na ściółkę

IDEAŁ"99
w łasn y  u lep szo n y  w yró b

dostania
2314

(owych T. i  o j .  i
*' Fabryka Haszyn

Tdef. MM — 6117 POZilSH Piotra U/awrzynlski 18/JO
Adres ttlagr.: „Centropług-Poznań"

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

W y c h o d z i o d  3 0 - tu  la t  i d w a  ra z y  w  ty g o d n iu ,  
flbonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w aumin. „Rynku Metal, i Masz.“ w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze „Eisenhandler11 jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn 
(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki.

Okucia do mebli
zewnętrzne i wewnętrzne, ry s u n k i 
d o  m e b li, p a p ie r  d o  s z lifo w a n ia ,  

A r t i -b e jc y ,  M a tt in e .
Role i szyny na drzwi posuwalne.
Obrazki do odciągania
(Abziehbild.) dla malarzy i lakierników poleca najtaniej

„RENOMA”
Gustaw Kartmann, Poznań

W ie lk ie  G arb ary  1. 2702

j 100000000” ^ ^ cwoooooooayyxxxxxxMoooooconyTnnnryY^^

80°|0 oszczędności
M W M

Bezkompresorowe 
motory Diesla

Koszty m ateriałów pędnych: 
ca 3* 2 gr. zagodz. i KM . 
ca 5 gr. za kilowatogodzinę.

Każdej chwili gotowe do puszczenia w  ruch.
. , Dostawa natychmiastowa lub krótkoterminowa.

Ządac bezzwłocznie bezpłatnej oferty i przybycia inżyniera.

2694

M otoren-W erke — Mannheim A.-G.
dawniej B ENZ -  Oddział budowy silników stacyjnych

Biuro sprzedaży: G d a ń s k , Pfefferstadt 71. - Telef. 885.
00 00 00 < :x ;,0 0«XXXXXXXlCXXXXXXXX300<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOOOCXXX ooooooooooocxxxxxxxiooao
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WIRÓWKI „BALANCE"
•■■■■■■■■■■■■■■allallllMulalalaalaalaaIaalaaaIaalIaa

kupują chętnie wszys­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i moc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben jest zupełnie poje­
dynczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego łatwe 
i Wygodne czyszczenie.
Dla handlu prosperu­

jący przedmiot

GUSTAW KOSCHORREK *  LUBAWA
(P O M O R ZE ) TELEFON 2 6

BBRH9E2

'ZAMKI I OKUCIA
BUDOWLAMI 
I HEBLOWE

wykonuj*

TORUŃtKA 
FABRYKA ZAMKÓW J.Broda
T O R U Ń , UL. KO SZARO W A 1 1 -1 3 . TELEFON 1441 ' 

Adres telegraficzny: „BRODABIURO" 42
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Z rozwoju naszych przedsiębiorstw wytwórczo-handlowych
icOCXXXXXXXXXXXXXJCXJUOOUCXXAXX' XXXXxvxXJOCXXXXXXXXXXXXXXJOOOOOOOOOOCXXXXXJOOOCXXXXXXXXXXXXMOOOOOOOOOOGOOOOOCXXXXXXDOOCXXXXX^OOOOCXXXXXXXXXXXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOe

Centrala maszyn i narzędzi w Poznaniu.
F irm a S ie red zk i & S zu lc  T . z o. p. w  P oznan iu , św. 

M arcin 43, daw niej J o h s . H ense l, C en tra la  m aszyn i narzędzi 
w szelk iego  p rzem ysłu , założona, zo s ta ła  w 1904 r. przez 
J .  H ensla , a w  1919 r. p rzekszta łcono  ją  w  Sp. z ogr. odp. 
O becnem i w spó łw łaśc ic ie lam i są  pp. J a n  L ilpop , kupiec i 
p rzem ysłow iec z W arszaw y  i FI or ja n Szulc, kup iec  z P o ­
znania . W  ub ieg łym  ro k u , w  zw iązk u  z p rzew alu tow aniem  
m a ją tk u , k a p ita ł sp ó łk i znacznie pow iększono, co u m ożli­
w iło  rozszerzen ie  zak resu  p rzedsięb io rstw a . F irm a pow yż­
sza je s t na js ta rszem  i jedynem  w sw ym  zak res ie  p rzed s ię ­
b io rstw em  w b. zab. p ru sk im , specja lizu jącem  się  w b ranży  
m aszynow ej i narzędziow ej.

AA' celu un ieza leżn ien ia  się  od ek sp o rtu  niem ieckiego 
pop iera  i o ile  m ożności finansu je  pow sta jące  w  k ra ju  f a ­
b ry k i narzędzi rzem ieśln iczych  oraz p rzy jm u je  p rzed s taw i­
cie lstw a firm  francusk ich .

C en tra la  m aszyn i n a rzęd z i rep rezen tu je : 1) Tow. A kc. 
„ S tąp o rk ó w " , p roduku jące  su ró w k ę  odlew niczą, odlew y d la  
kolei, rad ja to ry , ru ry  żebrow e, kanalizacy jne , w odociągow e;

2) H u tę  „B ism ark a" , H a jd u k i W ie lk ie  (G órny  Śląsk) 
p ro d u k u jącą  surów kę, odlew niczą m arten o w sk ą  i  hem aty to- 
w ą  oraz s ta l w e w szystk ich  g a tu n k a c h ; 3) H u tę  ,,H u- 
b e rtu s“ w Łagiew nikach na G órnym  Śląsku, produkującą 
o.dlewy ze s ta li  zw yczajnych i sz lachetnych  d la  w szelk ich  
celów , a specjaln ie  d la  ko lei, tra m w a ji m ie jsk ich  i  e lek tro w ­
n i;  4) F ab ry k ę  Ł ańcuchów  J a n  R eh n e  i Synow ie w B ę­
dzinie, p ro d u k u jącą  w szelk ie  łańcuchy  d la  celów  tech n icz ­
nych i gospodarczych; 5) F a b ry k ę  N arzęd z i S talow ych  AAr. 
K ró lik o w sk i w  W arszaw ie  (p ie rw sza  i jedyna po lska f a ­
b ryka) p ro d u k u jąca  żelaza do heb li, d łu ta  sto la rsk ie , noże 
do m aszyn ty ton iow ych , papiern iczych , do Obróbki d rzew a, 
s tem ple  sta low e e 'tc .; 6) F ab ry k ę  S. A . V al d ‘O r we F ran c ji, 
p ro d u k u jącą  specja lne  m aszyny narzędziow e.

AY ciągiem  dążen iu  do rozszerzen ia  zak resu  p rzed się ­
b io rstw a , f irm a  posiada coraz w iększe  zapasy  w  dzia łach : 
m aszynow ym , n arzęd z i rzem ieśln iczych  i fabrycznych , in- 
s ta lacy jnym  (ru ry , łączn ik i i  a rm a tu ry )  technicznym  ( t ra n s ­
misje, pasy, szczeliw a, w yroby  gum ow e) i jest w  tych  a r ­
ty k u łach  na jko rzystn ie jszem  źród łem  zakupu , k tó reg o  m a ­
gazyny s ta le  obficie zaopatrzone, um o żliw ia ją  sp ręży stą  
o bsługę  i w ykonanie zleceń w  n a jk ró tszy m  te rm in ie  d o ­
s ta w y .  P rzedsięb io rstw o  to , polecam y w zględom  i u s il­
nem u poparciu  pp. in te resen tów .

Hurtownia rowerów, Oskar Klammer, Toruń, ulica 
Bydgoska nr. 84.

Z w racam y Szanow nym  C zytelnikom  specjalną uw agę na 
ogłoszenie pow yżej wym ienionej firmy, k tóra po cenach p rzy ­
stępnych sprzedaje detalistom  row ery  znanych m arek św ia­
tow ych, m aszyny  do szycia oraz części zapasow e, pneum a­
tyki, lampki e lek tryczne i ba terje . O m aw iana firma, założona 
w roku 1898 roku z początkow o m ałych zaczątków , rozw i- 

' nęła się dzisiaj do rozm iarów  kolosalnych i stanow i jedno z 
najpow ażniejszych p rzedsięb iorstw  tego  rodzaju branży  pó ł­
nocno - zachodniej części k raju  naszego. Dzięki inicjatyw ie, 
niestrudzonej energji oraz dokładnej znajom ości fachu przez 
obecnego w łaściciela, placów ka ta  rokuje i na przyszłość, jak 
najlepsze nadzieje. Na życzenie firm a O skar K lamm er w ysyła 
odpow iednie p rospek ty  i cenniki. Z ainteresow anych zw ra ­
cany, pod w yżej podanym  adresem , zaznaczając zarazem , że 
niska kalkulacja oraz w ielki w ybór w  tow arze  doborow ym  
czynią  z firm y tej pow ażne źródło zakupu. AV końcn,‘nadm ie- 
tiiamy jeszcze, że przedsięb iorstw o om aw iane posiada w łasny 
O ddział w  G dańsku, p rzy  P arad iesgasse  35,

Dostawa bloków i tarczy filcowych.
N ietylko w  przem yśle, lecz rów nież i w  handlu objaw iać 

poczyna się u nas korzystny  ruch w  kierunku specjalizacji 
C oraz częściej ograniczają przedsięb iorstw a w ytw órczo  - ha:.- 
dlowe działalność sw oją do jednego lub kilku ty lko  artykułów , 
zabiegając natom iast o szeroki jego zby t na obszarze całego 
rynku  krajow ego. Do p rzedsięb iorstw  takich zalicza się rów ­
nież firm a R. Kunert i S-ka, T. z o. p. w Poznaniu, przy placu 
św . Krzyskim nr. I, k tó ra  dostarcza w yłącznie bloki i ta rcze 
filcowe w szelkiego rodzaju do szlifow ania, w ygładzania i po­
lerow ania. Znajomość fachow a działu tego gw arantuję 
dostaw ę tow aru  p ierw szorzędnego, polecam y w ięc placów kę te 
zasłużonem u poparciu i przy  zapotrzebow aniach  zalecam y z 
pełnem  zaufaniem  zw racać  się pod w skazanym  adresem .

„Wugeska“, Warszawa, Leszno 13.
Dom Techniczno - P rzem ysłow y  „W u g esk a"  w W arsza- 

w ie, L eszno 13 zajm uje się  w yrobem  i sp rzedażą  m aszyn do 
obróbk i m eta li i  drzew a. F irm a  p row adzona przez w y b it­
nych fachow ców , k tó rz y  ju ż  p rzy  zak ła d an iu  p rzed sięb io r­
s tw a  p rzew idzie li po trzebę  w yspecjalizow ania się te j  p la ­
ców ki ta k  w  zak res ie  p rodukc ji jak  i h and lu , rozw ija  się 
bardzo pom yślnie. rA poszczególnych dzia łów  w ew nętrznej 
o rgan izacji w ym ienić należy : 1) sprzedaż o ry g in a l­
nych szew dzkich  w irów ek  i m asie ln ic ; 2) m aszyny 
do o b róbk i m eta li, specjalność: m aszyny b lach a rsk ie ; 3) 
„D abeg", ap a ra ty  i u rząd zen ia  u lepszające  gospodarkę 
c ie p ln ą ; 4) w łasne  w a rsz ta ty  m echaniczne urządzone d la  
p rodukc ji i jm zeprow adzania n ap raw y  w szelkiego ty p u  m a­
szyn przem ysłow ych. P rzez  w prow adzenie  tych  specjalnych 
dzia łów , sto jących  pod okiem  w ykw alifikow anych  fachow ­
ców, ta k  w  dziale  technicznym  jak  i handlow ym , osiągnęła  
firm a  w ie lk ą  sp raw ność w  pracy i je s t w  m ożności s ta le  
obniżać ceny sw ych tow arów , u d z ie la jąc  zarazem  k lien te li 
jaknajdogodn ie jszych  w aru n k ó w  reg u lac ji, odpow iadających 
obecnem u położeniu gospodarczem u i ogólno-finansow em u. 
Z aznaczając, że firm a  „AYugeska" w ystaw ia  eksponaty  sw oje , 
na V I. T argach  W schodnich, i to  w  P aw ilon ie  O ęntralnym  
sto isko  1015, polecam y zarazem  placów kę tę  w y tw ó rczo - 
handlow ą, należnem u poparciu.

Nowa placówka w Grudziądzu.
P an  Teodor Brede otw orzy ł w Grudziądzu, przy placu 23 

Stycznia nr. 22 w arsz ta t budow y i nap raw y  m aśzyn rolni­
czych o ra z  m otorów  spalinow ych. W arsz ta t, w yposażony  w 
m aszyny i narzędzia now oczesnej techniki, zdolen jest w yko­
nyw ać reperację  m aszyn każdego typu, w jak najkrótszym  
term inie. Nowej placów ce życzym y najlepszego pow odzenia i 
zarazem  polecam y ją uw adze i poparciu pp. in teresentów  i 
czytelników  naszych.

Z nowości na Targach Wschodnich.
Jak  się dow iadujem y, pośród eksponatów , stanow iących 

w drobnych w yrobach m etalurgicznych pew ną nowość, w y ­
staw iać  będzie na VI. T argach  W schodnich Dom Maszyn 
„Artes“ w Stanisław ow ie (Sapieżyńska 10), ap ara ty  do go­
lenia „V ales“ . Są to w yroby  angielskie, w yróżniające się od 
do tychczasow ych apara tów  do golenia tern, iż jednoczą w 
sobie, prócz p rzy rządu  do golenia, rów nocześnie p rzy rząd  do 
ostrzenia . Znaną jest pow szechnie rzeczą, że poza prak tyczną 
strona  apara tów  do golenia, napiętnow ane by ły  one niedogo­
dnością, napotykanych trudności p o n o w i ło  n ao strz /n ia  szyb ­
ko stępionych nożyków . N iedogodność tę usuw a obecnie zu­
pełnie now y apara t ..Vales", k tó ry  dostarcza w yżej w skazana 
firma.
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TŁOCZNIE
w szelkiego rodzaju w ykonuje szybko i tanio 

F a b r y k a  M a siy ii P recy zy jn y ch

„Inventia” Tow. Akc. Poznań
u l. Ł azarska 6  Nr. te l .  60*36

2957

Mechanische Draht - & Hanfseilerei G.m.b.H. 
G d a ń s k

d o s ta rc z a  z własnej fabryki 
po nader przystępnych cenach:

manila i sisal liny transmisyjne, liny konop- 
niane, klej rybacki, liny druciane dla roz­
maitych celów, surowe i wisal konopie, pakuły, 

p o w r o z y  s m o ł o w a n e .

Inż. Józef Ziemba m
w CHRZANOWIE-Małopolska

F a b ry k a  Maszyn i Form do w y r o b ó w  c e m e n to w o - b e to n o w y r b .
Poleca m aszyny do dachówek, podkładki 

sztancowane, formy do rtir betonowych, 

krawężników, schodów i t. d. 2982

S B E 0 E S H H B B E E S 0 0 B E S E Ea 
0 s
S  fjj jjk Siekiery, toporki,
0  /___ 3 młotki, babki,
0 tomy, ty rank i
1*1 i inne wyroby masowej produkcji kuźnictwa poleca 
@  FABRYKA MASZYN i M ŁOTOW NIA

®  O Ł D A K O W S K I  i N E U M A R K  6
L "J 2763 w łaSc.:  E d w a rd  N e u m ark  [■"

0  ŁÓDŹ - UL. ZAKATNA 8 1 . [■

Biuro Techniczno-Handlowe

L is ie w s k i i G la s e r
Jeneralne Przedstawicielstwo 

na Poznańskie i Pomorze I składnica fabryczna
Fabryki w yrobów  gumowych Berson - Kauczuk, Kraków
Fabryka gaśnic  ręcznych „ P e r k e o “  Tow.z ogr. por. w  Wiedniu

Poznań, ul. 27. Grudnia 16, dom t y l n y  - Tel. 50-16
A d r e s  t e l e g ra f ic z n y ;

P o sia d a  na

DA CII sk<5rzane, z sierści 
r  O dy wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane.
D ł u t u  uszczelniające org.riyiy „Klingerit11, Lase-

rit, azbestowe i gumowe.

„ T e c h n o h a n d e l "
składzie:

Szczeliwo wełniane,
azbestowe, talkumówe i 
gumowe.

Ufo70 8umowe tłoczące, 
W ę Ł c  spiralowe, do pa­

ry, parciane i parciane 
wewnątrz g u m o w a n e  
wszelkich wymiarów.

Armatura a°p,',w0dy i gazu. 
C - | . | a  wodowskazowe 
J ł Ki u  rurkowe org. 

„Klingera“ i wazowe do 
oliwiarek kroplowych.

Sm arow niceróżnychtypów.

Manometry oraz
kurki kontrolne.

Wełna oraz ścierki
do czyszczenia maszyn.

Lampy i kolby benzynow e do lu tow an ia  - Szczotki s ta low e 
Filce techniczne - Fibra w płytach i laskach

oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 
dla przemysłu i rolnictwa 2716

n ł o ę t P W / J ł  * do b iur technicznych, kolei, cukrowni, 
L / U o l a W a .  gorzelni, browarów i fabryk.

OKUCIA DO HEBLI p o lec a  ^

A. Koszewski, Fabryka Wyrobów Metalowych
Poznań, Stary Rynek 61. —  Cenniki wysyłamy na życzenie. 2626

Fabryka pomp i budowa studzien |

Henryk Lund
B y d g o szc z , ul. Sobieskiego 6. Tel. 2 4 9 .
1272) Rok załóż. 1882.

S tu d n i e  w i e r c o n e  do każdej głębokości. 
Wielki skład c z ę ś c i  z a p a s o w y c h ,  r u r

oraz p o m p  wszelkiego rodzaju.

Reparacja szybka; monterzy stale do 
dyspozycji.



Fabryka wyrobów metalowo - masowych 
w Bydgoszczy.

Od ro k u  1922 is tn ie je  w  B ydgoszczy, p rzy  ul. N ow o­
dw orsk iej 17 pod firm ą  Edward Eckes & W acław Millner 
fab ry k a  w yrobów  m etalow o-m asow ych, k tó r a  dzięk i sp ręży­
stem u  i fachow em u k ie row n ic tw u , ro zw ija  się nader po-1 
m yślnie. P lacó w k a  ta  je s t  w łasnością  kupca p. W acława 
M iłlnera , p row adzącego w  B ydgoszczy zarazem  handel m e­
talem  i żelazem . U rządzona, w ed łu g  now oczesnych w ym o­
gów  tech n ik i i  w yposażona w  odpow iednie m aszyny i n a ­
rzędzia , w y tw a rza  se r jam i i  masowo okucia  m eblow e w 
pierw szorzędnem  w ykonan iu , m osiężne, żelazne,, g a lw an izo ­
w ane, oksydow ane, m atow ane itp . P ró cz  tego  p rod u k u je  
tak że  zaw iasy  czopowe (Z opfenbander). W yroby te , konku- 
k u ru jące  pod w zględem  jakości i  precyzyjności o raz  ściśle 
ka lku low anych  cen z podobnemu fab ry k a tam i zagran icznem i, 
posiada ją  na ry n k u  szerok i zby t, pod w pływ em  k tó reg o  to  
pom yślnego ob jaw u  postanow iono rozszerzyć dotychczasow y 
produkcję . W  tym  celu  z dniem  1. w rześn ia  r. b. fab ry k a  
przen iesioną  będzie do znacznie pow iększonego lo k a lu  przy  
u l. G dańsk ie j n r. 102. U ła tw i to firm ie , ta k  co do ilości, 
jak  i różnorodności w yrab ianych  a r ty k u łó w , zaspokoić ca ł­
kow icie życzenia licznych s ta ły c h  odbiorców .

Przemysł francuski w Polsce.
Od czasu uzyskania niepodległości naszej państw ow ej, w  

w yniku doniosłej roli, jaką  odegrała  Francja  w  dziejow ym  i 
h isto rycznym  mom encie w sk rzeszen ia  Polski, zacieśniają się 
m iędzy R zeczpospolitą P o lską  a Francją, coraz to  silniej w ę­
zły przyjaźni politycznej i ekonomicznej. N askutek istn iejące­
go uprzyw ilejow anego trak ta tu  handlow ego, ożyw ia się z każ­
dym  rokiem  ruch handlow y m iędzy obu krajam i i dziś nietylko 
św iatow ą renom ą cieszące się w ino, lecz i różn. rodzaju inne 
produkty  w y tw ó rstw a  francuskiego, znajdują się na rynku na­
szym.-

Z uwagi na te  niepom yślne dla siebie p rzejaw y, Niemcy, 
trak tu jący  Polskę w ciąż jeszcze jako sw ój „h interland" ekono­
miczny, s ta ra ją  się w szelkiem i siłam i zachow ać dla siebie ry ­
nek polski tem bardziej, że dzieln. b. zab. prusk., p rzyw ykłe  by ­
ły do ,w tyw orów  przem ysłu  niem. O statnio, w  okresie panują­
cej od przeszło  roku w ojny celnej polsko-niem., ten najbliższy 
nasz sąsiad  rozsiew a tendencyjnie zagranicą pogłoski, jakoby 
polski p rzem ysł i handel nie zasług iw ały  na najm niejsze zau­
fanie, zohydzając gospodarkę naszą na każdym  kroku.

Tym czasem , aczkolw iek usiłow ano w pajać w kupca i rz e ­
mieślnika polskiego prześw iadczenie, że poza tow arem  nie­
mieckim niema nic lepszego, w ojna celna udow odniła niezbicie, 
że n iektóre w y ro b y  innych, nam  przy jaznych  narodów  i k ra ­

jów, jak Francja, stoją jakościow o znacznie w yżej, aniżeli osła­
wione niem ieckie fab rykaty . Jako  jask raw y  przyk ład  przy­
toczym y francuskie m aszyny  narzędziow e renom ow anego fa­
brykatu  Val d ‘Or, k tó rych  generalne przedstaw icielstw o na 
Polskę i G dańsk posiada p. K. Dąbrowski w  W arszaw ie, przy 
ulicy M arszałkow skiej 81 a, zaś rep rezen tac ja  na w ojew ództw a 
zachodnie spoczyw a w  rękach firm y Sieredzki i Szulc w P o­
znaniu, św . Marcin 43.

W y starcza  w  reprezen tacji poznańskiej obejrzeć francu­
skie narzędzia  i m aszyny  narzędziow e Val d‘Or, by  osobiście 
p rzekonać się o tem , że są  one nadzw yczaj oryginalnie skon­
struow ane, p recyzyjne i este tyczn ie  w ykończone.

Z zaprow adzonych typów  Val d‘Or, cieszących  się uzna­
niem znaw ców  i fachow ców , w yszczególnić należy w iertark i 
stołow e, ścienne i radjalne, w iertark i p iersiow e wszelkich 
system ów , oraz z libe lla^ j, oryginalne w iertark i k ry te  do 20 
nuu, w ierta rk i ręczne do 4 i 6 mm, uchw yty  do w iertarek , 
korby w szelkich system ów , im adła precyzyjne, szlifierki rę ­
czne i napędne, poljerki z uchw ytem  i bez uchw ytu.

N arzędzia te, w yróżniające się w ysoką w artością  tech­
niczną, szlifierki i w iertark i Vai d ‘Or na prze targach  w ojsko­
w ych  w W arszaw ie  o trzym ały  klasyfikację „wybitnie dobre", 
co najlepszem  ich jest św iadectw em  i poleceniem.

G eneralny rep rezen tan t fabryk  Vai d ‘Or p. Kazimierz 
D ąbrow ski w W arszaw ie , z zaw odu praw nik i ekonom ista, 
mając rozległe stosunki w  przem yśle francuskim , o trzym ał 
ca ły  szereg  zastępstw  francuskich przedsięb iorstw  m etalur­
gicznych. Ponosi on znaczniejsze zasługi w  zabiegach w pro­
w adzenia na rynek  nasz, m iast niemieckich, rów nie dosko­
nałych fab rykatów  francuskich. p.
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" T R A D E
MARK":

okuć budowlanych 
w z o ro w e g o  w y k o ­
nania po konkuren­
cyjnych cenach do 
drzwi i okien d o ­

s ta rc z a  firma

k . h  o o e r d i m f  -  r z e s i ó w
§  Należy zwracać uwagę na pow yższy znak ochronny, bo 
O kupcy niesumienni sprzedają mój towar za zagraniczny 
O (Wiedeński)
© ' 2972
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Produkty Hut Górnośląskich
jakoto:

Żelazo sztabowe, taśmowe, uniwersalne, dźwigary, korytka, blachy żelazne, cynkowe i pocynkowane, 
rury do gazu, wody i pary, podkowy, osie itp. dostarczamy w ładunkach wagonowych krótkoterminowo 

po oryginalnych cenach i warunkach Syndykatu Polskich Hut 2elaznych
Na żądanie służymy wyczerpującą ofertą i terminem dostawy. Zamówienia z rozdrobnioną specyfikacją i mniejsze ilości 
wykonujemy z naszego bogato zaopatrzonego składu po najtańszych cenach składowych. Również polecamy łaskawej uwa­
dze nasz hurtow y oddz ia ł  na rzędz i  i maszyn, różnych tow arów  krótkich żelaznych itp. Przy wszelkich

zapytaniach uprasza się o podanie potrzebnych ilości i dymensji.

2981 Katowicki Handel Żelaza Sp. z o. o., Katowice
Biuro ul. Młyńska 37 Składy z w ła sn ą  bocznicą kole jow ą Katow ice-D ąb Telef.  13, 14 i 165

Prosimy uwzględniać firmy ogłaszające się w piśmie naszem



♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY ii i !
Potrzeba większego zainteresowania wyrobami betonewemi.

Sprawa propagandy użycia betonu na racjonal- 
nych zasadach — jako materjału budowlanego w  do­
bie dzisiejszej, jest bardzo aktualną i konieczną. Be­
ton i wyroby z niego w bardzo szerokim zakresie — 
uzyskały zagranicą prawo bytu, — zastąpiły cegłę 
czerwoną i drzewo w zupełności, znajdując coraz 
większe i obszerniejsze zastosowanie; my u siebie 
jesteśmy w zapoczątkowaniu rozwoju i zrozumienia 
w a r t o ś c i  r a c j o n a l n e g o  b e t o n o w a n i a  
dla celów wytwórczych.

Sprawie tej nader ciekawe uwagi poświęca inż. 
Ant. Budny na łamach „Przeglądu Gospodarczego".

Beton, jako sztuczny kamień — monolit — 
składa się z cementu portlandzkiego, kruszywa (pia­
sek, żw ir lub tłuczeń) i wody, wśród tych składni­
ków tylko pierwszy i ostatni mają praktyczne w ła­
sności określone i mniej więcej stałe, zaś piasek, 
żw ir lub tłuczeń, stanowiące przeważnie całą masę 
betonu — są bardzo różnorodne, w każdej miejsco­
wości odmienne pod względem złożonej swej bu- 
dowy, a jednak kruszywo to ma decydujący w pływ  
na spoistość i wytrzymałość betonu.

Przy zakładaniu wytwórni wyrobów betono­
wych na prowincji najmniej interesują się piaskiem i 
żwirem, bo ten bliżej lub dalej zawsze znajdzie się 
w okolicy; stosunek ilościowy składników betonu 
dobiera się dowolnie, żw ir lub piasek względem 
siebie, jak.również cement względem piasku i wo­
dy, dla braku racjonalnej zasady stosuje się różnie, 
a więc na próbę — udaną lepiej lubt gorzej — za­
nim samo doświadczenie i praktyka kosztowna .nie 
c&i jako tako rezultatów zadowalających.

Niejednokrotnie spotykamy u nas wadliwe w y ­
konanie wyrobów betonowych, dachówka przesią­
kająca, pustaki lub kręgi studzienne łamliwe i kru­
che; zniechęca to sąsiadów okolicznych i hamuje 
większy rozmach, oraz zainteresowanie się wyroba­
mi betonowemi.

Pomijając punkt dotychczasowy oparcia dla 
mieszaniny składowych części betonu, to jest teorję 
próżni, zawartej pomiędzy ziarnkami piasku, jak ró­
wnież żwiru, którą w  przybliżeniu zawsze można 
określić i która dawała nam pewną rękojmię usto­
sunkowania mieszaniny tych surowców, dzisiaj te 
podstawy są już niewystarczające, a raczej k ry ty ­
kowane naukowo; — nietylko określona próżnia, 
lecz■ s k ł a d  z i a r n k o w y  p i a s k u  lub ż w i r u ,  
to jest ilościowy stosunek różnej wielkości ziarn w 
danym piasku, — odgrywa dużą rolę w charakterze 
otrzymanej zaprawy. Amerykanie stosują a n a l i ­
zę m e c h a n i c z n ą  k r u s z y w a ,  polegającą na 
największem zbliżeniu ziarn ku sobie i ustosunkowa­
niu całego szeregu przepisów danego kruszywa tak, 
aby otrzymać największą spoistość oraz najmniejszą 
próżnię.

Woda, która zawsze stosowana jest w bardzo 
nieokreślonych i dowolnych ilościach, według „w i­
dzimisię", również na zasadzie całego szeregu ści­
słych badań, przeprowadzonych w  Ameryce, posia­
da decydujący w p ływ  na wytrzymałość betonu, do 
tego stopnia czuły, że stosunkowo niewielki nad­
miar wody, znacznie osłabia beton. I tu określenie

scisłej ilości wody nie jest łatwe, z powodu różnej 
wilgotności kruszywa, różnorodnej jego miałkości i 
różnej wsiąkliwości cząsteczek jego.

Chcąc dobrze pracować i dać korzystne rezul­
taty pod względem dobroci, taniości i przystępności 
betonu, szczególnie w naszych wytwórniach inater- 
jałow betonowych, celem większego ich uprzywile­
jowania w kraju, musimy irn dać podkład fachowy, 
na czem polega taniość w stosunku do wytrzyma­
łości, spoistości i ścisłości wytwarzanych wyrobów 
betonowych.
, . w  tym celu miałaby rację bytu stacja centralna, 

Gająca możność jednostkom przybywającym z pro­
wincji — wyszkolenia się w  ciągu 4—6 dni zarówno 
teoretycznie i praktycznie w szczegółach fachowej 
i racjonalnej produkcji wyrobów betonowych, a 
zwłaszcza przygotowania samego betonu.

Piasek, żwir, woda narówni z cementem w ich 
wzajemnym stosunku — decydują o ekonomji i do­
broci wytwarzanego materjału. Te składowe części 
na zasadzie fachowego badania danych materjałów 
muszą być określone w stosunkach ilościowym i ja­
kościowym dla racjonalnego betonu i tu centralna 
stacja odda bardzo poważne usługi w  ocenie i okre­
śleniu najwłaściwszej mieszaniny, do czego potrze­
bne są pewne przyrządy i fachowa precyzyjność 
wykonania. Instruktor, czy sam wytwórca, k.tóry 
przyswoił sobie dostępną wiedzę, z łatwością po­
prawi w danym okręgu dobroć i wartość uszlachet­
nionych wyrobów, narówni z ekonomją użycia ce­
mentu portlandzkiego, a więc taniością ich .'

Betoniarnie u nas, w  dobie dzisiejszej i na długie 
lata, mają byt zapewniony i oczekuje ich coraz szer­
szy rozwój z każdym rokiem.

Miasta nasze, miasteczka i osiedla, jak również 
wieś przy spodziewanej komasacji i parcelacji grun­
tów — łącznie z konieczną budową szkół, będą 
miały stałe zapotrzebowanie materjału budowlane­
go, a najprzystępniejszym materjałem, nieomal dla 
każdej miejscowości jest beton — jako taki w  roz­
maitej swej produkcji i różnorodnem zastosowaniu.

Betoniarnie można założyć i prowadzić siłami 
i środkami miejscowemi, obsługując okolicę zależnie 
od zaludnienia w  promieniu .5— 15 kilometrów. Po­
mimo, że wyrób materjałów betonowych i obsługa 
maszyn nie należą do rzeczy trudnych, jednak sam 
sposób przygotowania racjonalnego betonu w danej 
miejscowości i zastosowania danego kruszywa — 
posiada decydujący w pływ  na jakość wyrobów i 
wymaga wyszkolenia fachowego, ażeby uniknąć 
strat i p rzyk^ch  zawodów.

Tern więcej podkreślam konieczność stworze­
nia placówki organizacyjnej dla całego szeregu be- 
toniarń — jaką byłaby stacja centralna.

Zadaniem jej byłoby: 1. szkolenie zainteresowa­
nych jednostek w  zasadach przygotowania racjonal­
nego betonu.

2. Wykonywanie poszczególnych analiz kru­
szywa w  danej miejscowości, ustosunkowanie jego 
do cementu i wody celem zapewnienia dobroci w y ­
robów w  danej betoniarni.



.1 Zapoznanie słuchaczów teoretycznie i p rak­
tycznie z różnemi wyrobami betonowemi.

4. Danie możności zainteresowanym — organi­
zowanie techniczne zdrowych betoniarń przez skoor­
dynowanie inicjatywy centrali w  kierunku interesów 
ogółu.

Najłatwiej i najpraktyczniej możnaby zorgani­
zować pomienioną centralę i zaprojektować do uzna­
nia Zarządu przy Związku Polskich Fabryk P o r t ­
land - Cementu w W arszawie, instytucji, popiera­

jącej interesy producentów, jak również konsumen­
tów, przy łączności siedziby, dla tak ściśle związa­
nych z sobą idei. *

Z zakresu działań Centrali należałoby mieć na 
uwadze za pośrednictwem Zrzeszenia Sejmików i 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych w W a r­
szawie zapewnienie należytej propagandy, oraz sze- 
lokiego poparcia interesów wytwórni wyrobów be­
tonowych w całym kraju.

Kraków mobilizuje przemysł budowlany do udziału w largach Wschodnich.
Po kilku  poprzednio już urządzonych posiedzeniach 

informacyjnych odbyło się w K rakow ie z inicjatywy p re­
zydium m iasta i tam t. Izby Handlowej dnia 20. b. m. pod 
przewodnictwem wiceprezydenta [zby H andlowej p. inż. 
Perosia w sali konferencyjnej magistratu, niezwykle liczne 
zebranie przedstawicieli przemysłu, rękodzieła, architektu­
ry i budownictwa. Na zebranie to przybyli między in ­
nymi wojewoda Darowski, prezydent m iasta Bolle, prezes 
D yrekcji Kolejowej Barwicz, dyrektor Izby Handlowej Dr. 
Bereś, dyrektor P. K. O. Bieńkowski, dyr, Zachodnio-M a­
łopolskiego Z w iązku Przemysłowców Zborowski, członko­
wie cechów, delegaci Izby Budowniczych i K oła A rch itek ­
tów, oraz delegaci lwowscy inż. Żardeeki, prezes W ysta­
wy Budowlanej, dyrektor Targów  Wschodnich Puchalski i 
inż. Noworyta. Zebranie otworzył prezydent Role, w itając 
wojewodę Darowskiego i dziękując mu za okazane przybyciem 
swem zainteresowanie się udziałem  K rakow a w Targach 
Wschodnich, prosząc o poparcie tej imprezy. W odpowiedzi 
wojewoda Darowski, jako przedstawiciel rządu oświadczył, 
że uczyni wszystko, co będzie od niego zależało, aby K ra ­
ków w ystąpił we Lwowie na w ystawie godnie i okazale i 
poprze z całą gotowością poczynania prastarej stolicy p o l­
skiej nietylko w tym kierunku, ale i w szeregu innych 
spraw, chcąc wspólnie pracować nad rozkwitem  m iasta i 
całego województwa. Po refez-acie inż. Żardeckiego, w 
którym  tenże przedstaw ił program i cele W ystawy Bu­

dowlanej oraz stanowiącej jej uzupełnienie — W ystawy 
Drogowej, — rozw inęła się obszerna dyskusją, w której 
podniesiono jednozgodnie konieczność udziału Krakowa w 
obu wystawach, a to tak  celem zam anifestowania żyw ot­
ności tam tejszych kół przemysłowych i rękodzielniczych, 
jak  i ze względu na własne czysto praktyczne interesy, 
gdyż wystawa przyczyni się niewątpliwie w dużej mierze 
do ożywienia ruchu budowlanego. W szczególności w oje­
woda D arowski zachęcał bardzo obecnych do obesłaniu 
wystawy, uw ażając ją  za. czynnik niezwykle ważny i  do­
niosły w naszem życiu gospodarczem. Uchwalono następnie 
wziąć grem ialny udział w W ystawie Budowlanej i Drogo­
wej na VI. Targach W schodnich we Lwowie i udzielić 
imprezie tej jaknajszerszego poparcia, ('elem  zorganizowa­
nia wystawców krakowskich wybrany został specjalny K o­
m itet z prezydjum honorowem. w skład  którego weszli w o­
jewoda Darowski, prezydent miasta, inż. Rolle, w icepre­
zydent inż. Sare i prezydent Izby Handlowej li Przem ysło­
wej p. T. Epstein, Prezesem K om itetu wybrany został a r ­
chitekt Tadeusz S tryjeuski, zastępcami dyr. inż. Schimi- 
tzek, prezes Krajowego Zw iązku Izb Rękodzielniczych p. 
Kosohudzki i arch. Ludw ik W ojtyczko, ponadto wybrano 
kilkudziesięciu członków do K om itetu ze w szystkich sfer 
przemysłowych, budowniczych i rękodzielniczych wojewódz­
tw a krakowskiego.

Lasy prywatne.
Na ostatniej konferencji prasowej w M inisterstw ie R o l­

nictwa p. min. Raczyński oświadczył w tej sprawie, co 
następuje: „B ardzo . smutno przedstaw ia się stan ochrony 
lasów prywatnych. Polska należy do państw  o przeciętnej 
powierzchni leśnej, przypadającej na jednego mieszkańca, 
zaledwie w ystarczającej na, wewnętrzne potrzeby. Skoro 
eksport drzewa jest ze względów bilansu handlowego po­
żądany — aczkolwiek nie drzewni, surowego — to tern bez­
względniej należy się przeciwstawić w szelkim  nadmiernym 
karczemkom i wyrębom. Zniszczenia wojenne i następnie 
przesadne eksploatacje lasów w calem państw ie, powodo­
wane nałożeniem daniny i podatku majątkowego, bez dania

możności opłacenia ich w inny sposób, dalej zabraniem 
kapitału  obrotowego, brakiem  kredytu i koniecznością od­
budowy •— szczególnie zatrw ażająco szerzyły się na terenach 
województw wschodnich. Z ogólnego obszaru tamtejszych 
lasów prywatnych 2.286.000 ha wyrąbywano w ostatnich 
latach przeciętnie po 52.500 ha rocznie, co stanowi 140"’o 
ponad etat, a tą, cyfrą nie są objęte nieprawne wyręby nad­
mierne. Dlatego należy z całą surowością, k tó rą  umożliwi 
nowa ustaw a lasowa, przeciwdziałać nadm iernym wyrębom, 
n zwłaszcza przekazaniu do parcelacji i  do wykupna serw i­
tutów gruntów  zadrzewionych — oraz wszelkim innym z a ­
biegom dewastacyjnym".

£3
1 W ia d o m o ś c i  d r o b n e  ®

Z Banku Budowlanego.
W zw iązku1 z przejściem akcyj Banku Budowlanego do 

1 Piskiego Banku Komunalnego, nowa Rada Nadzorcza ukon- 
stytułowała się w sposób, jak następuje: senator Juljusz Zda­
nowski prezes; Tadćusz W erner, starszy radca Generalnej 
Prokuratorii Państw a — 1-szy wice-prezes; Dymitr Szarzyń- 
ski, dyrektor Polskiego Banku Komunalnego, Il-gi wice-pre­
zes; dr. Stanisław Bryla, wice-wojewoda lubelski; członk. 
Rady: dr. Mikołaj Kiedacz, w ice-prezydent m. Poznania, Cze­
slaw Szczepański, prezydent m. Lublina, Bolesław Szymański,

prezydent m. Białegostoku, Piotr Wielgus, wice-prezydent tu. 
Krakowa, Stefan Zbrożyna, prezydent m. Płocka. Prezydjum 
Rady stanowi Komitet W ykonawczy. Po ustąpieniu z Dyrekcji 
pp. dyrektora Aleksandra W acława Szenwalda i .lana By­
kowskiego, w ice-dyrektora —- Dyrekcja została uzupełnioną 
przez wejście do niej z Polskiego Banku Komunalnego w cha­
rakterze Dyrektora p. Józefa Rożkowskiego.

Koncern ekspor te rów drzewa.
Szereg przedsiębiorstw leśnych z nast. firmami ha czele: 

„Wielkop. Przem ysł Drzewny", „Starachowice", D/H. B. Kry­
gier i P. T. H. — organizuje koncern eksportowy, który .roz­
pocznie prawdopodobnie swą działalność w styczniu 1927 r. 
Koncern ma zająć się wzmożeniem wywozu drzewa.
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O

(prasy)
do ow oców  i jagód

od 10 litr. pojem,  
d o  najw iększych  

rozm iarów
ręczn e i hydrauliczne

p o l e c a

a. mmm
S. z o. p. 2568

STAROGARD (POMORZE)
ÓOOO0OOOOOOOOO0OOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOO

Prosimy powoływać się na

„Rynek Me t a l o wy  
i Maszynowy"

Tow. A kcy jne

U u
w  P O L S C E

2734R a d o m s k o
Adres telegraf.: „Metal" Telefon nr. 22

T WYRABIA:
DRUT żelazny i stalowy ciągniony, drut 

miedziowany, drut kolczasty.
GWOŹDZIE wszelk. rodzaju, sprężyny 

m e b l o w e ,  nity żelazne i miedziane.
ŚRUBY i wkrętki do mebli, podkładki 

wkrętki do drzewa żel. i mosiężne, 
wkrętki kute, śruby jasne do metali.

ŁOPATY i szpadle wszelkich kształtów  
i gatunków z trzonkami lub bez.

WIDŁY stalowe.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da­

chy, mosty, zbiorniki, pomosty, kolejki 
przenośne, zwrotnice kolejowe, roz­
jazdy i zwrotnice tramwajowe, wago­
niki, kolejki napowietrzne, dźwigi i 
krany, szkielety w ież kościelnych, 
taczki żelazne i t. d.

i

Korzystnie do oddania w  w iększy ch  i mniejszych i lo ś c ia c h  I
Calcium  carbid. p a d r v  .Calcium  carbid 
C arbolineum  
D ekstrynę
G lycerynę czy stą  28 Be 
Cilycerynę techn . 28 Be 
Kamień m ydl. w bem b. po 60kg 
Klej kostny  

,, skórny 
Lakier do żelaza 

,, bursztynow y 
T ran  do skó r
P o k o st holend. pod gwar.

czysto  lniany 
Sodę  krystal.
T erp en ty n ę  
Szelak 
Biel k ry jącą  

,, cynkow ą 
B ronzy
Kredę sp ław . 3 korony

FARBY :
Czerń frank.
C zerw ień ang. ogn istą  

,, berlińską
,, cynobrow ą
,, sygnałow ą
,, m odną

Szarak m etal.
Zieleń o le jna  ciem.

„ ,, średn.
„  „  jasn .

Uger m etalow y 
„  franc.
,, klejow y

oraz w szystk ie  inne farby 
.i lakiery.

2861

ł t H A D E G A * * ,  Hurtownia Drogeryjna, T o r u ń
A dres te legr . H ad ega , Toruń T e le fo n  4 8 0

K onto c z e k o w e  : P. K. O. n r . 2 0 4  5 8 5  P o z n a ń

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

Fabryka Okuć Budowlanych
Braci Suwalskich

w  ŁODZI, ul. Golca nr. 9
w ykonuje zam ki, zatrzaski, k lam ki żelazne kute , 
7 m osiądzu i czerw onego m etalu, paskw ile , za­
wiasy, zasuwy, narożniki i t. p. od najsk rom niej­
szych do najzdobniejszych i przy jm uje kom pletne 
okucia do now ych budow li, oraz okucia do łóżek 

i k liny  żelazne do szaf.
Zamówienia wykonuje się  szybko i dokładnie 

2912 liimmriimriirii

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
rsi.

RÓŻNEGO
RODZAJUPOMPY

do zapędu ręcznego, m ane- 
żem i m echanicznego, do 

£5 studzien zwykłych i głębokich

W i e r c e n i e  s t u d z i e n
z w y k ł y c h  i a r t e z y j s k i c h

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul Łazarska 30 
Nr. te l. 60-42. Rok zał. 1893

Fabryka pomp i przed s ię b io rs tw o  w ie r ­
cenia s tudz ien  

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46.

POMORSKA 
SKŁADNICA SUROWCÓW
T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU
ul. Czerw ona 
Droga.

Telef.
806

Zakup:
że la za  s ta reg o ,  m etali ,  i 

kości,  s zm a t ,  papieru,)  
st łuczek  szklanych itp.

Sprzedaż:
żelaza  s z ta b . ,  blach, bednarki]  

i podków

Zamiana:
że la za  sta reg o  na ż e la zo  n o w e  i u ży tk o w e

H u r t  D e t a l
28461
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Rynek materjałów budowlanych
M ATERJAŁY BUDOW LANE.

W arszaw a, 25. 8 . N a ry n k u  k ra jo w y m  cem en tu  panu je  
od d łu ższeg o  c za su  d u ża  k o n k u re n c ja . R a b a ty  ud z ie lan e  od 
c e n y  zasad n icze j p a ry te t  fa b ry k a  7,50 z a  100 kg . —  są  ta k  z n a ­
czne, że  re d u k u ją  w ła śc iw ie  cen ę  do  p o ło w y  w  p ra k ty c e . 
C en y  ta k  się  w ah a ją , że  tru d n o  jes t d o k ład n ie  je o k re ś lić  — 
zm ian a  c zy  to  p rz e z  S y n d y k a t, c z y  inacze j, n a s tą p ić  m oże co 
dzień . 100 kg . p a ry te t  fa b ry k a  ku p ić  m o żn a  od 3,75— 4,50.

L w ów , 25. 8 . K o n ju n k tu ra  n a  ry n k u  m a te r ja łó w  b u d o w la ­
n y ch  z ła . B ra k  z a in te re so w a n ia , z  p ow odu  b ra k u  ru c h u  b u d o ­
w lan eg o . C e g ła  65—70 z ł loco  ceg ieln ia , — d a ch ó w k a  tło c z o n a  
140 zł z a  1 000 sz tu k  loco  ceg ie ln ia . C em en t 5,74 za  100 kg. 
loco  L w ó w , c en a  k a 'rte lo w a.

Poznań, 27. 8 . S k ła d y  m a te rja łó w  b u d o w la n y ch  i te c h ­
n iczn y ch  M. C zu b ek  i S -k a  w  P o zn an iu , G w a rn a  8 , n o tu ją  n a ­
s tę p u ją ce  c en y  h u rto w n e  n a  m a te r ja ły  b u d o w la n e : cem en t 
p o rtlan d zk i w  b e cz k ac h  po z ł 7,50, —  w  w o rk a ch  po zł 7 za  
100 kg., fran co  w a g o n  p a ry ta s  s ta c ja  Ł az y . N a c e n y  te  boni- 
fiku je  o b ecn ie  S y n d y k a t  W a rsz a w sk i  d la  k u p có w  i p rz e d s ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y ch  50 p ro c en t ra b a tu , d la  k o n su m e n tó w  45 
p ro c en t ra b a tu . W ap n o  b u d o w lan e  P iechocińsk ie  98 p ro c . lu­
zem  po z ł 3,22 d la  k u p c ó w  i p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w lan y ch , 
w zg lęd n ie  po z ł 3,40 za  100 kg. d la  k o n su m en tó w , fran co  w a ­
gon fa b ry k a . C eg łę  iło w ą  po z ł 38 d la  k u p c ó w  i p rz e d s ię ­
b io rs tw , w zg lęd n ie  po z ł 40 za  1 000 s z tu k  fran c o  w a g o n  fa­
b ry k i pod P o zn an iem  d la  k o n su m en tó w . T o n n ó w k a  I. k i. d ro ż ­
sza  o 10 zł, —  II. kl. o 4 zł. P o sa d z k i z p ły te k  te ra c o to w y c h  
(k am io n k o w y ch ), k ra jo w y c h  od z ł 14,50 z a  m 2 fran co  w ag o n  
fa b ry k a  o p o czeń sk a , z ag ra n ic z n e  m etlach o w sk ie  V ille ro y  e t 
B och  od fr. sz w . 14 fran c o  P o z n a ń , p rz y  ład u n k a ch  w a g o n o ­
w y ch  d la  k u p c ó w  w zg l. p rz e d s ię b io rc ó w  b u d o w la n y ch . Kafle 
k o lo ro w e  od. z ł 0.75 sz t. —  b ia łe  od  f t  1,80 sz t. kl. 1. fran co  
P o z n a ń , p rz y  ład u n k a ch  w a g o n o w y c h  w zg lęd n ie  o d b io rze  k il­
k u n a s tu  p ieców .

DRZEW O.
W arszaw a, 27. 8 . „A rb o rp o i“  (Z ło ta  71, te l. 282-12) no tu je  

c en y  sw y c h  to w a ró w  loco sk ład , za  m e tr3 w  Ł .: d y k ty  k le- 
,  jone I. ga t. od  3 do 12 m m . g rub , w y m ia r  155X118 cm." 13 Ł 

10, 1. gat. od 3 do 4 m m . 195X118 cm . 14 Ł  10, ga t. II. od  3 do 
4 mm. 155X118 cm . 10 Ł  10, II. od  3 do 4 m m . 195X118 od 5 do 
6 m m . 195X118 cm . 12 Ł  15. C e n y  n a  w sze lk eg o  ro d z a ju  fo r- 
n ie ry  i d y k ty  k lejone, jak  k ra jo w e , ta k  z a g ra n ic z n e  11 Ł  — 
g a t. II. od  5 do 6 m m. 155X118 cm . 12 Ł  —  gat. II. na  żąd an ie .

Berlin, 27. 8 . Na ry n k u  d rz e w n y m  panu je  w ię k sz y  p o p y t 
na  b u d u lec  i s to la rk ę . O trz y m a n o  liczne o fe rty  na  p a p ie ró w k ę  
św ie rk o w ą  z F in land ji po  cen ach  k o n k u re n cy jn y ch . W sk u te k  
te g o  o fe r ty  po lsk ie, o p iew ając e  na  3 do  3,10 d o la ró w  z a  rap. 
fran co  w ag o n  g ra n ic a  n iem ieck a, nie m ają o d b io rcó w . Za 
belk i so śn o w e  w e d łu g  sp ecy fik ac ji p łaco n o  60 m k. za  m. sześć, 
fran c o  w a g o n  B erlin . P o szu k u ją  jed n o cześn ie  bali h e b lo w a ­
ny ch . Je d e n  z ta r ta k ó w  nad  O d rą  zak u p ił 8  000 m. sz e śc ie n ­
n ych  d łu ży c h  so sn o w y c h  do p rz e ta rc ia  w  m iesiącach  z im o­
w y ch .

M ETALE.
W arszaw a, 27. 8 . W ed łu g  n o to w a ń  k o ła  od lew ni m eta li 

p ó łsz la ch e tn y ch  c e n y  o b ecn e  za  1 kg. loco  fa b ry k a  b ez  o p a ­
k o w an ia  i sk o n ta  w y n o s z ą : a rm a tu ra  m o s ię ż n a .4,08, —  b ro n - 
z o w a  5,04, —  fosfo r - b ro n z o w ą  5,58, —  o d lew  m o siężn y  g a ­
la n te ry jn y  6,00. C en y  te  p o z o s ta ją  b ez  z m ian y  od  1 lipca  r. b.

W arszaw a, 27. 8 . T y d z ień  u b ieg ły  n a  ry n k a c h  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  w y k a z a ł  z w y ż k ę , szczeg ó ln ie j w  c y n ie ; sp ek u lac ja  
lo n d y ń sk a  sp o d z iew a  się  dużego  z a p o trz e b o w a n ia  na  cy n ę  — 
po uko ń czen iu  s tra jk u .

M iedź. Z ap a sy  m iedzi ra fin o w an e j z m n ie js z y ły  się  znow u. 
D uże tra n s p o r ty  m iedzi o d ch o d zą  z  L o n d y n u  do A m ery k i w  
celu  p rz e ró b k i m iedzi s ta n d a r to w e j n a  e le k tro lit  —  co p rz y  
i ó żn icy  obecnej L 7 —  m a się  o p łacać . K u rs w a rsz a w sk i 

' w y n o s ił w  końcu  ty g o d n ia  na e le k tro lit  75 Ł  za  (m etr. to nnę).
C yna w  c iąg u  ty g o d n ia  p o d ro ż a ła  o Ł 5, p rz y cz em  d isa ­

gio na  to w a r  te rm in o w y  z w ięk szy ło  się  d o ^Ł  6 . D o w o zy  do 
L ond y n u  są  m ałe  i jeżeli się  w eźm ie  pod uw ag ę , że  za  B ankę 
loko w  N iem czech  z a ró w n o  jak  i w  P o lsc e  p łacą  w y że j o 25 
Ł  n a w e t —  to  t rz e b a  p rz y p u szc z ać , —  że  z a p a sy  w  L o n d y ­
nie, ró w n ie ż  s ię  zm n ie jszy ły . W ogó le  p ro d u k c ja  c y n y  je s t w  
ty m  ro k u  n ieco  m nie jsza , ty m c z ase m  ko n su m p cja  w z ra s ta

O łów  ró w n ie ż  w y k a z a ł z w y ż k ę  o  3/s Ł do 3213/ie. O b aw y , 
że ro z ru c h y  w  M ek sy k u  o db iją  s ię  na w y w o z ie  z  teg o  k ra ju  
nie s p ra w d z iły  się . D uże tra n s p o r ty  n a d ch o d zą  do E u ro p y  a 
p o n iew aż  ró w n o c ze śn ie  dużo  ładu je  A u s tra lja  — o b a w ia ją  się  
zn iżk i w  L ondyn ie .

drzewa - metali - żelaza i węgla
Cynk p ra w ie  n ie p o d n ió sł się , ch o ć  m ia ł ró w n ie ż  te n d e n ­

cję m o cn ie jszą , cy n k o w n ie  n iem ieck ie  p ra cu ją  d o b rze , a n g ie l­
sk ie  ró w n ież , czę śc io w o  na w ęg lu  im p o rto w a n y m ; końcow e 
c en y  w  L o ndyn ie  b y ły  na k a se  Ł  34,7 i te rm in o w y  34,13.

Berlin, 25. 8 . U rz ęd o w e  n o to w a n ia  w  R. M. za  1 kg. M iedź 
e le k tro lity c z n a , d o s ta w a  z a ra z , cif H am b u rg , B rem a  lub R o t­
te rd a m  (za  100 kg) 1353/ł. M iedź ra fin ad a  99— 99,3 p ro cen t. 
1,24— 1,25, — s ta n d a rd  1,19X — l^ O 1/?- O ry g in a ln y  m iękki o łów  
h u tn iczy  s ta n d a rd  na sie rp ień  0.6314—0 ,641/2. O ry g in a ln y  su ­
ro w y  c y n k  h u tn iczy  (w  w o ln y ch  o b r.)  0,68—0,69. C y n k  w  p ły ­
tac h  rem e lted  z w y k łe j jak o śc i handl. 0,60— 0,61. O ry g in a ln e  
alum inium  h u tn icze  98—99 proc. w  b lokach , sz ta b a c h  w a lcó w , 
i c iągn ion . 2,30— 2,35, —  d t. w  sz ta b a c h  w a lcó w , i ciągnion. 
2,40— 2,50. N ikiel c z y s ty  98—99 proc. 3,40— 3,50. A ntym on R e- 
gulus 1,25— 1,30.

METALE SZLACHETNE.
Berlin, 25. 8 . S re b ro  ca  0,900 w  sz ta b a c h  za  kg. 86,25 do 

8/,25 . Z ło to  w  w o ln y ch  o b ro tac h  za  g ram  2,78— 2.82, P la ty n a  
w  w o ln y ch  o b ro tac h  za  g ram  13,50— 14,00.

Londyn, 25, 8 . Z am knięc ie . S re b ro  287I», —  s re b ro  na  dost. 
28,5/i6 d. za  uncję.

W YROBY M ETALOW E.
W arszaw a, 27. 8 . D om  H an d lo w y  A. Genner, W a r s t w a ,  

G rz y b o w sk a  27, pod a je  o b ecn ie  c en y  o rien tac y jn e  p ó łw y ro b ó w  
m e ta lo w y ch  na ry n k u  w a rsz a w sk im  za kg. b lach a  a lum in jow a 
z ł 8,10, —  b lach a  c y n k o w a  — cen a  z a sad n icz a  1,97, — d ru t 
c y n k o w y  5,00, —  d ru t a lu m in jo w y  12,00.

W arszaw a, 27. 8 . (H. P .). Na ry n k u  m eta li n o w y ch  w  h an ­
dlu na m niejsze  ilości n o to w an o  za  1 kg. loco  sk ład  m iedź 
z w y k ła  S zł (za  to n n ę  m etr . Ł  68), — c y n a  B an k a  16 z ł (za  
to n n ę  Ł  364), —  cy n k  s u ro w y  h u tn ic z y  1,85 (za to n n ę  42 Ł) 
o łó w  m iękki 1,80 (za  to n n ę  Ł 41), — alum injum  6,50 (za  tonne  
Ł 148).

W arszaw a, 27. 8 . „P o lsk a  C y n k o w n ia 11 W a rsz a w a , ul. 
P ię k n a  n r. 11 a, n o tu je  n a s tę p u ją c e  c en y  za  kg. fr. w agon  st. 
W a rs z a w a : b lach a  o c y n k o w an a  1. ga t. 20 a rk . w  snopku  1,15 
z ł —  22 a rk . w  sn o p k u  1,20 zł.
ŻELAZO.

N ow y - B ytom , 27. 8 . S u ró w k a  o d lew n icza  H u ty  P okoiu  
Nr. (F r ie d e n sh u e tte  P . G. S . — re p re z e n ta c ja  S . A. Jó ze f W dó- 
w ińsk i w  W a rsz a w ie )  cena  za  to n n ę  200 z ło ty c h  loco s ta c ja  
N ow y - B y tom .

W arszaw a, 27. 8 .R u ry  że lazn e  w o d o c iąg o w e  (sto jąco  lane) 
w e d łu g  cen  od lew ni ru r  w  W a rsz a w ie , k o sz tu ją  za  100 kg. zł 
51 +  d o p ła ta  ro z m ia ro w a ; fa so n y  zależn ie  od ty p u  i rozm iaru  
o zł — 15 na 100 kg. d ro że j, —  fran co  w ag o n  s ta c ja  z a ła d o w ­
cza.

Zloty w dniu 25 sierpnia 1926.
Gdańsk, p rz e k a z  57,18— 57,32, —  g o tó w k a  57,43—57,57, — 

Berlin, p rz e k a z  n a  W a rsz a w ę  46,405—46,645, — na Poznań  
46,38—46,62, —  na K a to w ice  46,48-M 6,72, — g o tó w k a  46,51 do 
46.99, —  N ow y York, p rz e k a z  10,98, — Zurych, p rz ek a z  57. — 
Londyn, p rz e k a z  44,50, — Am sterdam , p rz e k a z  25, —  R yga, 
p rz ek a z  65,00, — B ukareszt, p rz e k a z  2 400, —  C zerniow ce, 
p rz e k a z  2 420, — Praga, p rz ek a z  372—378, — g o tó w k a  372,50 
do 375,50, —  W iedeń, p rz e k a z  78,55—79.15. —  g o tó w k a  78,30 
do 79,30. —  B udapeszt, g o tó w k a  7 825— 8 125. —  Medjołan, 
p rz e k a z  3 3 7 'A .

Pat. Nr. 404
Za trwałość  

gw arantuje się

C. Koffer, Poznań, Wenecjańska ZESSeS
_____________________  2988
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Automat do zatrzymywania jadącego pociągu.
W  nr. 25 z b. r., zamieszczony był apel pod adre­

sem wynalazców, polecający pomiędzy innemi w y­
nalezienie urządzenia, któreby zatrzymywało auto­
matycznie pociąg przejeżdżający sygnał, nastawiony 
na „stó j“ . W  kilka dni później pojawiła się w  pis­
mach polskich wiadomość o pierwszych próbach 
takiego udoskonalenia, skonstruowanego przez dwu 
Polaków z Krakowa, pp. Feliksa Zygmunta i inż. 
Michała Holewińskiego. Próby odbywały się na sta­
cji kolejowej Mączki już od miesięcy, a dnia 13 bm. 
demonstrowali wynalazcy swoje dzieło specjalnej 
komisji, wysłanej tamże przez Ministerstwo Kolei i 
warszawską dyrekcję.

Wynalazek ma na celu zapobieżenie w  przysz­
łości katastrofom kolejowym, przybierającym w  o- 
statnich czasach niepokojące rozmiary. Wystarczy 
wspomnieć o dwu ostatnich katastrofach w  Niem­
czech, a wreszcie, o sławnym już z katastrof Rogo- 
wie (cztery katastrofy w  ciągu kilku ostatnich lat), 
ażeby powitać szlachetny wynalazek wyżej wspom­
nianych Panów z prawdziwą radością i ulgą w  du­
szy.

Wynalazek polega na tern, iż samoczynne apa­
raty, znajdujące się na lokomotywach kolejowych, 
zatrzymują pociąg bez wiedzy maszynisty, hamując 
powietrzem i wyłączając parę w  wypadku złego na­
stawienia zwrotnicy, lub też w  razie, o ile tor kole­
jowy jest zajęty przez drugi pociąg. Zatrzymanie 
pociągu ma miejsce na blisko 150 metr. przed miej­
scem, grożącem katastrofą.

Aparaty elektromagnetyczne, znajdujące się we­
wnątrz lokomotywy, działały w czasie prób tak 
świetnie, iż lokomotywa za każdym razem, mając 
czyto źle nastawioną zwrotnicę, czy też tor zajęty 
przez pociąg idący z przeciwnej strony, zatrzymy­
wała się w porę; tosamo działo się i z dwoma po­
ciągami, idącemi naprzeciw siebie na tym samym 
torze, a będzie mieć miejsce, zdaniem wynalazców 
i w wypadku rozkręcenia szyn.

Niezależnie od aparatów wewnątrz lokomotyw, 
idzie wzdłuż szyn kolejowych powietrzna instalacja,

połączona prądem elektrycznym z szynami i zwrot­
nicami, który dostaje się w ten sposób do automa­
tów, działających w  parowozach.

Zdaniem pp. Zygmunta i Holewińskiego instala­
cja powietrzna, niewygodna i niezbyt subtelnie dzia­
łająca w czasie silnych wichrów i deszczów może 
być z zupełną łatwością zamieniona na podziemną, 
również i prąd elektryczny nie musi być stały o na­
pięciu od 210—220 wolt, ale także indukcyjny, co 
nia tę zaletę, iż w Polsce, tak upośledzonej, o ile 
idzie o elektryfikację kraju, wynalazek ten może 
mieć wcale praktyczne zastosowanie.

Bardzo ciekawą rzeczą jest również to, że w 
razie zepsucia się linji powietrznej jest w  gmachu 
stacji, albo w  bloku, odpowiedni przvrząd, spraw­
dzający, który wykazuje natychmiast zepsucie, czy 
też wadliwość linji, której naprawa w b. szybkim 
czasie łatwą jest do uskutecznienia.

Wynalazcy pragną szczerze, aby ich dzieło już 
opatentowane, znalazło zastosowani^ nn polskich ko­
lejach, do czego pozostaje teraz sprawa sfinansowa­
nia tegoż, co winno być w interesie społeczeństwa, 
jak najprędzej sfinalizowane.

Próby z tego rodzaju urządzeniami, prowadzone 
są już od kilku lat na zachodzie, zwłaszcza w  Ame­
ryce. W  tej ostatniej wydano nawet rozporządze­
nie (13 czerwca 1922), nakazujące wszystkim towa­
rzystwom kolejowem zaprowadzenie automatycznej 
kontroli pociągu. Rozporządzenie to domaga się, a- 
żeby sygnał był podjęty przez jadący pociąg, na­
stępnie przeniesiony na system hamulcowy, który­
by przy przejechaniu sygnału na „stój“ , pociąg au­
tomatycznie zatrzymywał.

Wobec takiego postulatu wybudowano szereg 
najprzeróżniejszych urządzeń próbnych, jednakże 
bez zadawalających wyników. Wszystkie te urzą­
dzenia zostały z czasem w  swej budowie uprosz­
czone. Urządzenie kontrolne pomiędzy sygnałami na 
przestrzeni a lokomotywą, składa się z dwu części • 
odbiornika i induktora. Odbiornik umieszczony jest



w doltiej części tendra; składa się 011 z elektroma­
gnesu, k tóry  pobudza prądem turbo - dynamo, znaj­
dująca się na amerykańskich lokomotywach dla o- 
świetlania pociągu. Induktor umocowany jest do 
specjalnych płyt progowych obok szyn. Odbieracz 
jest tak ustawiony, że końce biegunów wystają nad 
końcami biegunów induktora 2 cale. Z chwilą, kiedy 
się zbliża odbiornik na lokomotywie do induktora, 
otwiera się przez działanie indukcyjne przekaźnik 
(relais), wskazując maszyniście dotyczące nastawie­
nie sygnału.

Przyrząd  powodujący działanie hamulca, skła­
da się z elektrbpneumatycznego wentyla i pneuma­
tycznego urządzenia t. zw. zaworowo - hamulcowe­
go aktuatora, uruchamiającego wentyl hamulcowy, 
jaki znajduje się pod ręką maszynisty.

Jak długo elektro - pneumatyczny zawór ha­
mulcowy jest pozbawionym prądu, może maszyni­
sta hamować w normalny sposób. Z chwilą jednak, 
kiedy tego nie uczyni, przejechawszy sygnał na 
, stój", uruchamia się pod wpływ em  induktywn. dzia­
łania obwodu prądu induktora przez obwód prądu 
odbiornika elektro-pneumatyczn. hamulec tak, że w 
każdym razie pociąg musi się zatrzymać. Maszynista

jest zatem zmuszony uważać dokładnie na ustawie- 
wienie sygnału na „stój" i pociąg zatrzym yw ać ha­
mulcem w  normalny sposób, zanim nastąpi automa­
tyczne hamowanie przymusowe. Po zahamowaniu 
Dociągu przez automat, może maszynista zluźnić ha­
mulec i lokomotywę puścić w  ruch dopiero przez 
elektryczne uruchomienie dodatkowego elektro- 
pneumatycznego zaworu na aktuatorze. W  tym ce­
lu trzeba zerwać plombę na zaworze, przez co mo­
żna przy zakończeniu jazdy stwierdzić, czy nastą­
piło automatyczne zahamowanie pociągu. Uzwoje­
nie induktora połączone jest elektrycznie z sygna­
łem na przestrzeni. Połączenia mechanicznego po­
między induktorem a odbiornikiem niema, a przeno­
szenie drgań prądu odbywa się jedynie przez induk­
cje pomiędzy odbiornikiem, a obwodem prądu in­
duktora. Intensywność drgań prądu indukcyjnego 
jest tern silniejsza i szybsza, im większą jest szyb­
kość przejeżdżającego pociągu.

Tyle o urządzeniu amerykańskiem, które w e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie zbli­
żone w pomyśle do wynalazku polskiego, o którym 
dotąd nie mamy jeszcze bliższych szczegółów.

Inż. R. H.

Samolot ■ motocykl.
Niedawno doniosły pisma, że słynny Ford uru­

chamia fabrykę samolotów, mających odpowiadać 
pod względem taniości i praktycznego zastosowania 
samochodom przez niego wyrabianym, jednym sło­
wem, chce spopularyzować samolot tak, jak to uczy­
nił ze swojemi samochodami.

Przedewszystkiem  chodzi mu o budowę samo­
lotu taniego, któryby stał się dostępny dla w szyst­
kich. W  tym celu bada wszystkie nowe pomysły, a 
między innemi także motocykl powietrzny mecha­
nika francuskiego Leblanca.

Motocykl ten, zaopatrzony w  składane płaty, 
może w każdej chwili być zamieniony na samolot i 
unieść swego jeźdźca, będącego zarazem pilotem, 11a 
wysokość 40 do 50 metrów nad powierzchnię ziemi, 
przyczem silnik nadaje minjaturowemu samolotowi 
szybkość do 70 kim. na godzinę, a więc szybkość po ­

ciągu pospiesznego.
Leblanc nietylko zbudował model tego samolotu 

nowego typu, ale także wypróbował go w pobliżu 
Dijon, uniósłszy się w  powietrze i powróciwszy 
szczęśliwie na lotnisko, po zatoczeniu wielkiego łuku 
nad miastem.

Oczywiście, drobne rozmiary silnika i zbiornika 
benzyny nie pozwalają samolotowi Leblanca wzbi­
jać się na znaczną wysokość i odbywać lotów długo­
trwałych, ale motocykl powietrzny nadawałby się 
do komunikacji międzymiastowej, ze względu zaś na 
taniość, bo według obliczeń wynalazcy, kosztowałby 
400 dolarów; a nawet jeszcze mniej przy fabrykacji 
masowej, byłby dostępny dla ludzi także mniej za­
możnych, jak dzisiaj małe samochody Forda, tak 
rozpowszechnione i spopularyzowane przynajmniej 
w Ameryce. kc.
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Wieczne źródło energii.
Zapasy węgla kamiennego, ropy i jej p rzetw o­

rów, oraz torfu i drzewa, któremi wszechświatowy 
przemysł posługuje się od niepamiętnych czasów, w 
celu wyzyskania ich energji cieplnej, p rzy  spalaniu, 
względnie przeistoczonej — mechanicznej, e lektrycz­
nej i chemicznej, z dniem każdym maleją. Zapasy 
coprawda są jeszcze olbrzymie, lecz zużycie ich nie 
stoi w  prostym stosunku do czasu, a nowe zapasy 
nie rodzą się już więcej.

W  miarę, jak technika wypowiedziała stanowczą 
wojnę fizycznej sile ludzkiej i zwierzęcej, za­
stępując ją siłą mechaniczną maszyn, w  miarę, 
jak lokomocja lądowa, wodna i napowietrzna w zm a­
ga się do niebywałych rozmiarów, w miarę roz­
woju przemysłu, w różnych dziedzinach, w miarę 
tego, szczupleją wszechświatowe zapasy energitycz- 
nego paliwa.

Trudno przewidzieć na jak długo ich starczy, 
tein trudniej, że nie możemy przewidzieć w  jakim 
tempie posunie się rozwój techniki i przemysłu, po­

wiedzmy za 100 lub 1 000 lat i jakie w  tym czasie bę­
dzie zużycie paliwa w tejże jednostce czasu co dzi­
siaj, lecz jedno jest niezaprzeczalne, a mianowicie: 
wcześniej lub później wszystkie zapasy paliwa bę­
dą wyczerpane. Zechciejmy na chwilę uprzytomnić 
sobie, jakie skutki wyw oła brak paliwa na naszej 
ziemi, gdy przez żadną inną energję nie będzie 
mogło być zastąpione.

Przem ysł rozwijać się będzie pomyślnie do cza­
su, aż nie odczuje pierwszych zwiastunów w yczer­
pania się zapasów paliwa, a tern będą; podrożenie 
ich i stale zwiększająca się trudność nabycia.

Będzie to chwila przełomowa. Dalej życie tech- 
niczno-przcmysłowe musi stopniowo zamierać, a 
w raz z tern i wszystkie zdobycze techniczne świata. 
Powoli, lecz z nieubłaganą koniecznością zmuszona 
będzie ludzkość w racać do stanu pierwotnej dzikości 
naszych praojców.

Pocóż tedy wszystkie te wysiłki twórcze ge- 
njuszy świata, którym zawdzięczamy obecny roz-
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Jak zabezpieczyć się
przed wszelkiego rodzaju wilgocią murów, jak t u s z y ć  mokre ściany i co 

robić, aby otrzymać zaprawę nieprzemakalną i niewrażliwą 2%7 
na wszelkie opady atmosferyczne?

Istnieją dwa sosoby zabezpieczenia się od w ilgoci i osiadania saletry. Jeden stara się usunąć 
przyczynę, co nie zawsze się da uskutecznić, drugi zaś zabezpiecza przeciw objawom. Ten drugi spo­
sób ze względów praktycznych jest powszechnie przyjęty.

Najpewniejszym i najtańszym sposobem izolacji i osuszenia jest otynkowanie z domieszką „KA- 
STORU“. Prostota roboty i doskonała łączność cementu z „KASTO R EM “ dają „KASTOROW F* p ie rw ­
szeństwo przed innemi środkami, które nie w ytrzym ują  z nim porównania.

Zaprawa cementowa z domieszką „KASTORU** wstrzym uje największe ciśnienie wody, może 
być przeto użytą do robót, wymagających bezwzględnej nieprzemakalności lub zatamowania wody.

Na betonach i murach, tak starych jak i nowych, wystarczy położyć tynk cementowy z domieszką 
„KASTO R U“ zwyczajnej grubości 15 do 20 mm. Najtrudniejsze i najsubtelniejsze roboty ograniczają 
się do zwykłego otynkowania.

Osuszanie ścian zapomocą tynku z domieszką „KASTORU** zasługuje na wszechstronne poparcie, 
jako środek najracjonalniejszy i najekonomiczniej szy. Zastosowanie „KASTORU** nadaje się specjal­
nie do budowy rezerwoarów, basenów i cystern, przeznaczonych na przechowanie w ody do picia, 
olejów roślinnych i mineralnych, p łynów  gryzących i t. d. oraz do budowy tuneli, instalacyj sanitarnych,’ 
dołów kloacznych, kompostowych i t. d.

Izolacja zapomocą „KASTO R U“  jest znacznie tańsza od innych, dzięki swej prostocie i nie w y ­
maga roboty specjalistów, gdyż może być wykonana przez każdego murarza.

„KASTO R “  jest to p łyn o pierwiastku smolistym, wyrobu fabryki Braci Fober w  Brukseli.
Centrala na Polskę: Przedsiębiorstwo Budowlane M a u r y c y  K a r s t e n s ,  Warszawa, Koszy­

kowa 7, teł. 27-95. Oddziały: w Poznaniu „Materjał Budowlany**, Sew. Mielżyńskiego nr. 23, tel. 29-76 i 
38-74, w Krakowie, Biuro Budowlane KASTOR**, Plac Kleparski nr. 5, tel. 2-18.
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AKUMULATORY
światowej sławy

system „Pollak”
STACYJNE wszelkich typów do 

siły i światła 
PRZENOŚNE dla oświetlenia wa­
gonów, dla telegr., telef. i radjo, 
dla starterów samochodowych, 
dla wagonów i wózków akumu­

latorowych i t. d.

W yrabia Fabryka 2908

POLSKIEGO TOWARZYSTWU

Li
W  BIAŁEJ (MAŁOPOLSKA) •

Adres: Biała (Małopolska). Skrytka pocztowa 24.
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Nowo naw ijanie  
elektrom oto rów 
i dynamomaszyn

Dorabianie nowych 
kolektorów

Reparacje aparatów  
e lek tr. i rozruszników

;; wykonuje szybko i tanio

h Stefan Jagodziński
:: przedsiębiorstwo elektromechanicznerru.cuou,DiUHil*VU clłM ROM ECHANICZNE «  
:: I Poznań, ul. Dąbrowskiego nr. 83

Fabryka Maszyn, Odlewnia Żelaza 
1 Metali

„F E R R U 1B«
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  p o rą k ą

L w ó w , ul. Ż ó łk ie w s k a  nr. 147
Telefon 10-47. (2914) Telefon 10-47.

S tacja  k o le jo w a  Lwów-Podzamcze — K o nto  P . K . O. N r. 141-875 
A dres d la  te le g ra m ó w : Ferrum, Lwów.

Buduje i przeprowadza rekonstrukcje młynów, go­
rzelń i tartaków. — Wykonuje wszelkie roboty 
konstiukcyjne żelazne, części transmisyjne, odlewy 
żelazne od najmniejszej do największej wagi, z model i 
własnych lub nadesłanych. — Instalacje różnych 
zakładów przemysłowych. — Ryflowanie walców



wój kultury, kiedy z góry cały ich dorobek skazany 
byłby na zagładę?

Instynkt samozachowawczy zmusił ludzkość szu­
kać zawczasu in. źródeł energji, które mogłyby za­
stąpić energetyczne paliwo, a w pierwszym rzędzie 
i to już od niepamiętnych czasów' starano się ujarz­
mić i wyzyskać siłę wiatru i wody, ponieważ są 
najtańsze i najdostępniejsze.

Zastosowanie siły wiatru jest bardzo nikłe ze 
względu na niestałość i niepewność tego rodzaju 
energji a ogranicza się przeważnie do celów prymi­
tywnych i podrzędnych.

Nieporównanie szersze zastosowanie ma siła 
wodna. Wodospady naturalne i sztuczne dają stałą 
energję, która przeistoczona w energję elektryczną 
obecnie na całym świecie w ytw arza około 20 miljo- 
uów k. W., co stanowi zeledwo 10 procent ogólnej 
wszechświatowej energji wodnej, którą możnaby 
wyzyskać. Dzięki olbrzymiemu rozwojowi eksploa­
tacji siły wodnej, powstaje olbrzymia oszczędność 
węgla kamiennego, względnie ropy i jej przetworów.

W  cyfrach oszczędność ta przedstawia się na­
stępująco: 1 k. W. energji elektrycznej rocznie od­
powiada 12,3 t. węgla, więc 20 miljonów k. W. za­
stępuje blisko 240 miljonów tonn węgla rocznie, a 
gdyby była wyzyskana całkowita wszechświatowa 
energja wodna, roczna ekonomja węgla wyrosłaby 
do 2 400 000 000 tonn. Zawrotne te cyfry raczej 
wskazują na olbrzymie i coraz to wzrastające za­
potrzebowanie na energję, niż na pozorną ekonomję 
opałów energetycznych.

Od początku istnienia ludzkości na naszej ziemi, 
słońce zawsze było przedmiotem szczególnego u- 
wdelbiania i ubóstwiania, a w  czasach bardziej zbli­
żonych do naszej ery, słońce stało się objektem 
obszernych studjów naukowych. O tytanicznej ener­
gji, którą posiada słońce wiedzieli już nasi przodko­
wie, lecz dopiero najnowsze zdobycze naukowe w y­
jaśniają pomału znaczenie własności promieni świe­
tlnych słońca. Dzięki czterdziestoletnim pracom na­
ukowym i doświadczalnym naszego rodaka prof. 
Ryclmowskiego udało się osięgnąć w tym kierunku, 
nadspodziewane wyniki eksperymentalne, a miano­
wicie:

1. Świetlne promienie przenoszą od słońca ab­
solutną praenergję, która zależnie od warunków 
przeistacza się w energję elektryczną, elektromagne­
tyczną, mechaniczną, cieplną, chemiczną i inne.

2. Obracanie się ziemi zawdzięczamy w ytw arza­
jącym się stale z tej praenergji słonecznej prądom 
elektrycznym, które działając na naszą ziemię jak 
na olbrzymi elektromagnes wywołują jego ruch o- 
brotowy.

3. W  specjalnym kondensatorze własnej kon­
strukcji prof. R. udało się skroplić promienie świetlne.

Lampka elektryczna pob
Przeglądając pisma patentowe, nabiera się mi- 

mowoli przekonania, że umysł ludzki musi się po- 
prostu wyczerpać w swych pomysłach i że zabra­
knąć musi wreszcie materji i możności robienia dal­
szych wynalazków. Patrząc na setki nowych paten­
tów, dostaje się zawrotu głowy, tak trudno bowiem 
znaleźć orientacje w tym labiryncie nowych idei i 
ulepszeń technicznych.

Człowiek jest jednakże w swoich pomysłach 
niewyczerpany i tw orzy ciągle coś nowego. Ostat-

stanie skroplonym promienie świetlne mają 
wygląd kulisty, koloru zielonkowo - żółtawego i po­
siadają olbrzymią siłę promienjowania, która po­
dobno jest nie mniejsza niż siła promienjowanie radu. 
Nadzwyczajna siła lecznicza tego skroplonego świa­
tła była stwierdzoną przez powagi lekarskie w Eu­
ropie przy zastosowaniu do celów leczniczych. Nie­
stety  trudność i kosztowność otrzymywania skro­
plonego światła, sposobem laboratoryjnym, chwi­
lowo nie pozwala na szersze jego zastosowanie.

W  atmosferze, okalającej ziemię, wytwarzają 
się stale pod działaniem promieni świetlnych niewy­
czerpane zapasy energji elektrycznej.

Ścisłe pomiary potencjału elektryczności w atmo­
sferze na różnych wysokościach, dokonane przez 
profesora Ewalda Rascha i Ernsta Kwista z aeropla­
nów, dały następujące wyniki:
Na wysokości 1 kim. napięcie wynosi 80 000 volt, 

4 kim. „ „ 500 000 volt,
6 kim. „ „ l ooo 000 volt.

Przyjmując pod uwagę, że w ytw arzana na zie­
mi sztucznie energja elektryczna dla powszechnego 
użytku, rzadko przekracza napięcie 500 volt, zro­
zumiałem być musi, jakie nadspodziewane perspek­
tyw y na przyszłość otwiera dla ludzkości słońce.

Na podbój tej nadziemnej energji zmobilizowały 
się całe zastępy inżynierów i uczonych śwfata.

Wytężona praca profesorów E. Rascha i E. 
Kwista dała pierwsze pozytywne wyniki i energja 
elektryczna z atmosfery już zastosowana jest do 
piaktycznych celów.

W miejscowości Koenigswusterhausen, w Niem­
czech, zbudowano kilka stacyj elektrycznych o mo­
cy 50 K. M„ które swą energję czerpią z powietrza. 
Stacje te pracują obecnie tylko o 50 procent ekono­
miczniej niż zwykłe i to dlatego, że chwilowo czer­
pią elektryczność z niższych w arstw  powietrza.

Opanowanie wyższych warstw , da niezawodnie 
i wyższy procent ekonomji, ze względu na panujące 
tam kolosalne napięcie w tym kierunku, pracują o- 
becnie wynalazcy, lecz wysiłki ich natrafiają na o- 
gromne trudności techniczne. Największą trudnością 
jest racjonalne rozwiązania zagadnienia jak przebyć 
przestrzeń, która nas dzieli w kierunku pionowym 
od tych „bogatych pokładów elektryczności14.

Każdy nieomal dzień walki z temi trudnościami, 
przy stosowaniu genjalnych pomysłów, jakkolwiek 
powoli, lecz stale usuwa je z drogi, a taniość zdo­
bywanej energji tern bardziej zachęca do pracy.

Już w niedalekiej przyszłości przewiduje się 
zelektryfikowania ruchu we wszystkich jego odmia­
nach na całym świecie, kosztem tego nadziemnego 
oceanu wiecznej energji.

Inżynier A d a m B i e l a w s k i .

tana oddechem ludzkim.
nio pojawiła się w zagranicznych pismach techni­
cznych wiadomość o ciekawym wynalazku francu­
skiego inżyniera Lorina.

Skonstruował on latarkę elektryczną, która 
daje światło przez uruchomienie specjalnej prąd­
nicy wydechem ludzkim. Jedną z powszechnie zna­
nych wład lampek elektrycznych, zasilanych prą­
dem bateryj galwanicznych, jest ich krótkotrwałość. 
Niemożliwość przewidzenia, kiedy się wyczerpie 
energja baterji wprawia nieraz w  kłopot, bo lampka



gaśnie wtedy właśnie, kiedy się jej najwięcej po­
trzebuje.

Starano się już temu zapobiec przez konstruk­
cje lampki z prądnicą z zapędem ręcznym. Lampki 
te świeciły w chwili, gdy ciągnęło się za sznurek 
generatora, lub ściskano specjalne dźwignie wpra­
wiające prądnicę w ruch. Nie było to jednakże ideal­
ne rozwiązanie problemu.

Aby zbudować lekką i dogodną lampkę elektro­
magnetyczną, trzeba było pfzedewszystkiem roz­
wiązać problem konstrukcji generatora o dużej ilo­
ści obrotów, przy jaknajmniejszej ilości przekładni. 
To właśnie udało się inż. Lorinowi. Najciekawszem 
jest, że do popędu zastosował turbinę, poruszaną 
normalnym wydechem ludzkim. Wydechane powie­
trze dostaje się przez rurkę, podobną do zwykłej 
świstawki, do turbiny, zaopatrzonej sześćdziesięcio­
ma łopatkami.

Generator połączony bezpośrednio z turbiną, 
nie ma kolektora, który zawsze posiada skom­
plikowany mechanizm i w ten sposób został usunię­
ty, niepotrzebny i dość znaczny opór. Elektryczny 
piąd spływa poprostu po osi magnesów.

Jednem z najważniejszych i zasadniczych ulep­
szeń w tej nowej lampce było zastosowanie kon- 
strukcji, która umożliwia najmniciszc zużywanie 
prądu.

Stało się to przez użycie nadzwyczaj cienkiego 
drucika w lampce ze stopu toru i wolframu. Średni­
ca tego drucika wynosi zaledwie 0,008 mm., prawie 
więc gołem okiem niewidzialny. Drucik wskutek 
domieszki uelastyczniającego toru jest na uderzenia 
względnie nieczuły.

Lampka zużywa 0,06 amperów, przy napięciu 
2,5 woltów. Rozświeca się ona natychmiast po 
wdmuchnięciu do rurki powietrza, a po 20 sekundach 
caje już maksimum intensywności światła. Raz w 
ruch wprawiona świeci zupełnie dobrze. Jest ona 
bardzo lekka, bo waży zaledwie 150 gr., można ją 
zatem trzymać w wargach jak zwykłą świstawkę.

Opis ten brzmi bardzo optymistycznie, jak wiele 
innych mu podobnych, dlatego pewna rezerwa i o- 
strożność nie zawadzi przed naocznem przekona­
niem się o jakości tego wynalazku.

W. R .'  * ~  - ' ‘ j  ”  ^  p v j y i u o i u  p o  u o i  i i i d & i i t d u  w  .  j  )
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Przecinanie metali rtęcią.
Brak odpowiednich narzędzi utrudnia nieje­

dnokrotnie wykonywanie niektórych robót w  do­
mu, a odnosi się to przedewszystkiem do tych ra- 
djoamatorów, którzy zajmują się sami budową apa- 
latów. Zmuszeni są oni często do uciekania do środ­
ków pomocniczych, które, jeżeli potrzebnego narzę­
dzia nie zastąpią, to w każdym razie pracę ułatwia.
- „Radioljubitek podaje w Nr. 20 1925 sposób 

przecinania metali rtęcią. Sposób ten polega na 
tworzeniu się amalgamu rtęci z niektóremi metalami 
za wyjątkiem żelaza i aluminjum.

W miejscu, w którem ma być przeciętym da­
ny metal, rysuje się ostrym przedmiot, tak długo, aż

powstanie rowek. Ten pociąga się kwasem solnym i 
rozciera małą kulką rtęci, która się szybko rozpły­
wa i wypełnia zagłębienie. Jeżeli dana płyta nie jest 
grubszą ponad 2,5 mm, to można ją już po upły­
wie pół minuty przez zginanie rozdzielić. Jeżeli je­
dnak ma się płytę grubszą, należy zrobić rowek z 
obu stron płyty, wypełnić je jak poprzednio podano 
rtęcią, następnie podgrzewać dwie minuty i przez 
zginanie odłamać.

Ażeby krawędzie były gładkie, należy uważać, 
ażeby rtęć nie rozpływała się poza rowek. W ten 
sposób można najlepiej przecinać płyty cynkowe.

R. H.
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Beryljum, jako metal stopowy.
Pomimo, że beryljum, jako metal znane jest już 

od 100 lat prawie (pierwszy wyprodukował go L. 
Wóhler), dotąd było mało zbadane pod względem 
jego właściwości technicznych, jak również możno­
ści zastosowania. Powodów tego należy szukać w 
tein, że wyprodukowanie tego metalu z bezylu po- 

. dwójnego krzemianu (3 BeO, AL 0 „  6Si O*), zna­
nego w swej szlachetnej, zielonej odmianie jako 
szmaragd, w zielono - niebieskim zaś zabarwieniu 
jako akwamaryn, jest połączone z dużemi kosztami. 
Badania czystego metalu wykazały, że jest on nad­
zwyczaj twardym, a przy wyższych temperaturach 
staje się rozciągliwy, a zatem posiada tą samą wła­
ściwość co wolfram. Nadzwyczajną jego zaletą jest 
bardzo mały ciężar gatunkowy, w  czem przewyższa 
blisko spokrewniony, pod względem fizykalnych wła­
ściwości, glin. Tak samo punkt topienia beryljum 
jest o wiele wyższy jak u glinu.

Ciężar gatunkowy beryljum: 1,842 
Ciężar gatunkowy glinu: 2,7.
Punkt topienia beryljum: 1 275° C.
Punkt topienia glinu: 658° C.

Według wiadomości Iron Age z 21. 1. b. r. pod­
jęło „Komet Laboratories Co. Inc.“  w Cleveland (Ohio)

próby łączenia beryljum z innemi metalami na sto­
py. Próby te zostały uwieńczone pomyślnemi wyni­
kami. Udało się przedewszystkiem wyprodukować 
szereg stopów glinowo - beryljowych, odznaczają­
cych się obok dobrych własności fizykalnych be- 
lyljuin, jak niskim ciężarem gatunkowym, wysokim 
punktem topienia, także wysoką odpornością prze­
ciwko korozji, i w dużym stopniu podniesioną w y­
trzymałością. Beryljum stapiane z miedzą, daje 
bionz nadzwyczaj twardy i śniący Mała domiesz­
ka beryljum do srebra, zwiększa twardość srebra w 
podobny sposób, jak miedzi, nie zmieniając poły­
sku tego szlachetnego kruszcu.

W Ameryce ma być produkowane beryljum 
przez niedawno stworzone towarzystwo „Beryljum 
Corporation of America" w  Cleveland, w/g nowej 
metody w cenie po 20 dolarów za funt. Beryljum 
mogłoby znaleźć z powodu swych właściwości (lek­
kość i twardość), przedewszystkiem zastosowanie 
w budowie statków powietrznych i samolotów. In­
ne zresztą zalety tego stopu mogłyby z niego uczy­
nić w technice bardzo pożądany metal, gdyby nie 
wysokie koszty produkcji

R. Hub.
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Błękitna benzyna.

Na rynkach zachodniej Europy i w Ameryce pojaw iła
się bardzo ciekawa nowość mająca w pierwszym rzędzie 
doniosłe znaczenie jako m ateria l pędny dla automobiłi- 
zmu. J e s t to am erykański wynalazek w postaci płynu pod 
nazwą „Boyce I t e “, którego się. używa jako domieszki do 
benzyny. Mieszankę tę nazywa się ..błękitną benzyną . 
Zdobyła sobie ona od razu licznych zwolenników, a zasad­
niczym argum entem , k tó ry  zadecydował o prędkim  roz­
roście jej popularności w Ameryce i w Zachodniej Europie 
by la przedewszystkiem .ie.i wysoka ekoiiomicznosć.

Benzyna chociaż wysokowartosciowa pozostawia przy 
spalaniu bardzo szkodliwy dla pracy motoru osad węglowy, 
zanieczyszczający cylindry i świece i wpływający w wysokim 
stopniu obniżająco na wydajność pracy silnika spalinowego.

Zanieczyszczenie dna tłoka osadem węglowym powoduje 
samozapłon, to znaczy, że osad rozżarzony zapala gaz

wcześniej, aniżeli padnie iskra elektryczna od zapałowej 
świecy i to zawsze przed górnym, m artw ym  punktem po­
wodując przedwczesne odrzucenie tłoka z (powrotem. D ziała 

« zatem na ruch w ala w odwrotnym kierunku, ham ując w 
w ten sposób pracę silnika, a naw et ja zupełnie uniemożli­
wia, co dla silników7, zwłaszcza samolotowych jest zgoła 
niepożądanem zjawiskiem.

Błękitna benzyna niedomagania te eliminuje a zabez­
pieczając silnik od osadów węglowych, usuwa konieczność 
ciągłego czyszczenia cylindrów i świec zapałowych. N atu- 
ralnem następstwem  te.i zalety jest pozbycie się nieprzy­
jemnych stukau  w silniku, podniesienie wydajności pracy 
i zm niejszenie kosztów  konserwacji — samojazdu. Oszczęd­
ności przy używaniu błękitnej benzyny sięgają jeszcze 
dalej, jeżeli się weźmie pod uwagę o wiele mniejsze z u ­
życie jej, w7 stosunku do benzyny zwykłej. W. R.

300030000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000:

Z za kulis elektryfikacji kraju.
Ja k  wiadomo, Bank G ospodarstw a K rajowego w poro­

zum ieniu-z m inisterjum  robót publicznych prowadzi z tow. 
„American European U tilities C orporation" rokowania o 
elektryfikację wielkiego szm atu Polski. Szm at ten obej­
muje cały obszar od Podkarpacia, aż po W isłę pod W arsza­
wą, ograniczony na wschodzie W isłą i Sanem, a na. zacho­
dzie — aż do granicy niemieckiej. W7” ten sposób t. zw. 
tró jk ą t obronny, ośrodek przem ysłu wojennego, oraz cen­
trum  naszego przem ysłu górniczego i hutniczego znajdą 
się w sferze nowej koncesji elektryfikacyjnej. W związku 
z tern nasuw a się cały szereg uw ag.

Przedewszystkiem  pytanie, co reprezentuje właściwie 
„Am erican European U tilities Corporation" i czy jest na 
tyle finansowo silną, aby objąć w prost rzadką w h isto rji 
elektryfikacji ogromem swoim koncesję na zelektrofikow anie 
olbrzymiej części kraju . Po szeregu doświadczeń z k o n tra ­
hentam i zagranicznemu przekonaliśmy się, że liczą oni p rze­
ważnie na odstąpienie koncesji ukrywającym  się w cieniu 
różnym grupom, idąc na jaknajw iększe objekty. Pytanie to 
jest tern donioślejsze, że dotychczasowi nasi kontrahenci za­
graniczni nie zapewnili Polsce spodziewanych korzyści. J e ­
żeli było inaczej, to ciekawi jesteśm y przykładów . Pozatem, 
czy można obcej firm ie, za k tó rą  niewiadomo kto stoi. da­
wać monopol na, zasilanie prądem  elektrycznym najw aż­
niejszych pod względem strategicznym  i przemysłowym o- 
środków państwa?' Czyż jakiekolwiek państwo zagraniczne 
przyznało kiedykolw iek jednej firm ie monopol na elek try ­
fikację całych prowincji? Nie.

Zagranica, daje koncesję na elektryfikację poszczegól­
nych m iast, gmin, rzadko powiatów, bo tylko w ten spo­
sób może od konkurujących -między sobą firm  uzyskać jak- 
najlepsze w arunki, a przedewszystkiem ma wolne ręce. N. p. 
w takim  Paryżu pracuje parę tow arzystw  elektrycznych, to 
też energja jest tam  tania. (Izy nam tak  zależy na tern, 
aby uzależnić s ię  od jednej firm y, zam iast podzielić tak  ko ­
losalny ob jek t na kilkanaście drobniejszych odcinków i 
powierzyć je w7 drodze konkursu firmom krajowym i zagra­
nicznym. Tylko w ten sposób możemy mieć i tanią energję

i gw arancję, że w razie konflik tu  nie zaznamy niespo­
dzianki, tom bardziej, że pragńftm y źródło energ.ii dla p ra ­
wie 1 części Polski skoncentrować na granicy pruskiej 
(Chorzów). Bo faktem  jest, że sama American European 
U tilities Corp. nie jest w stanie włożyć w ielu mil jon ów 
dolarów w7 tak  w ielką imprezę i albo już weszła w kon­
tak t albo uzależni się od sławetnej A llgemeine Elektrizi- 
taes-G esellschaft (vulgo General E lectric Company). Czy 
mamy gwarancję, jak  prędko ruszy „U tilities"  po 
otrzym aniu monopolu i czy nie będzie takiego k u n k ta to r­
stw a, jak było z p. Bilionem, k tó ry  wym usił od nas w 
swoim czasie wyłączne prawo pożyczek dla Polski w A m e­
ryce. Termin upłynął, a my nic nie otrzymaliśmy.

A więc niech dotychczasowe smutne doświadczenia, 
porobione przez państwo z wszelkiego rodzaju monopolami 
i koncesjami, będą ostrzeżeniem przed zbyt pohopnem i 
nieostrożnem wiązaniem się na większą skalę z pierwszą 
lepszą firm ą zagraniczną. R- Sz.

Nowy wynalazek polski.
Właściciel fabryki maszyn rolniczych. J. Wiśniewski, z 

Chełmży, skonstruował nowy aparat, który opatentował pod 
nazwą „Odiskiernik". S łuży on do zapobieżenia i unieszkodli­
w ie n i, wydobywających się z komina iskier i ma doniosłe 
zastosowanie przy użyciu lokomobil w rolnictwie. Próby z 
nowym wynalazkiem dały dobre rezultaty i dowiodły, że jest 
w użyciu zupełnie niezawodny. Pominąwszy to, że dotychczas 
używane siatki ochronne i t. p. nie zdołały wstrzymać w ydo­
bywających się z komina iskier i bardżo często powodowały 
groźne pożary, a temsainem niepowetowane szkody mate­
rialne, lecz były i o tyle niepraktyczne, że wstrzym ywały 
należyty przewiew w kominie, tworząc poważną przeszkodę 
pomiędzy paleniskiem a wylotem komina, co uniemożliwiało 
zupełnie spalanie się węgla lub drzewa i nie dozwalało na 
odpowiednie wyzyskanie kaloryjności. Tych niedogodności 
„Odiskiernik" nie posiada.

i • fT  r jf  ■rriiff i/i : c i.** fabryka a rty k u łó w  elek tro techn icznych  Inz. ST. llSZtWSRI I 5-Ka BYDGOSZCZ, U t. SOBIESKIEGO 1 0 a
S p  z o p    2979 — p o le c a  z e  sk ła d u :

K o r k i  bezpiecz. Ed. -  W s t a w k i (Patrony) bezpiecz D-Il. -  W tyem ki porcelanowe 
P a a e c e k l  (Lamelki) topik. — B e z p ie c z n ik i  tabl. i umw. — R o z c z e p k l  d/rurki, u . 
W ty c z k o w e  gniazda porcelanowe — W le s z a r k l  izol. 10 mm /4 i wiele inny

S p r z e d a ż  h u r to w a  ♦  W yrób  w ła s n y  k ra jo w y  ♦
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Pr*zeglą.<ł lOostaw
racatirei W dziale mniejszym podajemy przetargi, licytacje 1 konkursy rozpisane przez urzędy państwo­

we, komunalne i w iększe firmy. Każde słowo w „Przeglądzie Dostaw** obliczamy 10 groszy a tłuste 
słow o tytułowe po 50 groszy. Przy powtórzeniach 2 x  dajemy lOo/o rabatu, przy 3X  200/o rabatu

Przetarg ofertowy.
Ubezpieczalnia Krajowa wyda w drodze przetargu  I. 

roboty m urarskie i ciesielskie, II. dostaw ę cegły, III . do­
staw ę wapna, IV. dostawę dźw igarów  żelaznych, V. do­
staw ę dachówki przy budowie domu mieszkalnego przy ul. 
Okrężnej.

Oferty najpży oddać w zapieczętowanych kopertach z 
napisem : ,,O ferta na...‘‘ do dnia 7 w rześnia 1926 r. do godz. 
11 w pokoju 10 podpisanej instytucji, gdzie otrzym ać można 
również wzory ofert za opłatą. Tamże są wyłożone do 
w glądu rysunki i w arunki i tam udziela się również w szel­
kich potrzebnych wyjaśnień. O twarcie ofert nastąpi 7 
w rześnia rb. o godz. 11.

Ubezpieczalnia K rajow a zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferentów lub nieuwzględn. żadnej oferty.

Zarząd Ubezpieczalni Krajowej.

Przetarg ofertowy.
Towarzystwo „Bocznica Portowa w Grudziądzu** za­

m ierza wydać w drodze przetargu  publicznego budowanie 
3 mostów potrzebnych dla budującej się bocznicy portowej.

Oferty należy oddać w zapieczętowanych kopertach z 
napisem „O ferta  na budowę mostów*1 do godziny 2 po 
południu dnia 4 września br. w Pom orskiej Izbie Przem y­
słowo-Handlowej w G rudziądzu, ul. Lipowa 31. Otwarcie 
ofert nastąpi w wyżej podanym term inie w obecności ewentl. 
przybyłych oferentów .

Ślepe kosztorysy wydaje M iejski U rząd Budowlany IRa- 
tusz I. pokój 32) za opłatę 8 zł. Tamże wyłożone są do 
w glądu w godzinach biurowych o*d 8—3 szczegółowe wa­
runki, rysunki itd.

Zastrzegam y sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
podziału pracy pomiędzy kilku oferentów, lub nieuwzględ­
nienie żadnej oferty.

Bocznica Portowa w Grudziądzu 
Tow. z ogr. por.

Z a r z ą d .

Przetarg .
Dyrekcja \KoIeji Państwowych we Lwowie ogłasza w 

„M onitorze Polskim** przetarg  na dostawę i montaż dwu 
żelaznych konstrukcyj mostowych. Termin wnoszenia ofert 
upływ a z dniem 2-go września, b. r.
Konkurs.

Komitet ^Rozbudowy Gmachu Sejmowego ogłasza kon­
kurs na wykonanie robót posadzkarskich z podłogami ślepe- 
ini przy rozbudowie gmachów sejmowych.

W arunki konkursu otrzymać można w Biurze Rozbudo­
wy Gmachu Sejmowego (W arszawa, ul. W iejska 4/6/8) co­
dziennie w godzinach od 9 do 11 przedpol.

Termin składania ofert upływa dnia 7-go września br. 
o godz. 10 przedpol.
P rzetarg.

Dywizjon Samochodowy nr. \7 sprzeda pewną ilość 
samochodów w drodze ustnego przetargu  publicznego. B liż­
szych informacyj udzielać będzie Dowódca Dyonowego Z a­
kładu  Samochodowego w Poznaniu, ulica U łańska nr. 2 
w godzinach od 9 dk> 15 do dnia 8 w rześnia 1926 r. Termin 
przetargu dnia 10 w rześnia 1926 r. o godz. 10.

Szef. Służby Samochodowej O. K. VII.
Jj . dz. 4100/26 Sam.

Przetarg  ofertowy.
Komendant Szkoły Specjalistów Morskich w Świeciu 

nad Wisłą rozpisuje niniejszem przetarg  ofertowy nieo­
graniczony na dostawę następujących m aterjalów  i narzędzi:

1) uczniowskich piśmienniczych,
2) ślusarskich i technicznych,
3) elektrotechnicznych,
4) radiotechnicznych i teletechnicznych,
5) sportowych.
Ofeity  zapieczętowane nadesłać należy do wyżej wymie­

nionej Komendy najpóźniej do dnia 1-go września 1926 roku 
godz. 12.

Bliższych informacji udziela Komenda Szkoły Sp. M or­
skich w Świeciu n./W .

Komendant Szkoły Specjalistów Morskich.

Ogłoszenie Urzędu Celnego w W arszawie.
Dnia 6-go września 1926 r., o godz. 10 rano, odbędzie 

się w magazynach kolejowo-cełnych przy dworcu W arszawa 
—Gdańska licytacja na tow ary kolonialne i galanteryjne, 
tkaniny jedwabne i wełniane, skóry, wyroby metalowe, 
części samochodów i t. p., oraz na tow ary skonfiskowane, a 
mianowicie: odzież damska, filmy, koronki, hafty, kraw aty, 
perfumy, puder i inne.

Towary, nie sprzedane z licytacji w dniu 6-ym września 
r. b., będą poraź drugi wystawione na prze targ  publiczny 
w magazynach kolejowo-celnyeh w dniu 13 września r. b., o 
godz. 10 rano.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć od dnia 30 
sierpnia r. b. w Urzędzie Celnym.

Ogłoszenie przetargu.
D yrekcja Kolei Państwowych w Radomiu podaje do 

wiadomości, że w Nr. 180 „M onitora Polskiego“ z dn. 10 
sierpnia 1926 r. ogłoszony został p rzetarg  publiczny na 
dzierżawę restauracji I, I I  i I I I  kl. na st. Radom oraz 
bufetów : kl. II i I I I  na st. Tomaszów i IIT kl. na st. 
Niemowicze, Tomaszgród i Szydłowiec.

Termin składania ofert wyznaczono do dn ia  15 w rześnia 
1926 r. do godz. 12 w południe. Szczegółowe w arunki p rze­
targu  podane są w ogłoszeniu, umieszczonem w „M onitorze 
Polskim*', w ogłoszeniach, wywieszonych na wymienionych 
wyżej stacjach oraz na większych stacjach sąsiednich i 
w gmachu Dyrekcji.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu.

Ogłoszenie.
U rząd W ojewódzki w Lublinie ogłasza, że w dniu 3 

w rześnia rb., o godzinie 11, w maj. państwowym Okszo­
wie, gminy Krzywiczki, pow. Chełmskiego, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ko tła  parowego o powierzchni o- 
grzew alnej 30 m t. kw*. z jednym bul jerem. Długość ko tła  
6 000 mm. (szerokość 1.200 mm. długość buljera 5 600 mm., 
szerokość 750 mm.), grubość blachy w kotle 10 mm., w 
buljerze 8 mm., waga ogólna ok. 3.600 klg.

Cena wywoławcza 6.500 zł.
Za W ojewodę Lubelskiego 

Naczelnik W ydziału w z. Sekutowicz.
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O głoszenie przetargu.
C elem  sprzedaży  s to la rsk ie j H ali m aszynow ej w  R z e ­

szow ie, ob ję te j w ykazem  h ipotecznym  L. 1424 gm iny m ia s ta  
R zeszów , sk ład a jące j się  z g ru n tó w , budynków , m aszyn 
s to la rsk ich  i u rząd zeń  m echanicznych, odbędzie się pisem ny 
p rz e ta rg  ofertow y w  P aństw ow ym  Z arządz ie  drogow ym  w 
Ja ro s ła w iu , dn ia  21-go w rześn ia  1926 r., o godzin ie  12-ej 
w  południe.

Cena szacunkow a H a li  s to la rsk ie j 56.551 zło tych.
O fe rty  m uszą  być zaopatrzone w  w ad jum  w  w ysokości 

l&°/o ceny szacunkow ej.
W a ru n k i p rz e ta rg u , a k t  oszacow ania H a li s to la rsk ie j w 

R zeszow ie i In w e n ta rz  te jże  H a li, w yłożone są  do w olnego 
p rzeg ląd u  codziennie od godziny 9-ej rano do 12-ej w  po ­
łu d n ie  w b iu rze  Państw ow ego  Z a rz ą d u  drogow ego w J a ­
ro s ław iu , g d z ie  ró w n ież  w ydaw ane będą zezw olenia na 
og lędziny p rzedm io tu  p rz e ta rg u .

Państw ow y Zarząd’ D rogowy w Jarosławiu.

W ezw anie do składania ofert.
D ep a rtam en t V I. M. S. W o jsk , og łasza  nieograniczony 

p rze ta rg , na  w ykonanie i d ostaw ę 5000 sz t. g aśn ie  p iano­
w ych, 600 sz tu k  proszkow ych, ty leż  naboi zapasow ych, 30 
s ikaw ek  ręcznych, 2 m oto-pom py i w ęży tłoczących p a rc ia ­
nych 8000 m. b . Pow yższe przedm io ty  w inny  ściśle odpow ia­
dać opisom  i w arunkom  technicznym , k tó re  w raz  z r y ­
sunkam i m ożna og lądać w D ep. V I. B ud. M. S. W ojsk , 
u l. N ow ow iejska  5, Ip o k ó j N r. 533), codziennie prócz dn i 
św ią tecznych  od godziny  9— 11.

P rzep isow e o ferty  w  3 egzem plarzach , opatrzone o p ła ­
tą  stem plow ą, w  zapieczętow anych lak iem  k o pertach  na 
każdy  p rzed m io t oddzieln ie  z nap isem : „ O fe rta  na  d o ­
s taw ę (w ym ienić nazw ę zaoferow anego p rzed m io tu )" , n a ­
leży sk ład ać  pod w yżej w skazanym  adresem  do rlnia 2 w rz e ś ­
nia 1926 r. do godziny  10-ej, w  k tó ry m  to dn iu ’ o godz. 12-ej 
n a s tąp i kom isy jne o tw arc ie  ofert.

O ferenci w inn i złożyć w zory  w  G łów nych  S k ładach  
S łużby  L ądow ej W arszaw a-P o w ązk i do d n ia  1 w rześn ia  rb .

P ró b y  gaśn icam i odbędą s ię  dn ia  '4-go w rześnia, o godz. 
10-ej na P lacu  G łów nych  S k ładów  S łużby  .L ądow ej na 
P ow ązkach .

W  o fertach , sporządzonych pg. u rzędow ego w zoru , w in ­
ny być podane ceny s ta łe  za sz tu k ę  w  z ło tych , loco franco 
G łów ne S k łady  S łużby  L ądow ej W arszaw a-P ow ązk i, oraz 
stw ierdzen ie ',‘że o fe re n t dok ładn ie  je s t  zaznajom iony z p rz e ­
pisam i o dostaw ach  w ojskow ych O— 10— 1922 r. i że s ię  tym  
przepisom  dobrow olnie poddaje.

D o o fe rty  należy  dołączyć:
l j  Św iadectw o o solidności kup ieck ie j, w ystaw ione przez 

Izby  P rzem ysłow e, lub  w ładzę  po lityczną  I  in s tanc ji.
2) U rzędow y w yciąg  z re je s tru  handlow ego, w ystaw iony  

przez w łaściw y u rząd . *
3) D ow ód  z odpisam i złożen ia  w ad ju m  w w ysokości 3°A> 

oferow anej ceny dostaw y, zabezpieczającego w ażność oferty . 
W ad jum  w gotów ce lu b  państw ow ych pap ierach  procen to ­
wych. w inno być złożone w  C en tra lne j K asie  P aństw ow ej 
w W arszaw ie, lu b  K asie  S karbow ej w łaściw ego okręgu .

T erm in  w ażności o fe r t obow iązuje  o feren tów  14 dni, 
licząc od d a ty  p rze ta rg u .

W raz ie  p rzy jęc ia  o fe rty , w ad jum  zostan ie  zaliczone, 
jako k au c ja  na zabezpieczenie d o trzym an ia  w szystk ich  w a- 
r  unk ów dostaw y.

O ferty , n ieodpow iadające w yżej w ym ienionym  w ym a­
ganiom , lu b  złożone po up ływ ie  w skazanego  te rm in u  nie 
będą  rozpatryw ane.

D ep artam en t V I B udow nic tw a  za s trzeg a  sobie praw o 
zm iany ilości p rzedm io tów  dostaw y, oraz sw obodę w  oce­
nie i w yborze ofert.

Szef . D ep artam en tu  V I  B udow nictw a.: 
(— ) W ieliriski, Inżynier.

O głoszenie przetargu.
K ierow nic tw o  C en tra lne j S k ład n icy  L o tn iczej w  D ę­

b lin ie  na podstaw ie  zezw olenia M in is te rs tw a  S praw  'W ojsko­
w ych, D ep. L o tn . L. 3289/26. Ż. P . T echn . z dn ia  26. V I. 
1926 r., o g łasza  p rz e ta rg  publiczny  na  sprzedaż  b lachy 
cynkow ej, blachy żelaznej g ru b e j ocynkow anej i  ż e la z n e j, 
c ienkiej pobielanej w  ilości około  4.000 kg. i  sk rzy ń  d rew ­
n ianych w . ilości około 900. sz t. w  w ym iarze o d  1 m tr. do 6 
m tr. d ługości, w  tern około 100 sz t. sk rzy ń  m asyw nych 
o k u ty ch  i obitych  b lach ą  cynkow ą.

P rz e ta rg  o fertow y odbędzie się w  dn iu  1 w rześn ia  
1926 r. w m agazynach C en tr. S k ładn . L o tn . w  D ęblin ie.

O ferty  na kupno w ym ienionych przedm io tów  w całości 
b lachy lub sk rzyń , należycie ostem plow ane, z dołączeniem  
k w itu  na  złożone w ad jum  w K ońłis ji G ospodarczej S zp ita la  
W ojskow ego D ęb lin  w  w ysokości 5°/o .o ferow anej sum y, 
należy sk ładać  w  zalakow anych  k o pertach  w  w yżej p o ­
danym  te rm in ie ' w K an ce la rji K -tw a  S k ładn icy  L o tn iczej

W  o fertach  należy podać cenę jednostkow ą za 1 k f 
blachy cynkow ej i z a  1 sk rzyn ię , zależn ie  od w ym iarów  
te jże  i g a tu n k u .

P rzeznaczone na sprzedaż przedm io ty  zn a jd u ją  się \  

m agazynie C en tr, S k ładn . L o tn iczej w  D ęb lin ie , gdzie m oż­
na je og lądać  codziennie, p rócz n iedzie l i św ią t, w -godzi­
nach od 8 do 12, po uprzedn iem  o trzy m an iu  p rzep u s tk i z 
K ierow n ic tw a .

N a m iejscu  udzielane będą b liższe  inform acje i szcze­
gó ły  o w aru n k ach  sprzedaży.

W ładza  w ojskow a za s trzeg a  sobie praw o sw obodnego 
w yboru  o fe ren ta , oraz p rzeprow adzen ia  p rz e ta rg u  ustnego . 
L. dz. 3280/26. Kierownik Centr. Składn. Lotn.

Publiczny przetarg.
W  p ią tek , dn ia  3-go w rześn ia  1926 r. o godzinie 13-tej 

sp rzedaw ane będą  w  u rzędzie  celnym w L esznie , w  d ro ­
dze publicznego p rz e ta rg u  poniżej w yszczególnione to w ary :

14.27 kg . używ anej odzieży,
213.00 kg ., w yrobów  żeliw nych i  żelaznych,
300.00 kg . ko ła  łańcuchow ego (cz tery  sz tu k i) ,

30.00 kg . kosze do pakow ania tow arów ,
35.00 kg . k o ła  zębate ,

7,5 kg. w yrób  z tk an in y  baw ełn ianej (p a ra s o l. o- 
grodow y).

B liższe szczegóły  licy tac ji poda U rząd w ogłoszeniu, 
k tó re  w yw ieszone będzie w u rzęd z ie  celnym od dnia 27 
sie rp n ia  br. K ierow n ik  U rzędu  C elnego:

w z. G iera, kontro ler celny.

Przetarg.
D y rekc ja  P . K . P . w  K atow icach  sp rzeda  w  drodze 

p rz e ta rg u  -1 używ ane parow ozy o rozp ię tośc i to ru  785 m /m .
W ym ienione parow ozy zn a jd u ją  się w  dobrym  stan ie  i 

m ożna je og lądać w parow ozow ni w  M iasteczku  przy T a r ­
now skich -G ó rach .

O ferty  należy  sk ład ać  w zap ieczętow anych kopertach  
do dn ia  2-go w rześn ia  b. r., ^godziny 12-te,i w  D . K. P. w 
K atow icach , z napisem  na k o p ertach : „ O fe rta  na  zakup  
parow ozów  w ąsko to row ych". P rzed  złożeniem  o fe r t należy 
w płacić do G łów nej K asy  K olejow ej w  K atow icach  w adjum  
w w ysokości 5%  od oferow anej sum y, k tó ry ch  kw ity  w inny 
być do łączane do sum y.

D y rekc ja  zas trzeg a  sobie praw o po o tw arc iu  o fe r t i 
w  raz ie  n ieuzyskan ia  nom inalnej ceny w artościow ej, w y ­
znaczyć p rz e ta rg  u s tn y  w ciągu  następnego  tygodnia.

Szczegółow ych w yjaśn ień  u d z ie la  W ydzia ł M eehan. D. 
K . P . w K atow icach , pokój N r. 60, pdzie rów nież m ożna 
otrzym ać w a ru n k i kupna.

P rz e ta rg  uzyska  w ażność po za tw ie rd zen iu  go przez 
M in iste rs tw o  K olei.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach.

i
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Ogłoszenie.
O kręgow y Urząd Ziemski w G rudziądzu podaje do w ia­

domości, iż sprzedaje drogą p rzetargu  ograniczonego za po- 
przedniem  złożeniem ofert:

1. U rządzenia (m aszyny) gorzelni w  Św ićrczynach, pow. 
Brodnica, za cenę w yw oław czą 8,980 zł.;

2. U rządzenia (m aszyny) gorzelni w Napromku, pow. Lu­
baw a, za cenę w yw oław czą 3,309,50 zł.

B liższych szczegółów  co do sprzedaw anych  maszyn, oraz 
w arunków  przetargu  i sp rzedaży  udziela W ydział U rządzeń 
Rolnych O kręgow ego U rzędu Ziem skiego w  G rudziądzu.

Term in w noszenia ofert ustala się do dnia 1 października 
1926 r. w łącznie, w  biurze O kręg. Urz. Ziem skiego w G ru­
dziądzu w  zam kniętych kopertach, z uw idocznionym  na ko­
percie nazw isku oferenta i urządzeń, na k tóre  reflektuje.

Oferenci winni w nosić oferty  osobno na m aszyny z po­
szczególnych gorzelni.

W adjum  w w ysokości 10 proc. ceny w yw oław czej dla 
poszczególnych kom pletów  m aszyn należy składać w  Kasie 
Skarbow ej w gotów ce lub papierach w artościow ych o popu­
larnej pew ności do dyspozycji O kręgow ego U rzędu Ziem skie­
go w  G rudziądzu, przyczem  kw it Kasy Skarbow ej winien być 
dołączony do oferty.

O dopuszczeniu do p rzetargu  kandydatów , względnie ich 
odrzuceniu, będą powiadom ione osoby zain teresow ane bez 
w skazania m otyw ów  do dn. 15 paźlziernika 1926 r.; jedno­
cześnie określony będzie term in ustnego przetargu.

Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego.

W ydział Rady Pow iatow ej w Dobromilu ogłasza

konkurs
na posadę kontraktowego inżyniera R ady  P ow iatow ej z p o ­
boram i IX . w zg lędn ie  V II I .  s to p n ia  służbow ego z 
w szelkięm i dodatkam i w edle norm  urzędników  państw ow ych, 
oraz 10 proc. dodatkiem  komunalnym.

P odan ia  należy  w nosić do W ydzia łu  R ady  Pow iatow ej 
w D obrom ilu  do dn ia  30 s ie rp n ia  1926.

Za W ydział Rady Powiatow ej 
Kierownik Tym czasowego Zarządu Pow iatow ego  

DR. ST A N ISŁ A W  GÓRSKI.

Zapytania  n a d e s z łe d o  działu inform acyjnego 
Tow. W ydawniczego „K U P IE C “  w Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie.

Nr. 1683. Która firma dostarcza m aszyny do 
prasowania rur i kolan do p iecy?

Nr. 1698. Prosim y o wskazanie źródła zakupu 
gałek porcelanowych do p iecyków  kuchennych 
(szabaśników )?

Nr. 1713. Gdzie można nabyć maszynki do w y ­
robu kitu szklarskiego?

Nr. 1715. Która firma w P olsce  wyrabia diamen­
ty do rżnięcia szkła (Glasschneider)?

Nr. 1719. Która firma wyrabia noże do skrobania 
kartofli?

Nr. 1736. Która fabryka m oże dostarczyć urzą­
dzenie oraz m aszyny do wyrobu kafli (kafle pie­
cow e) oraz-podać w skazów ki co do urządzenia i 
uruchomienia tego przedsiębiorstw a?

Nr. 1737. Która firma krajowa wyrabia rolety 
do drzwi i okien?

Nr. 1741.. Prosim y o podanie fabryk krajowych, 
wyrabiających m aszyny do krajania mięsa, lew ary ' 
do kiełbas, młynki do pieprzu oraz inne artykuły, 
w chodzące w  zakres potrzeb rzeźnictwa.

Nr. 1746. Która firma ma zastępstw o fabryki 
armatur Schafer u. Budenberg Magdeburg -B uckau?

Pow ażne przedsiębiorstw o

branży drzewnej
i.ą K resach W schodnich poszukuje samodzielnego w ykw a­
lifikowanego

m ajs tra  do w yrobu  park ie tów  tryz  dębowych.
O ferty pod: „Kresy Wschodnie*' należy k ierow ać do Tow. 
Reki. Miedz. j. r. Rudolf Mosse, W arszawa, ul. M arszałkowska 
nr) f24.

(KOMUNIKATY TARGU POZNAŃSKIEGO).

D ostaw y rządow e do Bułgarji.
W dniu 10 w rześnia rb. odbędą się p rz e ta rg i na  dostaw ę 

w aty  hygroskopijnej, bandaży gazow ych na sum ę około 
3.300.000 lew ów  b u łg arsk ich .

Dnia 31 sierpnia odbędą się p rze ta rg i na dostaw ę: 
15 000 klg. oleju m aszynow ego, 1 500 cerezyny , 1 500 la­
noliny, 5 700 w azeliny, 1 000 gliceryny. Dnia 1 w rześnia odbę­
dą się p rz e ta rg i na dostaw ę bandaży żelaznych d la  k ó ł lo ­
kom otyw ow ych, w agonów  i tenderów . Sum a dostaw y lew ów  
2.140.000.

Dostaw a szm erg lu  z Grecji do Polski.
J a k  w iadom o, handel szm erglem  je s t w  G rec ji zm ono­

polizow any i firm y  zagran iczne  m ogą nabyw ać ta n  surow iec 
jedynie od Rządu G reckiego, za pośrednictw em  sw ego tam ­
te jszego  przedstaw icie la . P oniew aż dotychczas dostaw a 
szm erglu dla Polski nie by ła  ujętą w  żaden system , M iędzy­
narodow y T a rg  w  Poznan iu  w  porozum ieniu  z G recko-Pol- 
sk ą  Izb ą  H and low ą p row adzi akcję  w k ie ru n k u  zo rg an izo ­
w an ia  dostaw  szm erg lu  d la  P o lsk i, ' c en tra lizu jąc  dostaw y 
w ręku G recko-Polsk. I. H. w Atenach, co znacznie ułatw iłoby 
firmom polskim, p rze tw arzającym  szm ergiel, jego bezpośred­
nie nabyw anie: W aru n k i p rze ta rg ó w  szm erglow ych w G re ­
cji są do przejrzenia w biurze T argu  Poznańskiego, który  
p ro si w szystk ie  fab ry k i za in teresow ane w  pow. spraw ie  o 
skom unikow anie się z W ydzia łem  Z agran icznym  M iejskiego 
U rzędu  T a rg u  P oznańsk iego , P oznań , G łogow ska 42.

Nr. 1748. Która firma w P olsce dostarcza hur­
townie opony i dętki sam ochodowe, marki „Frie- 
stone“ ?

Nr. 1749. Która fabryka wyrabia m aszyny dla 
wykonania łyżek  blaszanych i z aluminium?

Nr. 1750. Która fabryka w yrabia m aszyny na 
śrut o łow iany?

Nr. 1751. Która fabryka wyrabia formy metalo­
w e do wykonania różnych przedm iotów w chodzą­
cych w zakres ołowiu i cynku?

Nr. 1752. Która firma wyrabia lub dostarcza la­
tarnie pow ozow e?
___N £;_1753^j(tóra^jrm a wyrabia kafle do p iecy?  

N A D E S Z Ł Y
w szechśw iatow o znane ze sw ej p ierw szorzędnej jakości

Ś W I D R Y  „ M E C A N O ”
La Courneuve — Seine — Francja.

W yłączni p rzedstaw iciele na Po lskę:

Bracia Szafir, Warszawa, Twarda 29
telefon 101-18

posiadają na składzie świdry wszelkich wymiarów.

Sprzedaż sklepom i kooperatywom .
O szczędność w  p racy  i kapitale dają ty lko świdry 

„MECANO**!
____________________ 2991
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Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże itd. 1=

I
P o s z u k u j ę  dla m ego brata w 19-tym roku życia

posady jako ucznia
w zawodzie ślusarsko-mecbaniczny m lub elektr. tech­
nicznym, z wolnem utrzymaniem. Ewnt'. w zamian 
m ógłby prowadzić w wo'nych chwilach książkowość 

f rmową w języku uolsko-niemieckim. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać do Admin. „R. nku 
Metal, i Maszynoweg “ pod „Praktykant** za nr. 2954 I
l o t n i a  z wialnia i skiapiatzoi

Wolffa, tanio do sprzedania. Zgłoszenia skierować pod D. 9 do 
filji „Deutsche Rundschau", H. Schmidt, Gdańsk, Holzmarkt 
nr. 22. 877
O 0 0 0 0 0 0 °00000P 00000C X X X X X X X X )0(X X X X X »000C X D 0000C X X X X X )00C X D 000C )000000C )0000C X X X X l0C )00C »

B R O N Y  S I E W N E
3, 4, 5 i 6 polowe, własnego wyrobu, po'eca 
pp. handlarzom i udziela wysokiego rabatu

Józef Burek, fabryka w yrob ów  żelaznych  
Poznań, ul. D ąbrow skiego 88. Tel. 66 79.

2989
xxxxxxxxxxxxxxxxx)cocxxxxxxx»oooooooooocjoooood

Lokomobila motorowa
nadająca się do młockarni i t. p., nowa, 12 konna, firmy 
„Deutz" typu „Colonia", na benzol, benzynę, naftę, spiry­
tus, okazyjnie do sprzedania lub ewentualnie może być za­
mieniona na samochód osobowy w dobrym stanie. — P a­
rowa fabryka wyrobów z granitu i marmurów. Alfred Fie- 

;r, Kalisz, ul. Górnośląska 102. 2974l^ b ig e r

D obra k o p a cz k a
do kartofli Hardera — tanio do sprzedania w majątku Prze- 
takówka p. Nowy Sącz. 821

1 mtr. długości, m* 
tanio do cddaniaj g T O M A R K Ę

j 6 .  SCHERFKE, F ab ry ka  m aszy n ,  POZNAŃ, D ą b ro w s k ie g o  9 3 .

MOTOR ELEKTRYCZNY
nowy, prąd zmienny, 6 H. P., sprzedam za 700 zł. Patryn, bla­
charz, Kraków, ul. Pawia. 822

£OOC\2 młocarnie parowe 2931
, 3 0 0 0

150 cm szerokości bębna, wyremontowane w Zakładach O 
Metalurgicznych Pniewy, oraz motor ropny przewozowy 
„Ursus" 7 koni, bardzo mało używany, okazyjnie do 

sprzedania ze składu natychmiast.
IW. S T E I N H A U S ,  L w ó w ,  Gródecka 10a.

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOÓ

Motor 6-osobowy
4 cylindrowy, marki „Bergmann - Metalurgique", światło elek- 
tiyczne, w  ruchu, sprzedam. Wiadomość: Garbarnia „Nowość" 
— Lwów - Zamarstynów, Ogrodnicka 39. 823

8 sztuk gilziarek do papierosów
z podwójnym naciskiem bronz i aparatu do watowania, prawie 
jak nowe, zaraz do używania. Okoto 5 000 bobin do papiero­
sów „verge i Filigran" w różnych szerokościach korzystnie 
do sprzedania. Lehmann, Bydgoszcz, ul. Poznańska 28. 825

automatyczny, motorowy, „
(motor M. Hille) o przemiale 130—150 metr. na dobę, w m. 
Żychlinie, ziemi Kutnowskiej. Telefon i oświetlenie elektr. 
własne. Powiększony i przebudowany nowocześnie w 1925 r. 
— maszyny nowe. W. Klepczyński, Warszawa, Marszałkow­
ska 108. 831
< xxxyrx5^30°ooooooooor> T ofY vw ^oor)oooooorvx>xx>3oooooo<X )( X

DŹWIGI RĘCZNE i MECHANICZNE
wciągi śrubowe, bloki linowe itd. 

wyrabia i dostarcza 2961
Warszawska Fabryka Maszyn Windowych 

„ S I Ł A "  — W A R S Z A W A
ulica Chłodna 5. — Telefon 47-78.
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Motor ropny „BULDOGu
Lanza, dwunastokonny, na gumach, do pociągu i pooedu mło- 
carni, prawie nowy, ewentualnie przyczepka pięciotonnowa, 
bardzo tanio. Kraków, Basztowa 9, „Elektrosila". 824

L o k o m o b ila  s ta c y jn a
fabr. Jahne et Sohn, Landsberg, 35 H. P., 8 atm., z przedpale- 
niskiem, wyciąganą kotliną, 2 cylindrową, 2 kota zamachowe 
z pompą i inzektorem oraz kominem żelaznym. Rok budowy 
1910, mało używana i w  stanie roboczym, jak nowa, za cenę 
zł 12 000.— na sprzedaż. Solwentnym kupcom ewtl. na kredyt 
paromiesięczny. Zgłosz. pod adr. T. Jeliński, Bydgoszcz, ulica 
Petersona 14. 835

kom ple tne  u rząd ze n ie  g a lw a n ic z n e
nikiel, stal 1 tMoprowlna, tanio do nabycia.

J .  K L IS Z , P O Z N A Ń , C h w a llsz e w o  6 0 .  2971

Diesle i lokomobile
firmy Wolf, Magdeburg, nowe, używane. Inżynier Kleniec, 
Warszawa, Sienna 45, telefon 105-93. 829

1 centrala klapowa
prosto z fabryki na 15 uczestników i 15 aparatów  korbk., 1 
centrala klap. na 30 uczestników i 25 aparatów , części skład., 
sznury, motory, bardzo tanio do sprzedania. Dom Elektryczny, 
Bytom (Beuthen O. S.) Kaiserstr. 4. 828

Lokomobila „Claytona"
dziesięciokonna. Kocioł „Cornwalijski", leżący, piętnaście me‘ 
trów  powierzchni ogrzewalnej. Tokarnia do żelaza, tocznia 
2,80 m. wysokość, 400 mm., bardzo tanio sprzedani. W iado­
mość: Kraków, Zygmunta Augusta 5, parter 2. 827

płatków kartoflaajch
2975 syst mu „Pauksch11 na 300 ctr. 

dziennej produkcji sprzeda tanio
I  U . S C T I E l t F K E  —  F A B R Y K A  M A S Z Y N  

P o z n a ń , Dąbrowskiego 93

Samochód 6 /1 8  P. S.
w dobrym stanie, zaraz tanio do sprzedania. Inż. Kirchhoff,
Bydgoszcz, Chodkiewicza nr. 36. 852



U R Z Ą D Z E N IE  FABRYCZNE
30 m aszyn mechanicznych, jak: tokark i s tru g ark ', 
w iertarki, frezark i * t d,
K o c io ł  p a r o w y  6  a im .  Motor 30 P. S. Dy-
namo, Baterja.
Ł e ja r n ia  — 2 piece z modelam i w całości lub 
pojedyńczo d > sprzedania. _

J A N  D E I E R L IN G . P O Z N A N , S Z K O L N A  8 .

Prawdziwa okazja!

• m

l i  A '  IJ

Autobus Forda, 15 osobowy, bardzo tadny, wygodny, w pierw­
szorzędnym stanie, tanio sprzedam, byle zaraz. Oaraż An­
gielski. W arszawa, Konopacka 19. Telefon 180-36. 838

2941 Dynamomaszyny
do sprzedania: 1 - 235 volt 760 a m p , 450 < b r; I-—235 v. It 
415 am p . 355 obr.; 2 — 235 volt, 190 amp. 1.100 < b r . ; 1 235 volt 
140 am p. 350 o b r.; 1 440 v It 200 amp. 790 obr. S t 'i ig a rk i 
do metali : 1—600 mm. s er., 2,500 mm. dług .; 1 - 700 mm. 
szer., 2,000 mtn. dług. L . W a r w a s lń s k t ,  J .  W o j a k o w s k l  
♦♦♦»»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦< w  R a d o m s k o .  »»»»♦««♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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OKAZYJNA S P R Z E D A Ż !
Koła l inowe (pasowe). 

Tarcze żelazne

l

dwojone i pojedyncze 
każdego wymiaru © od 

2000 mm. do 250 mm.
(konsole) ścienne, wiszące i stojące 

VY IC m o K* z łożyskami (samosinarami) różnej 
średnicy.

Metal łożyskowy Si
kg. metalu 50o/o po 6 zł za kg., 173 kg. metalu 
750/0 po 11,80 zł za kg.
Oferty do administracji „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod nr. 3 0 3 8 .

Młocarnia „Marshalla *
okazyjnie do sprzedania nowa, nieużywana, oryginalna, an­
gielska, 54-24 cali, ostatniego typu. Zgłoszenia adresować: 
Ziemia W arszawska, poczta Krośniewice, Stefan Przyłubski.

Kompletny parowy garni tur
do młócenia do sprzedania. Wiadomość: Poznań, ul. Matejki 54, 
I. piętro prawo. 834

Elebtromotor
o sile ca. pół konia na sprzedaż. Dr. Świderski, Leszno. 853r  * — — — ^

M a s z y n a  p a r o w a
70 K. M. fab rykat C hristoth GóHitz i

L o k o m o b i l a  L a n z
25 K. M. w ruchu, na sprzedaż. 

Zgłoszenia do Ad t  . „R ynku Metal, i Masz *. p d nr. 2956
—  ■—i" ̂

Motor na gaz ssany
50 K. M. z kompletną gazownią do sprzedania, Świetlich, Łódź, 
Pomorska 23. 831

Kompletna lokomobila
i dwa kompletne parowe garnitury młocarniane, tanio do 
sprzedania. Przybylski, Szubin. 876

Dwa parowozy wąskotorowe
w bardzo dobrym stanie są korzystnie do oddania. Przedsię­
biorstwa zainteresowane mogą otrzymać bliższe informacje. 
Fr. Małysz, Siemianowice, ul. Bytomska 62. 833

Okazia!
Piece żelazne, pokojowe. Nasady kominowe. Piece kąpielowe, 
gazowe. Suszarnie do owoców, obieraczki, krajacze, praski do 
wyrobu win i t. p., sprzedaje z powodu likwidacji fabryki 
adw. Cz. Żyliński, Al. Jerozolimskie 67, 10—12 pp. 836

(W]KOCIOŁ 00cx3000cxxxxj00000000000000000000000000000000
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z blachy żelaznej, okrągły, (czło­
nowy) nowy t zw. Ringglieder-

'kessel, o pow. 7m2 do instalacji
kąpielowej lub ogrzewania wodnego, korzystnie do
sprzedania. J a n c z e w s k i  i Freym ::rk. Warszawa
292® . M okotow ska  49.

Samochody okazyjne:
Fiat 510, — Fiat 502, — Brenabor - torpedo, — Steyer - lirnu- 
sena, — Hanza - Lloyd, ciężarowy 3 tonnowa. Czesław Łącz­
ny i S-ka, W arszawa, Nowy Świat 21. 832

Star ter  i dynamo „Forda"
silnik benzynowy, 2 cylindrowy, stojący, 16 P. S. i rower mę­
ski, nowy, tanio sprzedam. Oglądać można od 4 do 8. Jasiń­
ski, Bydgoszcz, Jackowskiego 2. 849

S a i t i A e h o d
Panchard Levasser, limuzyna 16-45, 6 osob., światło Bosch, w 
najlepszym stanie, sprzedam. Górny, Gniezno, ulica Lecha 12, 
tel. 298. 826
OGOOOQOOQ00000000000000000000000000000GG

S a m o c h ó d  O pel
10/20P. S , 6 o s o b o w y ,  w dobrym stanie do nabycia. 
Informacje w firmie Z a g ó r s k i  i T a ta r s k i ,  B y d g o s z c z

W a r s z a w s k a  24. Tel. 1435.
Składnica gum i przyborów samochodowych. 
—  Parowy zakład w ulkanizacyjny.----------

2924
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Frerownn as frezami
850 zł, taśmowa pita 750 zł, parowy piec, kilka warsztatów , 
prasę i t. d., sprzeda Silski, Bydgoszcz, Cicha 8, Bieiawki. 848

Lokomohilę pnrową
Lanza. 65 H. P., sprzedaje M agistrat m. Prużany. Szczegóły i 
warunki listownie. 847

Zegar  do samochodu „Argo“
mało używany, w dobrym stanie na sprzedaż. Skład zegarów, 
Bydgoszcz, Okolę, Grunwaldzka 9. 850

Motor naftowy lO HP.
transmisja, komplet, urządzenia, tanio sprzedam. Sklep Ora- 
nowsklego, Nowogrodzka 12, W arszawa. 839

D o  s p r z e d a n i a  !
W A L E C  D O  S R E B R A  i  M E T  ALI na popęd ręczny 
i maszynowy, fabrykat Krause Lipsk, w zupełnie dobrym 
stanie, szerokość walca 38 cm., grubość 18 cm., waga całego 
walca około 1000 kg. Cena 3000 zł. 3  A P A R A T Y  D O  
S A M O R O D N E G O  S P A W A N IA  (Autogeneschweissung) 
zupełnie nowe, z przyborami, wyrób zagraniczny. Cena za 
sztukę 800 zł. — — V,iadomość: F e l i k s  W o ż n ia k ,  
2964 K r a k ó w , S tr a d o m  8 .



1 = 1  K U P N A  | = |
Nowy lub używany generator
k a rb id o w y  do sz w a jso w a n ia , kup ię. P o lsk ie  Zakłady Garbar­
skie, K raków -L udw inów . 817

H

I Wirówkę (centryfugę) I
u ż y w an ą , w  d o b ry m  s tan ie , o ś r e d n ic y ' b ęb n a , około  E 
800 m m ., kup im y . — Ł ask . o fe rty  z  ry su n k iem , op isem  I  
i ż ą d a n ą  cen ą , p ro s im y  pod M. Z. G. H. n r. 2970 do Adm . I  
n in ie jszego  p ism a.

Prasę frykcyjną
ż e lazn e  b lach y , ścinki (p a sy ) 8 cm . i s z e rs z e  0,5—0,6, kup ię  
k a żd ą  ilość. W arszaw a, G rzybow ska 8, ślusarnia. 845

Dmuchawka
(H o ch d ru ck g eb lae se ), sy s te m u  S tra u c h  e t S ch m id t lub G rim m a 
G o lzern . p o w szech n ie  u ż y w a n a  w  d ro ż d żo w n ia ch , p o trzeb n a . 
O fe rty  p ro szę  k ie ro w a ć  do „Kuriera W arszaw sk iego" , W ar­
szaw a , K rakow skie P rzem ieśc ie  40, pod „Dm uchawka". 846

Auto z pierwszej ręki
d w u lub c z te ro  o so b o w e, k up ię . C enę  i m ark ę  p ro sz ę  p o d ać : 
Św iętn ick i, Jarosław . 841

Motoru elektrycznego
220 V olt o sile 5 —6 koni, używ any, 
lecz w  dobrym  stan ie , poszukuje 2987

C entra la  M aszyn, W ągrow iec .
oooocxxxxxxx)oooocxx»oooooooooooo<xxx)ooo©ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooou

Dwa kotły parowe
dw u p ło m ien n e , 80— 100 kw m . p o w ie rzch n i o g rz ew a ln e j, c iśn ie ­
nie 10— 12 atm ., n o w o czesn e , m ało  u ż y w an e , ko m p le tn e , k u ­
pim y n iezw ło czn ie . P isem n e  o fe r ty : Inż. Latusek, K atow ice, 
Rynek nr. 8. 851

Urządzenie młyna
w alce  p łask ie  i s ita , kup ię. W iad o m o ść : K raków, P ose lsk a  nr. 
15, S tan isław  B ieleck i. 842

UJ dźwigary walcowane UJ
o p rofilu  I Nr. 50 ew tl. 55 (a u st. p rofil no rm aln y ) JTT 

i I * w  ilo ści 9 sz tu k  (d ług . p o jed y n cze j sz tuk i 1 9 -.0  m.) ’ !•:
“  w  do b ry m  s tan ie , p o sz u k iw a n e  do  n a ty c h m ia s to w e - ZH
jT | go  n ab y cia . Z g ło sze n ia  n a leży  sk ie ro w ać  do  firm y  177

— Bracia Grcedel -w Skolem. —

Kotła parowego
30 do 40 nr’, ca. 7 a tm ., u ż y w an e g o , lecz  w  d o b ry m  stan ie , 
p o szu k u ję . O fe r ty  z  p odan iem  c e n y  p rzy jm u je  Zakrocki, maj. 
C hrząstow o, pow . Śrem . 840

U ży w a n e 2947
III

Maszynę parową
z g e n e ra to re m  e le k try c z n y m , 3 -fazo w y m  o m o cy  150—200 H P., 
kup ię. P olsk ie  Z akłady G arbarskie, K raków -L udw inów . 816

|iiiiftniiniiiiiiiniiiiiniiiiiiiiniiiniiiiiiiiiniiiiiii!iniii!iiiiiiiiniiitiiiiiniiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiiiliniiiiliiiiiniiiS
J  P o szu k u je  się  celem  k u p n a :

{żelaznych form
= do w y ro b u  d ach ó w k i c em en to w e j (fa lco w an ej). f
g  Z g ło szen ia : 2990 B

|  CEGIELNIA W BOGUCHWALE (Małopolska), f
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H eblarkę
w  d o b ry m  sta n ie  3-ch stro n n ą , 500X 200 m m., kupię. W ia d o ­
m o ść : W arszaw a, Al. Jerozolim skie 75, Kawiarnia. 820

Aparat do wytwarzania gazu
z b e n zy n y , kupię. W iad o m o ść  z podan iem  o fe r ty : L. Schein, 
G orlice. §19

Kuplę ma gotówkę

strugarkę do metalu
(Smeptng)

skok 450/500 mm — Sp ieszn e  oferty do Adm inistracji 
Rynku metalów. 1 maszyn, pod nr. 2059.

Wagę automatyczną
sam o czy n n ą , k up i z a ra z  m ły n  K rzeszow ice . 818

Garnitur młocarniany
b e n zy n o w y  a lb o  p a ro w y , w  d o b ry m  stan ie , kupię. Z głoszen ia: 
Zarząd dóbr Rogi —  poczta  P odegrod zie  ad Stary S ą cz . 843

Motor Diesla
40-konny , okazy jn ie , kup ię. O f e r t f : Zarząd Łaziska, O pole lu­
belsk ie . 844

Poszukuje się 2936

tokarni do obróbki metali !
metr lub l /2 m tr . cięższej budowy, — Zgłosz. pod adresem : ■

WŁOCŁAW KA FABRYKA DRUTU
d a w n . C. KLAUKE Sp. A kc., W ło c ła w e k . *

Polski P rzem ysł Ceramiczny „A stru m "  w Krakowie’
F irm a  P o ls k i  P rz e m y s ł  G a la n te ry jn y  , ,A s tr u m “ w ’ K r a ­

kow ie, p rz y  ul. św . G e r tru d y  5, z a ło żo n ą  zo s ta ła  p rz e z  inż. 
1). J .  K . M a c ia łk a  w  ro k u  1'921. W z b u d z a  ona  d u że  z a in te ­
re so w a n ie  sw o je in i a r ty s ty c z n e m i w y ro b a m i, n ie  ty lk o  w  
k ra ju ,  a le  i z a g ra n ic ą . W y tw ó rn ia  „ A s t r u m "  p ro d u k u je  
ob ecn ie  k r a w a ty  w sze lk ie g o  ro d z a ju ,  o c h ran iac z e , k r a w a ty  
b ia łe  w o jsk o w e  lu b  m y ś liw sk ie , p o d w ią z k i d a m sk ie  i m ę ­
sk ie , w  n a jn o w sz y ch  m o d e lach , w y g o d n e  i  w  w ie lk im  w y ­
bo rze . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a ją  ta c k i ,  k a s e tk i ,  a b a ­
ż u ry  i p o d u sz e cz k i, p rz y  k tó r y c h  z a s to so w an e  s ą  ś liczn e  
h a f ty  w  ro z m a ity c h  d e se n ia c h  i  k o lo ra c h , n a d zw y c z a j d o ­
b rz e  d o b ra n y ch . D a ls z ą  sp e c ja ln o śc ią  f irm y  są  b o m b o n ie rk i 
o g u s to w n e m , w p ro s t  a r ty s ty c z n e m  w y k o n a n iu  z je d w a b iu , 
r a f j i  i t e k tu r y  o ra z  la lk i  h a f to w a n e  p o d  sz k łe m . W y ro b y  
te  w z b u d z iły  d u ż e  z a in te re so w a n ie  n a  T a rg a c h :  W sc h o d ­
n ich , G d a ń sk ic h  i  W ie d e ń sk ic h , z w ła s z tz a  u  k u p c ó w  z a ­
g ra n ic z n y c h . N a  T a rg a c h  z e sz ło ro cz n y ch  w e  L w o w ie , b y ły  
P re z y d e n t  p an  W o jc iec h o w sk i w y ra z i ł  f i rm ie  u z n a n ie  i  
ży czy ł je j  p o w o d zen ia . F i r m a  „ A s t r u m "  m im o o b ecnych  
c iężk ich  s to su n k ó w , z a t r u d n ia  w ię k s z ą  ilo ść  p ra co w n ic  i 
ro z w ija  s ię  dość  p o m y śln ie . S ą d z im y  z a te m , że n ie  t r z e b a  
tłu m a c z y ć  n aszy m  k u p c o m  i c zy te ln ik o m  ja k  g o d n em  p o ­
p a rc ia  je s t  to  p rz e d s ię b io rs tw o ,


